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Wyjątkowo ciężka zima w północno-zachodniej
Ml

Europie ogarnęła większość naszego kraju

Konferencja u Edwarda Gierka
w sprawie tragicznego wwta w Warszawie

500 ciężkich
spychaczy
ze Stalowej Woli

Dramatyczna walka tysięcy ludzi 
o szlaki komunikacji i zaopatrzenia 
Potrzebny powszechny udział ludności 
w zmaganiach z zamieciami śnieżnymi

• o

Dotychczasowe wyniki badań: bezpośrednią
przyczyną wypadku — eksplozja 
—TEŁ.?? 17.bm; odbyla się u I sekretarza KC PZPR

sprawie tragicznego wypadku, 
PKO w Warszawie.

Edwarda Gierka konferencja w 
który miał miejsce w Rotundzie

W konferencji uczestniczyli 
członkowie Biura Polityczne­
go KC PZPR: przewodniczący 
Rady Państwa Henryk Jab­
łoński, prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz, sekretarz 
KC PZPR Stanisław Kania, 
minister spraw wewnętrznych 
Stanisław Kowalczyk; sekre­
tarz KC, I sekretarz Ko­
mitetu Warszawskiego PZPR 
Alojzy Karkoszka oraz kie-

Szkoła podstawowa nr 6 
w Radomiu otrzymała 
imię Franciszka Zubrzyckiego 

Informacja własna
(R) Do szkoły podstawowej nr 

6 w Radomiu uczęszcza ponad 
tysiąc uczniów. Nowy budynek 
na osiedlu „Nad Potokiem” zo­
stał oddany do użytku dwa la­
ta temu. W szkole są debrze 
wyposażone pracownie, gabinet 
lekarski, świetlica, okazała sa­
la gimnastyczna. Uczniowie ma­
ją tu dobre warunki do nauki.

W' sobotę 17 bm. młodzież, 
grono pedagogiczne przeżywały 
podniosłą uroczystość. Szkoła o- 
trzymała imię bohaterskiego do­
wódcy I oddziału Gwardii Lu­
dowej — Franciszka Zubrzyc­
kiego „Małego Franka”. W uro­
czystości uczestniczył również 
brat patrona .szkoły — Stanisław 
Zubrzycki.

Akt nadania imienia tej pla­
cówce odczytała wicekurator o- 
światy i wychowania Wiesława 
Horbatnik. Przedstawiciele Ko­
mitetu Rodzicielskiego wręczyli 
sztandar dyrektorowi szkoły — 
Wacławowi Tokarskiemu. Ucz­
niowie złożyli ślubowanie a na­
stępnie dokonano odsłonięcia ta­
blicy pamiątkowej ku, czci Fran­
ciszka Zubrzyckiego.

Przyjemną oprawę uroczysto­
ści stanowił montaż słowno- 
muzyczny poświęcony pamięci 
patrona szkoły, który zaprezen­
tował uczniowski zespół, (bw)

W 33 rocznicę powołania ORMO

Uroczystości w Radomiu
(R) W 33 rocznicę powołania 

ORMO w zakładowym klubie 
Fabryki Telefonów w Radomiu 
odbyło Się spotkanie na które 
przybyli przedstawiciele placó­
wek ORMO-wskidh z poszcze­
gólnych zakładów, kierownicy 
przedsiębiorstw, rodziny ORMO- 
wców. Podczas okolicznościowe­
go spotkania, w którym uczest­
niczyli przedstawiciele władz 
politycznych i administracyj­
nych Radomia, przewodniczący 
Miejskiego Społecznego Komite­
tu ORMO, sekretarz KM PZPR 
Jan Zakrzewski poinformował, 
że radomska organizacja ORMO 
liczy ponad 2 tys. członków. W 
ub. roku wstąpiło do ORMO 
960 osób. Na szczególne wyróż­
nienie zasługują placówki 
ORMO-wskie nr 1, 6, 7, 18 i 47. 
Członkowie ORMO to przodu­
jący pracownicy. Jan Zakrzew­
ski złożył wszystkim ORMO- 
wcom z okazji ich święta nai- 
lepsze życzenia dalszych sukce­
sów w pracy nad umacnianiem 
ładu i porządku w mieście.

Podczas spotkania odczytano 
list ministra spraw wewnętrz­
nych skierowany do ORMO-w- 
ców a następnie wyróżniającym 
się członkom tej organizacji 
wręczono odznaczenia resorto­
we. Kilku ORMO-ców otrzyma­
ło też pochwały partyjne, któ­
re wręczył sekretarz KM PZPR 
Jan Zakrzewski.

Za wyróżniająca dobrą pracę 
36 ORMO-wców otrzymało na­
grody książkowe, (bd)

równik Wydziału Admini­
stracyjnego KC PZPR Teodor 
Palimąka, minister zdrowia i 
opieki społecznej Marian Śli­
wiński, prokurator generalny 
PRL Lucjan Czubiński, prezy­
dent miasta stołecznego War­
szawy Jerzy Majewski, wice­
minister spraw wewnętrznych 
Bogusław Stachura.

Przedstawiono I sekretarzo­
wi KC sprawozdania o aktual­
nym stanie badania okolicz­
ności i przyczyn tragicznego 
wypadku oraz pomocy me­
dycznej dla poszkodowanych 
i opiece nad rodzinami ofiar.

W pracach badawczych i 
śledczych prowadzonych przez 
specjalną komisję, organa Mi­
nisterstwa Spraw Wewnętrz­
nych i Prokuratury General­
nej uczestniczą wybitni spe­
cjaliści z zakresu chemii, ma­
teriałów wybuchowych, bu­
downictwa komunalnego, in­
żynierii materiałowej, ratow­
nictwa górniczego, medycyny 
sądowej z uczelni i placówek 
naukowych Warszawy, Kato- 

. wic, Gdańska oraz eksperci 
milicyjni i wojskowi.

Najbardziej tragicznym skut­
kiem wypadku jest śmierć 45 
osób (łącznie ze zmarłymi w 
szpitalach) oraz obrażenia, w 
wyniku których w szpitalach 
przebywa jeszcze około 70 
osób, w tym kilka w stanie 
ciężkim. Wszyscy ranni oto­
czeni są wysoko kwalifikowa­
ną i troskliwą opieką. Podję­
to odpowiednie środki dla 
wszechstronnej i niezwłocznej 
pomocy rodzinom zmarłych i 
poszkodowanych.

Dotychczasowe wyniki badań 
1 śledztwa wskazują, że bez­
pośrednią przyczyną wypadku 
była eksplozja gazu ziemne­
go. Gaz z powodu awarii za­
woru przewodu podziemnego 
przebiegającego w pobliżu Ro­
tundy znalazł ujście poprzez 
kanały telekomunikacyjne do 
podziemi budynku PKO.

Edward Gierek podkreślił, 
że głęboki żal i współczucie 
dla ofiar katastrofy oraz ich 
rodzin łączymy z wielkim sza­
cunkiem dla spontanicznej 
ofiarności społeczeństwa War­
szawy, dla jego 
akcji ratowniczej 
prawie 4 tysięcy 
którzy ofiarowali 
nym. Na wysokie uznanie za­
sługuje pełna poświęcenia i 
dobrze zorganizowana działal­
ność ratownicza prowadzona 
przez służbę zdrowia, straż po­
żarną, milicję obywatelską, 
żołnierzy Wojska Polskiego, 
służby komunalne i załogi bu­
dowlane.

I sekretarz KC zalecił ener­
giczne prowadzenie dalszych 
prac dla wszechstronnego u- 
stalenia okoliczności wypadku 
oraz opracowania odpowied-

gazu ziemnego
nich wniosków. Szczegółowe 
ustalenia zostaną przedstawio­
ne społeczeństwu. (PAP)

(Lista dalszych zidentyfikowa­
nych ofiar — str. 2. Informacje 
o stanie zdrowia rannych — str. 
8).

(P) Pięćsetny ciężki spychacz 
gąsienicowy posiadający mię­
dzynarodowy znak „Q” wypro­
dukowany został w Hucie’ Sta­
lowa Wola. Tego rodzaju cięż­
kie buldożery o nowoczesnych 
rozwiązaniach konstrukcyjnych 
produkują na świecie jedynie 
trzy kraje: USA. Japonia i Pol­
ska. Spychacz ten. o mocy 310 
KM i ciężarze własnym 31.5 to­
ny. wytwarzany jest w Stalowej 
Woli we współpracy z amery­
kańskim koncernem Internatio- 
nal Tarvester.

(P) Trwające od szeregu dni opady śniegu w połączeniu z sil­
nymi wiatrami spowodowały w północnej i środkowej części kraju 
trudną sytuację w transporcie i zaopatrzeniu. Dochodzące do 
wysokości kjlku metrów zaspy zablokowały większość linii ko­
lejowych i dróg w tych rejonach kraju.

Mimo nieprzerwanej, ofiar­
nej pracy służb transportowo- 
-drogowych na skutek bar­
dzo silnych wiatrów zasypane 
zostały liczne połączenia ko­
munikacyjne. Na liniach kole­
jowych unieruchomione zo­
stały pociągi i pługi śnieżne, 
na drogach utworzyły się 
wielokilometrowe zatory. Po-

Agresywny atak chiński 
na terytorium Wietnamu 
Oświadczenie rządu Socjalistycznej Republiki Wietnamu 
Oświadczenie rządu radzieckiego 
Głosy potępienia i protestu na całym świecie

HANOI (PAP). W wietnamskim ministerstwie spraw za­
granicznych odbyła się w sobotę konferencja prasowa, na któ­
rej poinformowano, że wojska 
rium Socjalistycznej Republiki

chińskie wtargnęły 
Wietnamu.

na teryto-

udziału w 
oraz dla 
obywateli, 

krew ran-

W sobotę rano Chińczycy 
zaatakowali terytorium Wiet­
namu na odcinku od Phong 
Tho w prowincji Lai Chau 
do Mong Cai w prowincji 
Quang Ninh. 
Lang Son 
weszły na 
namskie w 
głębokość 7

Wojska chińskie zajęły szereg 
wietnamskich gmin nadgranicz­
nych, wszędzie trwają zażarte 
walki.

Według pierwszych doniesień, 
wyeliminowano z walki wielu 
żołnierzy chińskich 1 zniszczono 
13 czołgów.

Rząd SRW ogłosił oświadcze­
nie, w którym demaskuje agre-

W prowincji 
wojska chińskie 
terytorium wiet- 

6 punktach na 
km.
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Jubileusz profesora 
Józefa Chalasińskiego 
Gratulacje 
Edwarda Gierka

(P) W dniu 17 bm. w związ­
ku z 75 rocznicą urodzin i 50-le- 
ciem pracy naukowej wybitne­
go socjologa profesora Józefa 
Chalasińskiego. I sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek przesiał 
jubilatowi wyrazy szacunku i 
uznania dla jego 
wkładu w rozwój 
ki i kultury oraż 
czepia zdrowia i

☆
Prot Józef Chalasiński (uczeń 

filozofa i socjologa Floriana 
Znanieckiego — twórcy włas­
nej szkoły naukowej i jednego 
z głównych przedstawicieli so­
cjologii humanistycznej) w la­
tach trzydziestych pracował w 
Uniwersytecie Warszawskim, był 
wykładowcą Wolnej Wszechnicy 
Polskiej. Redagował „Przegląd 
Socjologiczny”, następnie kiero- 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR, 2
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twórczego 
polskiej nau- 
serdeczne ży- 
pomyślności.

Początki normalizacji w Iranie 

Strajkujący wracają do pracy 
Zapowiedź rozwiązania gwardii cesarskiej

TEHERAN, PARYŻ. LONDYN 
(PAP). Sobota była w Iranie 
pierwszym dniem powrotu do 
pracy po kilkumiesięcznej przer­
wie spowodowanej strajkami 
organizowanymi w celu obale­
nia szacha.

Piłkarze wygrali z Tunezja 2:0
<p) W towarzyskim meczu 

piłkarskim nasza reprezentacja 
zwyciężyła w Tunisie Tunezję 
2:0 (0:0). Obie bramki zdobył 
Roman Ogaza — w 73 i 85 min.

Nie powiodło się w pierw­
szym występie polskiej druży­
nie olimpijskiej, która przegra- 
ta w Trypolisie z Libia 0:1,

★
Dorotą Dziekońska (Piast Gli­

wice) i Bogdan Chrones (Gór­
nik Bytom) zwyciężyli w halo- 
wych tenisowych mistrzostwach 
Polski juniorów w Zabrzu,

★
Mistrzem świata w wielo­

boju sprinterskim został ame-

rykańsM łyżwiarz Erie Heiden. 
Wśród kobiet triumfowała Leah 
Mueller-Poulos (USA). Erwina 
Ryś-Ferens zajęła siódme miej­
sce. *

Maciej Ciaptak Gąsienica wy­
walczył w Szczyrku tytuły mi­
strza Polski w obu slalomach. 
W slalomie specjalnym wśród 
kobiet najszybsza była Alicja 
Pawlusówna.

Węgierka Matay uzyskała w 
hali najlepszy w świecie wynik 
w skoku wzwyż — 198 cm. Ir­
landczyk Coglan przebiegi 1 mi­
lę w czasie 3:52,6, co także jest 
wynikiem rekordowym.

• Jak wynika z dotychczaso­
wych doniesień wielu urzędni­
ków powróciło do ministerstw, 
rozpoczęły się prace porządko­
we w fabrykach, na 20 bm. za­
powiedziano otwarcie szkól. 
Wznawiają działalność linie lot­
nicze. Od rana otwarto znaczną 
część sklepów, na wielkim baza­
rze teherańskim uruchomiono 
wiele stoisk. Długie kolejki in­
teresantów ustawiły się do ban­
ków.

Radio „Glos Rewolucji" poda­
ło, że rząd postanowił rozwią­
zać liczącą 12 tys. ludzi gwar­
dię cesarską. Zakomunikowano 
również, te szefem sztabu lot­
nictwa wojskowego mianowany 
został' gen. Szapur Azarbar.

Tymczasowy rząd irański po­
wziął kilka ważnych decyzji 
zmierzających do dalszego u- 
normowania sytuacji. W pierw­
szej kolejności podejmuje się 
decyzje kadrowe. Premier Ba­
zar gan powołał dalszych dwóch 
członków swego rządu. Minis­
trem gospodarki i finansów 
mianowany został Ali Gboli 
Ardalan. a resort sprawiedliwo­
ści objął Mobaszeli.

Radio „Głos Rewolucji" nada­
ło 17 bm. komunikat komitetu 
informacyjnego ajatollaha Cho- 
meiniego. który stwierdza, że 
władze rewolucyjne uważają za 
swe najpilniejsze zadanie usu­
nięcie z administracji wszyst­
kich osób, które współpracowa­
ły z reżimem szacha i dopuści­
ły się zbrodni nrzeciwko naro- 
(C) DOKOŃCZENIE NA STR. C

Chin. Po- 
on depeszę

sywne poczynania 
nadto wystosował 
do przewodniczącego Rady Bez­
pieczeństwa, w Której informu­
je o chińskiej agresji przeciw­
ko Wietnamowi i wzywa do 
podjęcia odpowiednich kroków.

HANOI (PAP). Rząd Socjali­
stycznej Republiki' Wietnamu, 
poinformowała agencja VNA, 
opublikował w sobotę następu­
jącej treści oświadczenie w 
sprawie agresywnej wojny roz­
pętanej przez władze chińskie 
przeciwko Wietnamowi.

17 lutego 1979 r. kierownictwo 
chińskie nieoczekiwanie rozpo­
częło agresywną wojnę prze­
ciwko Wietnamowi

Zmobilizowano liczne dywi­
zje piechoty, pancerne i arty­
leryjskie, które przy wsparciu 
lotnictwa dokonały zmasowane­
go ataku na całą granicę wiet­
namsko - chińską Zaatakowano 
miasta Lao Cai i Mong Cal, 
miasta okręgowe Dong Dang i 
Muong Khuong w głębi teryto­
rium wietnamskiego. Wojska 
chińskie zaatakowały i zajęły 
liczne posterunki graniczne i 
wiele obszarów w okręgach 
Dinh Lap, Trang Dinh, Lots 
Binh, Khlan Lang w prowincji 
Lang Son; Tra Linh, Ha Quang 
i Quang Ha w prowincji Cao 
Bang; Muong Khuong i Bat 
Kat w prowincji Hoang Lien; 
Hong Tho w prowincji Lal Chau 
i Binh Sau w prowincji Quang 
Ninh, powodując ofiary wśród 
ludności i wyrządzając straty 
materialne obywatelom naszego 
kraju.

Jest oczywiste, że kierowni­
ctwo chińskie, po powtarzają­
cych się niepowodzeniach swej 
wrogiej polityki przeciwko 
Wietnamowi, wkroczyło na dro­
gę feudałów chińskich, impe­
rialistów i kolonialistów roz­
poczynając agresywną wojnę 
przeciwko Wietnamowi, nieza­
leżnemu i suwerennemu kra­
jowi.

Dokonując inwazji kierowni­
ctwo chińskie całkowicie u- 
jawniło swój ekspansjonizm 
i wielkomocarstwowy hege- 
monizm oraz reakcyjną poli­
tykę wymierzoną przeciwko in­
teresom narodu chińskiego i 
poważnie podważyło tradycyj­
ną przyjaźń między narodami 
Wietnamu i Chin.

Dokonując inwazji na Wiet­
nam kierownictwo chińskie wy­
stąpiło przeciwko całemu sy­
stemowi socjalistycznemu i ru­
chowi narodowowyzwoleńcze­
mu, podważyło pokój i stabili­
zację w Azji Południowo- 
Wschodniej i na świecie.

Wszczynając agresywną wojnę 
kierownictwo cnińskie grubiań- 
sko podeptało najelementarniej- 
sze zasady stosunków między­
narodowych i Karty NZ. Jest 
to zuchwałe wyzwanie rzucone 
wszystkim ludziom miłującym 
pokój i sprawiedliwość.

W ciągu ostatnich kilku lat, 
a zwłaszcza w ostatnim czasie, 
nie bacząc na to, iż kierowni­
ctwo chińskie wzmagało pro­
wokacje i groźby, naród i rząd 
Wietnamu w imię pokoju i 
przyjaźni przejawiały maksy­
malną wstrzemięźliwość, poszu­
kiwały sposobów rozwiązania 
na drodze rozmów wszystkich 
problemów w stosunkach mię­
dzy obu krajami. Jednakże kie­
rownictwo chińskie, nie bacząc 
na żadne względy, kontynuowa­
ło prowokacje zbrojne i rozpę­
tało agresywną wojnę przeciw­
ko Wietnamowi. W obliczu tej 
agresji, ze strony kierownictwa 
chińskiego naród 1 armia wiet­
namska nie mają żadnego in­
nego wyboru* niż' wykonaaie— 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 6

Gniewny protest 
społeczeństwa radzieckiego
Wielotysięczna demonstracja 
przed ambasadą chińską w Moskwie 
Od stałego kotespondenta 

.JERZEGO 
SIERADZIŃSKIEGO

Moskwa. 18 lutego
(P) Radzieckie środki maso­

wego przekazu w sobotę wie­
czorem podały pełny tekst 
oświadczenia rządu Socjalistycz­
nej Republiki Wietnamu o pod­
jętej przez Chiny otwartej 
agresji przeciwko SRW. Wszyst­
kie niedzielne gazety na pierw­
szych kolumnach zamieszczają 
tekst tego oświadczenia. Wiado­
mość o chińskiej agresji na 
Wietnam wywołała gniewny pro­
test społeczeństwa radzieckiego

Niedzielna „Prawda” w ty­
godniowym komentarzu mię­
dzynarodowym poddała suro­
wej ocenie agresywne działania 
rządzących kół Pekinu. Gazeta 
określa napaść Chin na Socja­
listyczną Republikę- Wietnamu 
jako awanturę i to szczególnie 
niebezpieczną dla sprawy poko­
ju w całym świecie. W komen­
tarzu tym organ KC KPZR 
podkreśla, że Pekin rozpętał 
agresywną wojnę przeciwko 
Wietnamowi. Wojnę prowadzo­
ną z udziałem wszystkich no­
woczesnych środków — lotnic­
twa, czołgów ! artylerii. Czyż 
(B) DOKOŃCZENIE NA STR. 6

ważne zakłócenia wystąpiły 
w działaniu służb energetycz­
nych w aglomeracjach miej­
skich.

Jak dowiaduje się Polska A- 
gencja Prasowa Prezydium Rzą­
du na posiedzeniu w dniu 18 
lutego podjęło decyzje i zale­
ciło podjęcie działań zapewnia­
jących szybkie przywrócenie 
przejezdności szlaków kolejo­
wych i drogowych warunkują­
cych właściwe funkcjonowanie 
systemu komunikacyjnego i e- 
nergetycznego w kraju.

Polecono skoncentrować wszy­
stkie siły i środki służb trans- 
portowo-drogowych, komunal­
nych i zakładów pracy na o- 
czyszczenie podstawowych szla­
ków stacji i węzłów komuni­
kacyjnych.

Z unieruchomionych pocią­
gów oraz samochodów i auto­
busów zatrzymanych przez za­
spy — przewieziono wszystkich 
pasażerów zapewniając im od­
powiednie warunki

Uznano za niezbędne na te­
renach, gdzie występują naj­
większe trudności i zagrożenia 
wprowadzenie czasowych ogra­
niczeń w poborze energii ele­
ktrycznej i cieplnej przez prze­
mysł w celu zaspokojenia 
przede wszystkim potrzeb lud­
ności.

Z uznaniem odnotować nale­
ży ofiarny udział żołnierzy 
Wojska Polskiego, którzy jak 
zawsze w trudnych sytuacjach 
włączyli się do usuwania za­
kłóceń na najbardziej trud­
nych odcinkach. Udział wojska 
w wysiłkach dla przywrócenia 
połączeń komunikacyjnych jest 
coraz szerszy. W istniejącej 
trudnej sytuacji niezbędny jest

udział ludności w pracach ma­
jących na celu jak najszybszą 
likwidację zakłóceń spowodo­
wanych ciężką sytuacją atmos­
feryczną. W tym celu obok 
wojska oraz służb kolejowych 
i drogowych konieczny jest w 
pierwszych dniach tygodnia 
zorganizowany powszechny
udział pracowników instytu­
cji i zakładów pracy oraz 
mieszkańców miast i osiedli 
i wsi nad usuwaniem istnieją­
cych na trasach kolejowych l 
drogowych zasp śnieżnych w 
celu przywrócenia normalnej 
pracy kolei i Wszystkich pozo­
stałych rodzajów transportu.

(PAP)
Walka ze śniegiem

Informacja własna
(P) Sobota i niedziela były 

najtrudniejszymi dniami w ko­
munikacji kolejowej i drogo­
wej. Na wielu trasach prowa- 
(A) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Opóźnione powroty 
z obozów i zimowisk

(P) Jak dowiaduje się PAP 
Ministerstwo Oświaty i Wycho­
wania wobec powstania zakłó­
ceń i trudności w komunikacji 
kolejowei i drogowe) w Polsce 
północnej 1 środkowej — pole­
ciło wstrzymać powrót dzieci i 
młodzieży z zimowisk i obozów. 
Kierownikom tych obozów za­
leca się troskliwe zaięcie się 
dziećmi i młodzieżą na okres 
naibliżsżyeh dni przedłużonego 
wypoczynku.

Jedynie w rejonie Polski po­
łudniowej mogą być zarządzone, 
szczególnie na bliskie odległo­
ści, normalne powroty z obo­
zów do mieisc zamieszkania.

(PAP)

Z prac Sekretariatu KW PZPR w Radomiu

Sytuacja zimowa w woj. radomskim
Informacja własna

(R) Ocena sytuacji zimowej 
oraz wykonanie zadań w stycz­
niu br. w woj. radomskim by­
ły głównymi tematami posie­
dzenia Sekretariatu KW PZPR 
w Radomiu.

Uczestniczący w obradach wo­
jewoda — Roman Maćkowski 
poinformował o sytuacji na dro­
gach i szlakach kolejowych w 
woj. radomskim, zaopatrzeniu 
w opał, skupie mleka i żywca 
oraz dostawach artykułów żyw­
nościowych do placówek han­
dlowych, ze szczególnym zwró­
ceniem uwagi na zaopatrzenie 
sklepów wiejskich.

Wojewoda omówił następnie 
wyniki prący przemysłu w sty­
czniu br. gdzie tylko w 92 proc, 
wykonano zadania planowe. Za­
ległości produkcyjne wyniosły 
375 min zł a planów miesięcz­
nych nie wykonały załogi 29 
zakładów pracy i spółdzielni, spo­
śród których jedenaście zobo­
wiązało sie do nadrobienia za­
ległości do końca I 
br. a sześć dalszych
I półrocza br.

W czasie dyskusji, 
wzięli udział m. in. dyrektorzy 
największych zakładów z woj. 
radomskiego poruszano najistot­
niejsze problemy które należy 
jak najszybciej rozwiązać, aby 
systematycznie, odrabiać zale­
głości produkcji przemysłowej. 
Za najważniejsze uznano m. in. 
konieczność poprawy sytuacji na 
drogach województwa lepsze 
zaopatrzenie w niezbędne suro­
wce i materiały pomocnicze, 
zwiększenie ilości środków

transportu niezbędnych do wy­
wozu gotowych wyrobów, bar- 

larpy dowóz ludzi do 
„___ “ „:i:n wy­
robów kooperacyjnych wytwa­
rzanych w woj. radomskim.

(tmz)

dzisi^ąjgularny dowóz lud 
‘ tSFSł-yoraz wyższą jakość

Zakończenie remontu
„Stefana Batorego"

(P) 17 bm. gdańską stocz­
nie remontową opuścił 
dorocznym 3-tygodniowym 
mancie „Stefan Batory”, 
howiony „transatlantyk”
najbliższych dniach rozpocznie 

. kolejną turę podróży wyciecz­
kowych. tym razem po Morzu 
Śródziemnym i Czarnym.

po 
re- 

Od- 
w

kwartału 
do końca

w której

0 współpracy polskiego i radzieckiego teatru
1 Jewgienijem Simonowem 

dyrektorem Teatrudyrektorem Teatru
im. J. Wachtangowa w Moskwie

(P) Wybitnego reżysera ra­
dzieckiego, dyrektora słynnego 
moskiewskiego Teatru im. Jew­
gienija Wachtangowa — 
gienija Simonowa nie 
trzeba u nas szerzej przedsta­
wiać. Znane są w Polsce jego 
prace reżyserskie nie tylko z wi­
zyty jego teatru, ale również 
ze sceny stołecznego Teatru 
Polskiego, gdzie Simonow insce­
nizował przed trzema laty „An­
toniusza j Kleopatrę" Szekspi­
ra. Zespół Teatru im. Wachtan­
gowa i sam Jewgienij Simo­
now utrzymują żyw* kontakty

Jew- 
po-

z polskim teatrem. Obecna wi­
zyta radzieckiego artysty i jego 
najbliższych współpracowników 
z Teatru im. Wachtangowa, któ­
rzy odwiedzili nasz kraj na za­
proszenie Domu Radzieckiej Na­
uk; i Kultury w Warszawie, 
stała się okazją do licznych 
przyjacielskich, spotkań z pol­
skimi kolegami j przyjaciółmi 
Simonowa.

— Jak rozpoczynała się współ­
praca Pańskiego zespołu z pol­
skim teatrem?

— Teatr im. Wachtangowa już 
od dłuższego czasu pozostaje w 
przyjacielskich kontaktach z 
warszawskim Teatrem Polskim. 
Nawiązaliśmy te więzy przed 
ponad dziesięciu laty. Nasze te­
atry podpisały porozumienie o 
współpracy, przewidując wy­
mianę reżyserów, sztuk, infor­
macji o działalności twórczej 
oraz wzajemne gościny akto­
rów w przedstawieniach. Wszy­
stkie te plany udało nam się 
zrealizować i myślimy realizo­
wać je również w przyszłości.

Warto dodać, że Teatr im. Wa­
chtangowa jest zespołowym 

. ?złonkiem Towarzystwa Przy­
jaźni Radzlecko-Polskiej. Wach- 
tangowcy ze szczególnym upo­
dobaniem sięgał; zawsze do pol­
skiej dramaturgii...

— Do jakiego repertuaru?
— Wystawialiśmy .Niemców” 

Leona Kruczkowskiego, „Nocny 
dyżur” Jerzego Lutowskiego. 
Już długie lata prezentujemy 
komedię Aleksandra Fredry 
„Damy i huzary”. Tuż przed 
moim wyjazdem do Warszawy, 
spektakl ten pokazywany był 
moskwiczanom po raz sześćset- 
ny. Niewielu przedstawieniom 
moskiewskich teatrów udało się 
dożyć takiej długowieczności; 
tylko wielkie walory artystycz­
ne sztuki, reżyserii i aktorów 
mogą gwarantować tałrie powo­
dzenie spektaklu. Po ..Księżnicz­
ce Turandot” Gozzie^o w insce­
nizacji samego Wachtangowa, 
spektakl „Dam 1 huzarów” o- 
siągnąl u nas najmiększą llcz- 
(C) DOKOŃCZENIE NA STR. 2

Groźny 
żywioł

(P) Nowy gwałtowny atak 
śniegu i zawiei daje odpowiedź 
na stawiane obecnie przez nie­
których pytanie, czy zima mnsi 
być groźna, czy przez odpo­
wiednie przygotowanie nie moż­
na by jej okiełznać. Rzecz jas­
na, dysponowanie odpowiednio 
licznym sprzętem technicznym 
w dobrym stanie, zapasami pa­
liw ułatwia walkę z zimą. Mimo 
to jednak zima może być bar­
dzo groźna, i to nie tylko u 
nas, o czym świadczy aktualna 
sytuacja w całej północnej Eu­
ropie.

Groźny Jest każdy żywioł, z 
którym musi się stykać czło­
wiek. Nie mamy bowiem wpły­
wu na ilość opadów, tempera­
turę powietrza, siłę wiatru, na 
ruchy tektoniczne powodujące 
trzęsienie ziemi i musimy zno­
sić klęski, jakie niesie ze sobą 
atak przyrody.

To, co się dzieje w ostatnich 
dniach na drogach kołowych I 
kolejowych w wielu rejonach 
naszego kraju orzypomina tę 
prawdę z całą siłą. Gwałtowna 
śnieżyca, a pęzede wszystkim 
huraganowa wichura, obraca w 
niwecz nieustający, ogromny wy­
siłek tysiecc drogowców, kole­
jarzy, żołnierzy, pracowników 
zakładów produkcyjnych. Rozbi­
jane przez ludzi i najcięższy 
sprzęt zaspy wyrastają szybko 
ponownie, przerywając komuni­
kację na wielu szlakach, wstrzy­
mując bieg wielu pociągów I 
samochodów.

Ostra zima zawsze była klę­
ską, nie tylko teraz, w dobie 
cywilizacji technicznej. Prze­
cież nieprzypadkowo starsi lu­
dzie do dziś wspominają zimę 
1928/1929 r.

Porównywanie ówczesnej zimy 
czy późniejsze] z obecną mija 
się zresztą z celem, inne są bo­
wiem dziś warunki, inny poziom 
cywilizacyjno-teehniczny. Jedno 
jest tylko wspólne — ostra zi­
ma -zawsze, w każdych warun­
kach. jest groźna, podobnię jak 
huragan. trzęsienie ziemi su­
sza czy nadmiar opadów latem. 
(D) DOKOŃCZENIE NA STR. 2
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KRONIKA DYPLOMATYCZNAWięcej „Ikarusów" dla Warszawy i Śląska
przybył do Warszawy I majki ***

nowo mianowany ambasador Ja- Lucien Clare. (

440 tys. samochodów i autobusów 
wyprodukują w br. zakłady „Poimo”

Informacja własna
(P) Blisko 1500 samochodów 

osobowych, ciężarowych, do­
stawczych i autobusów wy­
jeżdża codziennie z fabryk 
Zjednoczenia Przemysłu Mo­
toryzacyjnego „Polmo”. Zale­
głości z pierwszych dni stycz­
nia są konsekwentnie wyrów­
nywane i, jak się przewiduje, 
plan pierwszego kwartału br. 
wykonany zostanie zgodnie z 
pierwotnymi założeniami.

W tym roku zakłady „Pointo” 
wykonają łącznie ok. 440 tysię­
cy samochodów 1 autobusów. W 
porównaniu z 1978 r. wydatnie, 
bo o ok. 20 tysięcy sztuk, więk­
sza będzie produkcja „Polskich 
Fiatów 126p" w bielsko-tyskiej 
Fabryce Samochodów Małoli­
trażowych. Do 7800 sztuk wzro­
śnie produkcja autobusów wz 
Jelczańskich Zakładach Samo­
chodowych oraz w fabryce 
„Autosan” w Sanoku. Dwukrot­
nie więcej niż w ub.r. wyko­
nanych ma być autobusów 
„Jelcz-Berliet PR-110”. Pojawią 
się też znaczne ilości tzw. au­
tobusów socjalnych z Jelcza, w 
których wykorzystywane są 
podwozia oraz silniki ciężaró­
wek „Jelcz”, natomiast nadwo­
zia powstają z elementów po­
dobnych do stosowanych przy 
produkcji „Berlietów”. W Fa­
bryce Samochodów Dostaw­
czych wykonanych będzie po­
nadto ok. 7500 mikrobusów 
„Nysa”.

Łącznie w br. wykonanych 
zostanie na rynek krajowy i 
eksport ok. 341 tysięcy samo­
chodów osobowych, w tym ok. 
200 tysięcy „maluchów” i 25 
tysięcy żerańskich „Polonezów". 
Produkcja „Syren 105” utrzy­
mana będzie na poziomie ostat­
nich lat, tj. w ilości ok. 33 tys. 
sztuk. Zwiększy się natomiast 
do ok. 13 tysięcy wozów ilość 
wykonywanych w poznańskiej 
Fabryce Samochodów Rolni­
czych oraz w bielskiej FSM sa­
mochodów osobowo-towarowych 
„Tarpan” i „Syrena-Bosto”.

Produkcja w Starachowicach, 
Jelczu, Lublinie, Kielcach i 
Mielcu samochodów ciężaro­
wych, furgonów', chłodni, cy­
stern itd. o różnej ładowności 
wyniesie w tym raku co naj­
mniej 48 200 sztuk.

Z tegorocznych nowości moto- 
ryzacyjnych wymienić należy 
m.in. serię autobusów’ między­
miastowych „Jelcz-Berliet PR 
110”, „Polskie Fiaty 126p” ze 
wzmocnionym układem hamul­
cowym. Poznańska FSR roz- 
pocznie produkcję „Tarpana 
F 223” o ładowności 1000 kg, 
ma być także w br. podjęta 
produkcja żurawi samochodo­
wych.

Dużą wagę przywiązuje się w 
zjednoczeniu „Polmo” do popra­
wy zaopatrzenia rynku w czę­
ści zamienne. Zakłada się, że 
produkcja np. samochodów oso­
bowych zwiększy się w br. w 
porównaniu z 1978 r. o około 4 
proc., natomiast produkcja czę­
ści zamiennych do wozów- oso­
bowych powinna zwiększyć się 
co najmniej o 10 procent.

Na rynku krajowym, licząc 
zarówno dostawy „Polmozbytu”, 
jak i tzw. eksport wewnętrzny 
za dewizy i bony Banku PKO

3 0-1 ecie pracy
H Izy Czerny-Stefanskiej

(P) 17 bm. 30-lecie pracy arty­
stycznej obchodziła wybitna 
pianistka — Halina Czerny-Ste- 
fańska.

Karierę artystyczną rozpoczę­
ła w 1949 r. zdobyciem I miej­
sca (ex aequo z Bellą Dawido- 
wicz) na IV Międzynarodowym 
Konkursie Chopinowskim. Wcze­
śniej, jeszcze przed podjęciem 
studiów, została laureatką I na­
grody w konkuśsie młodych ta­
lentów w Warszawie w 1932 r.

Z okazji jubileuszu artystka 
otrzymała gratulacje od najwyż­
szych władz partyjnych i pań­
stwowych, władz Krakowa oraz 
od przedstawicieli środowisk 
twórczych, od kolegów. (PAP)

Dostawy koncentratu 
pomidorowego z importu

(P) Wskutek niesprzyjających 
warunków atmosferycznych — 
braku słońca i występowania 
nadmiernych opadów w okresie 
dojrzewania pomidorów — pro­
dukcja ich w 1978 r. była kil­
kakrotnie niższa niż w latach 
poprzednich. W trosce o zaspo­
kojenie potrzeb krajowego ryn­
ku zakupiono więc kilka tysię­
cy ton koncentratu pomidoro­
wego z Grecji i Portugalii. Do­
starczony on został w dużych 
opakowaniach, co wymagało 
przepakowania go w naszym 
przemyśle owocowo-warzywnym.

W sprzedaży detalicznej kon­
centrat z importu znajdzie się w 
opakowaniach 70- i 180-gramo- 
wych, których cena wyniesie od­
powiednio 11,50 zl i 22 zł za jed­
ną puszkę. Będzie więc on 
sprzedawany po cenach wyż­
szych od koncentratu krajowe­
go. co uzasadnione jest koszta­
mi dewizowego zakupu za gra­
nicą. Różnica cen wyniesie w 
przypadku puszki 70-gramowej 
2.80 zl, a puszki 180-gramowej — 
5 zl.

Kierując się zasadami gospo­
darności — koncentrat importo­
wany dostarczany będzie do 
sklepów w opakowaniach krajo­
wych. wyprodukowanych jeszcze 
w ub. roku. Z braku możliwości 
zmiany litografii i cen na pusz­
kach. koncentrat z importu 
sprzedawany, będtie —’ jak in­
formuje Zjednoczenie Przemysłu 
Owocowo-Warzywnego — bez 
zmiany nadruku ceny na opako­
waniu krajowym. (PAP) 

znajdzie się w 1979 roku około 
262 tysięcy samochodów osobo­
wych produkcji polskiej oraz z 
itjiportu. W sprzedaży będzie 
też w tym roku ok. 98 tysięcy 
motocykli i ok. 150 tys. moto­
rowerów.

Mimo wydatnego wzrostu pro­
dukcji autobusów w Jelczu i 
Sanoku nie w pełni pokryte bę­
dą jeszcze potrzeby zarówno 
komunikacji międzymiastowej, 
jak i miejskiej. Dla złagodzenia 
trudności przewozowych plano­
wany jest import dla PKS au­
tobusów z Jugosławii, a Miej­
skie Zakłady Komunikacyjne w 
Warszawie i Katowicach otrzy­
mają zwiększone ilości autobu­
sów’ węgierskich. Z Węgier dla 
stolicy i Slaska nadejdzie 
tym roku 550 „Ikarusów” 
tym >400 przegubowych i 150 
wersji standardowej.

Według obecnych obliczeń 
roku 1979 ilość samochodów oso­
bowych w' kraju zwiększy się 
do ok. 1,9 min sztuk, co ozna­
cza, że nod koniec bieżącego ro­
ku na 100 rodzin już 17 dyspo­
nować będzie własnym samo­
chodem. (D. Piątk.)

w 
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Józefa Chałasinskiego
(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
wal Państwowym Instytutem 
Kultury Wsi. W latach oku­
pacji nie porzucił pracy nauko­
wej i dydaktycznej — kierując 
działalnością podziemnego Pol­
skiego Instytutu Socjologiczne­
go. Po wojnie organizował łódz­
ki ośrodek socjologiczny w Uni­
wersytecie Łódzkim, był rek­
torem tej uczelni. Piastował 
kierownicze funkcje w Polskiej 
Akademii Nauk.

Wśród licznych prac nauko­
wych prof. Ćhałasińskiego na 
plan pierwszy wybijają się ba­
dania socjologiczne wsi. Proce­
som kształtowania się warstwy 
chłopskiej w Polsce poświęcona 
była jego czterotomowa mono­
grafia ..Młode pokolenie chło­
pów” — opublikowana w la­
tach przedwojennych i przygo­
towywana obecnie do wznowie­
nia: kontynuacją tego kierunku 
badawczego jest ukazująca się 
od 1964 r. pod redakcja uczo­
nego 10-tomowa seria „Młode 
pokolenie wsi Polski Ludowej”.

Inne wybitne dzieła prof. Cha- 
lasińskiego — to m. in. „Drogi 
awansu społecznego robotnika”, 
„Społeczeństwo i wychowanie”, 
„Kultura amerykańska”. ..Bliżej 
Afryki”, prace dotyczące socjo­
logii polskiej inteligencji.

(PAP)

(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
dzących przez centrum i pół­
noc kra,ju zamarł wszelki 
ruch.

Silne wichury zasypywały 
masami śniegu szlaki kolejo­
we i drogowe, tworzyły ponad 
3-metrowe zaspy, w których 
grzęzły nie tylko pociągi, auto­
busy i 
ciężkie

samochody, ale także 
pługi. Na wielu głów-

Aktualna pokrywa 
Suwałki 82<n śnieżna: Suwałki 82 cm, 

Gdańsk 78 cm. Łódź 75 cm, 
Białystok. 74 cm. Kętrzyn 72 
cm. Mikołajki 79 cm. Chojni­
ce 59 cm. Warszawa 58 cm, 
Pila 54 cm. Szczecin 53 cm. 
Resko 51 em. Bydgoszcz 48 
cni, Łeba 47 cm, Toruń 42 
cm, Koszalin 31 em. Pokry­
wa jest nierównomierna, w 
wielu rejonach kraju wiatry 
utworzyły niemal czterome­
trowe zaspy.

•
nych szlakach komunikacyj­
nych powstały wielokilometro­
we zatory z ciężarówek i sa­
mochodów. Przy ich likwidacji 
pracowali funkcjonariusze MO, 
a także helikopter}’.

Ogółem w niedzielę zamknię­
tych zostało dla ruchu kołowego 
ponad 52 tysiące km dróg, w 
tym blisko 800 km dróg I ko­
lejności odśnieżania.

W związku z sytuacją na dro­
gach i szlakach żelaznych — 
PLL .,Lot” uruchomiły niedziel-

Cykl programów PR i TV 
poświeconych
Jarosławowi Iwaszkiewiczowi

(P) Dla uczczenia 85-Iecia u- 
rodzin Jarosława Iwaszkiewicza, 
Polskie Radio i Telewizja zapo­
wiadają cykl programów opar­
tych na utworach znakomitego 
pisarza lub mu dedykowanych 
przez realizatorów.

,. J arosław Iwaszkiewicz — 
poeta i prozaik” — to tytuł przy­
gotowanego przez Adama Ha­
nuszkiewicza magazynu literac­
kiego, który nadany zostanie 23 
bm. Tego samego dnia krytyk 
literacki Andrzej Gronczewski 
zanalizuje w swoim szkicu mo­
tywy kwiatów, drzew i zwie; 
rząt występujące w twórczości 
pisarza.

Na małym ekranie przedsta­
wione zostanie 20 b.m. widowis­
ko poetycko-muzyczne Andrzeja 
Łapickiego pt: „I żebyś był jak 
ja szczęśliwy”, z udziałem czo­
łowych artystów naszej sceny 
i ekranu. W widowisku 
poezji J. Iwaszkiewicza towa­
rzyszyć będą kompozycje Karo­
la Szymanowskiego. (PAP)

tym

(P) 17 bm. odbyło się posiedzenie sejmowej komisji spraw 
zagranicznych. Obradom przewodniczył pos. Jerzy Waszczuk 
(PZPR).

Komisja wysłuchała infor­
macji ministra spraw zagra­
nicznych Emila Wojtaszka, 
który omówił najważniejsze 
problemy aktualnej sytuacji 
międzynarodowej oraz przed­
stawił węzłowe kierunki i za­
dania polityki zagranicznej 
PRL W 1979 r.

Charakteryzując sytuację mię­
dzynarodową min. Wojtaszek 
stwierdził, że obok postępów w 
polityce odprężenia, zwłaszcza 
w Europie, oraz sukcesów na­
rodów w walce z kolonializmem 
i ncokolonializmem, występują 
również pewne tendencje nega­
tywne, Są to próby nawrotu do 
polityki z pozycji siły, nakręca­
nia wyścigu zbrojeń, utrzymy­
wanie i tworzenie lokalnych 
ognisk zapalnych, mieszanie się 
w wewnętrzne sprawy państw. 
Tendencje te reprezentują naj­
bardziej agresywnie siły impe­
rializmu i chińskiego wielkomo­
carstwowego hegemonizmu, któ­
re zmierzają do' zahamowania 
pozytywnych przeobrażeń w 
świecie.

Polska będzie nadal prowadzić 
aktywną politykę zagraniczną, 
dążąc do przyczynienia się do 
stworzenia warunków sprzyja­
jących zachowaniu i umocnie­
niu pokoju, utrwaleniu bezpie­
czeństwa międzynarodowego i 
rozwojowi wszechstronnej, rów­
noprawnej współpracy między­
narodowej. Wszystkie działania 
służą i służyć będą umacnianiu 
bezpieczeństwa Polski i zapew­
nianiu jak najlepszych warun­
ków zewnętrznych dla dalszego

Koncert w PKiN
zainaugurował „Dni 
kultury kubańskiej"

(P) Wielki koncert w Sali 
Kongresowej Pałacu Kultury i 
Nauki w Warszawie z udziałem 
artystów niemal wszystkich ze­
społów- kubańskich, kfćre przy­
były do Pclski, zainaugurował 
„Dni kultury kubańskiej”.

Na widowni obecni byli: min. 
kultury i sztuki — Zygmunt 
Najdowski, zastępcy kierowni­
ków wydziałów KĆ PZPR: za­
granicznego — Lucjan Piątków’; 
skt i kultury — Józef Trzciński 
oraz delegacja kubańska. (PAP) 

ńe rejsy m. in. z Warszawy — 
do Szczecina. Bydgoszczy. Słup­
ska, Koszalina, a także do Kra­
kowa i Wrocławia.

Trwające przez cały niemal 
ubiegły tydzień śnieżyce, zawie­
je i zadymki,dziesiątkowały ta­
bor kolejowy. Wiatr wie jacy z 
prędkością 22 m/sek zasypywał 
masami śniegu pociągi, stacje 
rozrządowe, rozjazdy szynowe 1 
zwrotnice. W sobotę nad rejo­
nem Koluszek przeszła trąba 
powietrzna, która przysypała 
śniegiem po dach kilka pocią­
gów na trasie Koluszki — Ro­
gów, a także kolumnę pługów 
odśnieżnych.

W związku z zasypanymi śnie­
giem torami kolejowymi na tra­
sie kolejowej prowadzącej do 
Gdańska — w sobotę na stacji 
w Katowicach zatrzymany zo­
stał specjalny pociąg kolonijny, 
który przewoził dzieci na Wy­
brzeże. Mali pasażerowie zosta­
li umieszczeni w katowickich 
schroniskach szkolnych.

W związku z sytuacją na szla­
kach żelaznych — PKP posta­
nowiły jeszcze bardziej ograni-

Grożny 
iw* żywioł

(D) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
Jest to obiektywny fakt, z któ­
rym trzeba się liczyć.

Dziś musimy w-spólnym wy­
siłkiem. przy użyciu wszelkich 
dostępnych środków walczyć z 
atakującym żywiołem — prze­
bijać zaspy, uwalniać ze śnież­
nej uwięzi samochody i pocią­
gi. wiozące ludz.i i towary — 
węgiel do elektrowni i ciepłow­
ni. materiały i surowce do fab­
ryk, ładunki do portów i z por­
tów. Musimy zapewnić normal­
ne funkcjonowanie komunikacji 
miejskiej i podmiejskiej.

Trzeba jednak liczyć się z 
tym, że znów nastąpią opóźnie­
nia w dostawach do zakładów 
produkcyjnych, a wielu ludzi nie 
dotrze na czas do pracy. Są to 
straty, które ponosimy w wal­
ce z żywiołem.

Ale jeżeli cywilizacja tech­
niczna jest bardziej narażona 
na ataki zimy, to jednocześnie 
ma ona bez porównania więk­
sze możliwości nadrabiania strat 
dzięki wysokowydajnej. maso­
wej produkcji.

I jeśli zadaniem na dziś jest 
walka ze śnieżycą, zaspami, 
walka o przywrócenie normalnej 
pracy transportu i komunika­
cji. to zadaniem na jutro bę­
dzie odrabianie wszelkich za­
ległości. szkód, jakie wyrządza 
wyjątkowo w tym roku groźna 
zima. Naszą odpowiedzią musi 
być jeszcze energiczniejsze, 
sprawne działanie. 

l.W.

rozwoju społeczno-gospodarcze­
go kraju.

Priorytetowe znaczenie ma dla 
Polski dalszy rozwój wszech­
stronnej współpracy i pogłębia­
nie przyjaźni z ZSRR i innymi 
bratnimi państwami socjalistycz­
nymi. Sojusz i współpraca z 
tymi państwami, a także umac­
nianie jedności wspólnoty kra­
jów socjalistycznych w ramach 
obronnego sojuszu Układu War­
szawskiego i RWPG mają pod­
stawowe znaczenie dla bezpie­
czeństwa, niepodległego bytu i 
pomyślnego rozwoju PoljM Lu­
dowej. której 35-lecie obchodzić 
będziemy w roku bieżącym.

Będziemy także rozwijać 
wszechstronne stosunki przyjaź­
ni i współpracy z pozaeuropej­
skimi krajami socjalistycznymi.

Polska nie będzie nadal szczę­
dzić wysiłków, aby pogłębiać 
politykę odprężenia, uzupełniać 
ją postępami w dziedzinie od­
prężenia militarnego. Konty­
nuowane będą i rozwijane' sto­
sunki z państwami Europy Za­
chodniej, USA i Kanadą. Nie­
złomnie zmierzać się będzie do 
pełnej realizacji Aktu Końco­
wego z Helsinek i dalszego po­
stępu we współpracy gospodar­
czej bez dyskryminacji i sztucz­
nych ograniczeń, czemu służyć 
powinny m.in. przygotowania do 
spotkania państw KBWE w 
Madrycie w 1980 r.

Dążąc do zahamowania wyści­
gu zbrojeń i przezwyciężenia je­
go groźnych następstw — po­
wiedział min. Wojtaszek — Pol­
ska wraz ze swymi sojusznikami 
będzie wnosić wkład w toczące 
się negocjacje rozbrojeniowe, 
popierając zwłaszcza ważkie i 
konstruktywne propozycje ZSRR. 
Będziemy w szczególności dą­
żyć do podjęcia środków zapo­
bieżenia wybuchowi konfliktu 
nuklearnego, do zakazu użycia 
i produkcji broni jądrowej 
wszelkich typów, a także do 
osiągnięcia 
wzajemnym 
zbrojnych i zbrojeń w .Europie 
Środkowej.

Polska nadal przyczyniać się 
będzie do eliminowania istnie­
jących jeszcze ognisk zapalnych 
w świecie. Solidaryzujemy się 
w pełni z polityką Socjalistycz­
nej Republiki Wietnamu, która 
odpiera hegemonistyczny nacisk 
Chin. Mamy przekonanie, że 

_ naród kambodźański, po obale­
niu nieludzkiej dyktatury, roz- 
pocznie dzieło odbudowy kraju 
w pokojowych warunkach. Po- 

porozumienia o 
ograniczeniu sił

D

Lublin, Warszawa 
Warszawa — Ełk, 

(ekspres

jest również 
węglarek na

swój wysiłek 
utrzymanie i 

na

czyć kursowanie pociągów. Od­
wołane zostały pociągi w nastę­
pujących relacjach: Gdynia — 
Wrocław. Katowice — Gdynia. 
Warszawa — Gdynia. Kraków — 
Gdynia, Warszawa — Kołobrzeg, 
Białystok — Szczecin przez Gdy­
nię. Kraków’ — Szczecin, Kudo­
wa Zdrój •
— Olsztyn, 
Warszawa — Gdynia 
„Neptun*’).

Na północy, a także na tere­
nie Centralnej DOKP niemal 
całkowicie zamarł ruch pocią­
gów towarowych. Trudności z 
dotarciem na północ mają na­
wet pociągi z paliwem dla elek­
trociepłowni i elektrowni. Bar­
dzo utrudniony 
spływ pustych 
Śląsk.

Drogowcy cały 
koncentrują na 
przywracanie przejezdności 
międzynarodowych szlakach ko­
munikacyjnych, a także przy li­
kwidowaniu śnieżnych zasp, któ­
re zatarasowały przejazd taboru 
samochodowego ’ magazynów 
żywnościowych, do ferm hodo­
wlanych, zlewni mleka 1 zakła­
dów przemysłowych. Do tej ak­
cji kierowany jest najcięższy 
sprzęt.

W wielu miastach, m. in. w 
Lublinie i Szczecinie ubiegła 
niedziela była dniem społeczne­
go odśnieżania ulic, dojazdów 
do szpitali, przychodni, szkół, 
magazynów i zakładów pracy. 
Do akcji usuwania wielokilo­
metrowych zatorów samochodo­
wych. jakie utworzyły się na 
drogach woj. lubelskiego i rze­
szowskiego przystąpiły helikop­
tery m. in. w mieleckiej WSK. 
Podobne akcje przeprowadzone 
były w sobotę i niedzielę na wie­
lu szlakach komunikacyjnych 
północnych rejonów kraju.

Na wielu bowiem drogach I 
kolejności, ruch samochodowy 
możliwy jest tylko w wąskich 
tunelach wyżłobionych przez 
ciężki sprzęt. Na drogach tych 
przepuszczane są samochody 
tylko w kolumnach po jednym 
paśmie szosy. Ruch regulowany 
jest przez funkcjonariuszy MO 
i wojsko.

Jak wynika z ostatnich komu­
nikatów Centralnego Zarządu 
Dróg Publicznych — ruch koło­
wy zamknięty jest na 48 odcin­
kach dróg I kolejności odśnie­
żania o długości 773 km. na 811 
odcinkach dróg II kolejności o 
długości 7.355 km oraz na 5.661 
odcinkach dróg III kolejności o 
długości 43.204 km. W niedzielę 
zaspy śnieżne przerwały ruch 
kołowy m. in. na trasie Poznań
— Warszawa, Płock — Włocła­
wek. Konin — Kalisz. Płońsk — 
Bydgoszcz. Kutno — Gostynin
— Płock. Toruń — Olsztyn. Moś- 
cice — Mielno. Warszawa — 
Lublin (w rejonie Kolbiell).

Poza śniegiem, zadymkami i 
zamieciami — dodatkowym u- 
trudnieniem dla drogowców są 
tysiące porzuconych na trasach

długofalowe
tej wspc'i-

aktywni na

pieramy postulaty narodów arab­
skich sprawiedliwego i kom­
pleksowego uregulowania sytua­
cji na Bliskim Wschodzie, u- 
względniającego słuszne prawa 
narodu palestyńskiego do stwo­
rzenia swego. niepodległego 
państwa. Popieramy aspiracje 
narodów Namibii i Zimbabwe 
do utworzenia niepodległych 
państw.

Zamierzamy aktywnie konty­
nuować wszechstronny rozwój 
stosunków z krajami rozwijają­
cymi się Azji, Afryki i Amery­
ki Łacińskiej w oparciu o przy- ■ 
jęte przez Biuro Polityczne KC 
PZPR i rząd PRL “ 
programy rozwoju 
pracy.

Będziemy nadal
• forum ONZ i innych organiza­

cji międzynarodowych. W związ­
ku z przyjętą na ostatniej se­
sji deklaracją o wychowaniu 
społeczeństw dla pokoju — bę­
dziemy dążyli do upowszechnie­
nia wcielania w życie jej za­
sad.

Wielkie znaczenie przywiązu­
jemy do dalszego rozwoju 
współpracy naukowo-technicznej 
i kulturalnej. Będziemy prezen­
tować nasz dorobek i osiągnię­
cia kulturalne, dbając także o 
kształtowanie Właściwego obra­
zu socjalistycznej Polski za 
granicą. ♦

W dyskusji wyrażono popar­
cie dla kierunków polityki za­
granicznej rządu, które przy­
czyniają się do umocnienia bez­
pieczeństwa Polski, przyspiesze­
nia jej rozwoju oraz do wzro­
stu jej międzynarodowej pozy­
cji i autorytetu. (PAP)

0 wspólm
(C) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
bę przedstawień. I cieszy się 
nadal wielkim powodzeniem pu­
bliczności.

— Pan reżyserował przedsta­
wienie w Teatrze Polskim, a 
wkrótce później — dyrektor te­
go teatru pracował z Pana ak­
torami...

— Byłem zaproszony przez 
Teatr Polski, by zrealizo­
wać przedstawianie „Antoniusza 
i Kleopatry” 'Szekspira. Udało 
mi się wówczas zetknąć w pra­
cy z czołowymi aktorami Tea­
tru Polskiego. Byłem bardzo 
rad z tei współpracy. W drodze 
rewanżu artystycznego, dyrek­
tor Teatru Polskiego. August 
Kowalczyk przyjechał do Mo­
skwy i zrealizował w naszym 

samochodów i autobusów, które 
zatarasują przejazd nawet płu­
gom odśnieżnym.

Na szczególne podkreślenie za­
sługuje pomoc,’ jaką w niezwy­
kle trudnej dla komunikacji sy­
tuacji okazuje wojsko. W nie­
dzielę w akcji odśnieżnej pra­
cowało ponad 5 tys. żołnierzy. 
Na drogach i szlakach kolejo­
wych pracuje wojskowy sprzęt: 
maszyny inżynieryjne, ciągniki 
artyleryjskie, trały, a. także śmi­
głowce, które pomagają przy e- 
wakuacji pasażerów, a także po­
magają likwidować liczne zato­
ry samochodowe na szosach.
Śmiertelne zamarznięcie 
12-letniego chłopca

(P) Do tragedii doszło w’ oko­
licach wsi Wierzchomini, w woj. 
koszalińskim. Dwóch chłopców: 
12-letni Jerzy B. i 9-letni Da- 
-iusz G. podczas szalejącej śnie­
życy wybrało się do pobliskie­
go lasu. Zapadł zmierzch i chło­
pcy stracili orientację w tere­
nie. Masy śniegu zasypały ich 
ślady.

Jeszcze tego samego dnia zor­
ganizowano akcję ratowniczą, 
do której przyłączyli się funk­
cjonariusze MO. O świcie na­
trafiono na ślad chłopców- Gdy 
poszukujący dotarli do chłop­
ców, jeden z nich 12-letni Je­
rzy B. już nie żył. Młodszy Da­
riusz z poważnymi obrażeniami 
przetransportowany został śmi­
głowcem do szpitala w Koszali­
nie, gdzie lekarze uratowali mu 
życie.

(UŁ.)

Prognoza pogody
(P) Jak informuje IMiGW, w 

Warszawie będzie, zachmurze­
nie na ogół duże. Okresami o- 
pady śniegu lub marznącego 
deszczu powodującego gołoledż. 
Temp. maks. w ciągu dnia 
— 4 st. Wiatry umiarkowane 
do silnych porywiste (w pory­
wach do 20 m/sek.) powodu­
jące zawieje i zamiecie prze­
ważnie wschodnie. (PAP)

KALENDARIUM
0 Poniedziałek jest 50 dniem 

1979 r. Do końca roku — 315 
dni, w tym 264 dni robocze.

0 Słońce wschodzi o • godz. 
6.45, a zachodzi o godz. 16.56. 
Poniedziałek będzie dłuższy od 
najkrótszego dnia w roku o 2 
godziny i 24 minuty.

0 Imieniny obchodzą: Arnold 
Konrad.i

♦
0 Wtorek jest 51 dniem 1979 r. 

Do końca roku — 314 dni, w 
tym 263 dni robocze.

0 Słońce wschodzi o godz. 
6.43, a zachodzi o godz. 16.53. 
Wtorek będzie dłuższy od naj­
krótszego dnia w roku o 2 go-krótszego dnia w roku o 
dżiny i 28 minut.

0 Imieniny obchodzą: 
Łeontyna i Ludomila.

Leon,

(1. L.)

WIZYTY - SPOTKANIA - ROZMOWY 
• Na zaproszenie KC PZPR

przebywała w Polsce grupa 
studyjna Francuskiej Partii 

Komunistycznej, której przewod­
niczył sekretarz federacji depar­
tamentu Rltone Jean Claude Go­
net.

Delegacja została przyjęta przez 
sekretarza KC PZPR Zdzisława 
Zandarow sklego. przeprow adzila 
rozmowy z kierownikiem Wydzia­
łu Planowania i Analiz Gospodar- 
czycli KC PZPR Manfredem Go- 
rywoda i zastępcą kierownika — 
Władysławem Baką. Z *'* '*
spotkał się również 
Wydziału Zagranicznego 
Wacław Piątkowski.

Delegacja odwiedziła 
two jeleniogórskie i wrocławskie, 
gdzie spotkała się z kierowni­
ctwem i aktywem wojewódzkich 
instancji partyjnych.

Komuniści francuscy zapoznali 
się z polityką i strategią gospo­
darczą PRL, problemami plano­
wania i zarządzania, polityką w 
dziedzinie zatrudnienia. płac i 
spraw socjalnych a także funkcjo-

tlelegacją 
kierownik 
KC PZPR

wojewodz-

PAP DONOSI W SKRÓCIE

se- 
Ol-

wy-
społeczno-polityczny 
Z okazji jubileuszu 
zespołem redakeyj- 
się członek Biura 
I, sekretarz KW 

Zdzisław 
ocenił

0 Aktualne problemy związane 
z realizacją „Azotów-2” we Wło­
cławku omówiono 17 bm. na spo­
tkaniu przedstawicieli Inwestora, 
przedsiębiorstw wykonawczych i 
ekip budowlanych z udziałem 
członka Biura Politycznego, 
kretarza KC PZPR Sterana 
szowskiego.
0 Od 25 lat ukazuje się 

dawany w Katowicach ilustrowa­
ny tygodnik * 
„Panorama”. 
17 bm. z jej 
nym - spotkał 
Politycznego, 
PZPR w Katowicach 
Grudzień, który wysoko 
dotychczasowy dorobek pisma. 
Zasłużonym członkom redakcji i 
drukarzem pracującym przy edy­
cji „Panoramy” wręczono odzna­
czenia państwowe.

& Od 30 lat ukazuje się dzien­
nik PZPR „Gazeta Południowa’' 
(poprzednio „Gazeta Krakowska”) 
obejmująca swym zasięgiem pro­
blematykę województw miejskie-

teatrze „Lato w Nohant” Jaro­
sława Iwaszkiewicza. Autor był 
obecny na premierze w Mo­
skwie. Publiczność nasza przy­
jęła go z wielkim aplauzem. 
Spektakl „Lata w Nohant” stał 
się jednym z najpopularniej­
szych w naszym repertuarze, 
grany jest z ogromnym powo­
dzeniem. Występują w’ nim nasi 
utalentowani aktorzy: Ludmiła 
Maksakowa (George Sand) i 
Jewgienij Karelskich (Chopin).

— Pomiędzy obydwoma tea­
trami zdarzyła się także wymia­
na aktorów, co jest praktyko­
wanym zjawiskiem w teatrach 
muzycznych, ale rzadko się zda­
rza w teatrze dramatycznym...

— To dzięki temu, że w. obu 
naszych teatrach grana była ta 
sama sztuka, w tej samej insce­
nizacji — „Antoniusz i Kleopa­
tra”. Krystyna Królówna i Au­
gust Kowalczyk grali Kleopa­
trę i Antoniusza z zespołem 
wachtangowców w Moskwie. 
Nasi czołowi aktorzy: Julia Bo- 
risowa i Michaił Uljanow wy- 

_stąpili w tych samych rolach 
w warszawskim przedstawieriiu, 
z polskimi aktorami. To bardzo 
interesujące zjawisko 1 rzeczy­
wiście rzadko spotykane.

— Nie tak dawno, Teatr im. 
Wachtangowa użyczył również 
swojej sceny występom gościn­
nym warszawskiego Teatru Ate­
neum i Teatru Dramatycznego.

— Znane są najróżniejsze for­
my współpracy polskiego i ra­
dzieckiego teatru. Tego rodzaju 
więzi, jak nasze dwa zespoły, 
łączą 14 różnych radzieckich te­
atrów z polskimi scenami. Wy­
starczy przypomnieć głośny w 
naszym kraju występ Tadeusza 
Łomnickiego w spektaklu „Ka­
riera Artura Ui” Brechta w le- 
ningradzkim teatrze kierowa­
nym przez Gieorgija Tolstono- 
gowa. Wiem, jak wielka przy- 
jaźń łączy Erwina Axera z Toł- 
stonogowem — właśnie teraz

lisia dalszych zHentyRkowanych ofiar
(P) Zdołano zidentyfikować 

tożsamość dalszych osób za­
bitych w Rotundzie PKO. Są 
to:

Gembicka Elżbieta, ur. w 1940 
r. w Częstochowie, a zamiesz­
kała w Łochowie:

Kania Aleksander, ur. 12.11. 
1906 r. zam. w Otwocku, ul. Ja­
remy 6;

Juszczak Barbara — z d. Szul- 
kowska. ur. 15.6.1956 r. zam. w 
Warszawie ul. Lindego 26;

Kuczyńska Elżbieta, 
w Warszawie 

Mochnackiego 21;
Wicher Antonina Zofia, 

20.9.1925 r., zam. w Warszawie, 
ul. Szklanych Domów 7A:

Truszczyńska Helena, ut*. 1906 
r., zam. w Warszawie, ul. Fre­
ta 27; 

ur. W
ul.1948 r. zam.

ur.

RODZINOM OFIAR
tragicznej katastrofy w Rotundzie PKO w dniu 15 lutego 

1979 r. składamy wyrazy najgłębszego współczucia, dzieląc 
ich żal po stracie najbliższych.

Przewodniczący Rady Narodowej 
m. st. Warszawy 

Prezydent m. st. Warszawy

RODZINOM
pracowników banku, rodzinom klientów oraz wszystkich 

innych osób, które poniosły śmierć w tragicznej katastro­
fie, jaka wydarzyła się w dniu 15 lutego br. w Rotundzie 
PKO w Warszawie, wyrazy najgłębszego współczucia skła­
dają

4

nowąnieai organizacji partyjnych 
i samorządów robotniczych w za­
kładach przemysłowych jako for­
my udziału robotników w zarzą­
dzaniu zakładami. W loku roz­
mów i spotkań wymieniono po- 
glądv na temat wzajemnych kon­
taktów w dziedzinie ekonomicznej 
podkreślając potrzebę rozszerzenia 
wymiany międzypartyjnej PZPR— 
FPK.

•
 W Połsce przebywała delega­

cja rządowa Jemeńskiej Re­
publiki Arabskiej pod prze­

wodnictwem ministra stanu i dy­
rektora generalnego państwowego 
towarzystwa naftowego i surow­
ców mineralnych — Ahmeda Kei- 

da Barakata. Delegacja przepro­
wadziła rozmowy gospodarcze z 
wieloma resortami i organizacjami 
polskimi, zmierzające do rozwoju 
i dywersyfikacji współpracy go­
spodarczej i naukowo-technicznej 
między Polską a Jemenem. Na za­
kończenie rozmów podpisano pro­
tokół. który określa uzgodnione 
dziedziny współpracy i formy Jej 
realizacji. (PAP)

go krakowskiego, nowosądeckie­
go i tarnowskiego. 17 bm. odbyto 
sie okolicznościowe spotkanie ze­
społu „Gazety Południowej", w 
którym udział wzięli: zastępca
członka Biura Politycznego KC, I 
sekretarz KK PZPR — Kazimierz 
Barcikowski oraz pierwsi sekre­
tarze KW PZPR w Tarnowie — 
Stanisław Gębala i Nowym Sączu 
— Henryk Kostecki. Zasłużonym 
dziennikarzom 1 pracownikom 
dziennika wręczono odznaczenia 
państwowe.

O Doskonalenie gospodarki pa­
szowej w woj. leszczyńskim, w 
świetle uchwal XIII Plenum KC 
PZPR, było tematem plenarnego 
posiedzenia KW PZPR, które od­
było ' *” “ ~
dom 
KW

0 
wie
Ligi __ ___ _
przyjęto materiały sprawozdawcze 
przygotowane na VH Krajowy 
Zjazd Ligi Kobiet, który odbędzie 
się 18—19 marca w Warszawie.

się 17 brr., w Lesznie. Obra- 
przewodniczyt I sekretarz 

Stanisław Kulesza.
17 bm. odbyło się w Warsza- 
plenum Zarządu Głównego 
Kobiet. Przedyskutowano i

Axer reżyseruje spektakl z je­
go Ieningradzkim zespołem. Re­
żyserował u nas Andrzej Waj­
da i inni polscy twórcy teatral­
ni... ,
- Jak kształtują się plany 

dalszej współpracy pomiędzy 
Teatrem im. Wachtangowa i Te­
atrem Polskim?

— August Kowalczyk przyje- 
dzie wkrótce do Moskwy, by 
zrealizować u nas sztukę Leona 
Kruczkowskiego „Śmierć guber­
natora”. Wszyscy wachtangow- 
c.y z zadowoleniem oczekują tej 
wizyty: gościny reżysera i ak­
tora, którego metoda reżyserska 
i aktorska dobrze jest nam już 
znana i bliska. Ja pracuję obec­
nie w Moskwie nad mało zna­
na sztuką Czechowa — „Kusy”. 
To pierwszy wariant dramatur­
giczny „Wujaszka Wani”, który 
w’ 1888 roku wstrzymany został 
przez cenzurę. Jest to zupełnie 
zapomniany dramat, w którym 
Czechow’ nie przypomina zupeł­
nie siebie, znanego z późniejszej 
twórczości. Ter. sam utwór zre­
alizuję prawdopodobnie w War­
szawie, w przyszłym sezonie.

— My zaś oczekiwać będzie­
my kolejnej wizyty Pańskiego 
zespołu w Warszawie. Rzadko 
kto już u nas pamięta jego ostat­
nie występy sprzed ośmiu' lat:..

— Mamy nadzieję, że uda się 
nam przyjechać w ciągu naj­
bliższego roku. Bardzo sobie ce­
nimy współpracę z polskim śro­
dowiskiem teatralnym. Przynosi 
ona obu stronom duży zasób do­
świadczeń twórczych, wzboga­
ca nas, da je możność głębszego 
poznania kultury naszych naro­
dów. Jestem ogromnie zadowo­
lony, że nasza współpraca 
twórcza rozwija się z roku na 
rok — obiecuję sobie po niej 
wiele jeszcze radości i satysfa­
kcji artystycznej.

Rozmawiał:
PAWEŁ CHYNOWSKI

Zdunek Bożena, ur. w 1957 r., 
zam. w Markach, uL 20-lecia 
PRL.

Sakowski Roman, ur. 1928 r., 
zam. w Łochowie przy ul. Sien­
kiewicza 20;

Sakowska Lucyna, ur. 1916 r., 
zam. w Łochowie, ul. Sienkie­
wicza 20.

Tak więc nie ustalono do­
tąd jednego jeszcze nazwiska 
spośród 45 osób, które ponio­
sły śmierć w tej katastrofie.

Przewiduje się, iż pogrzeb 
większości ofiar odbędzie się 
w Warszawie w poniedziałek 
19 lutego. Pogrzeb wszystkich 
osób, które poniosły śmierć w 
tragicznym wypadku odbędzie 
się na koszt Państwa. (PAP)

Prezes, Zarząd
i pracownicy 

Narodowego Banku Polskiego

u
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Student! o sobie i swoich sprawach
WwiiMM ■ im u.   ii

Oddziaływanie przez inspirację
* < • •

SPRAWY studenckich grup 
partyjnych na Politechnice 
Warszawskiej mają szczególną 

rangę. Tradycje „Czerwonej 
Politechniki” zobowiązują do 
wyjątkowo dużej aktywności 
studentów — członków i kandy­
datów partii. Jednocześnie ist­
nienie silnych studenckich 
g~up partyjnych staje się ko­
niecznością w codziennej pracy 
ideowo-wychowąwczej.

W szeregach partii jest obec­
nie na Politechnice ok. 400 stu­
dentów skupianych w trzynas­
tu grupach partyjnych. Nie jest 
to liczba duża, ale biórąc pod 
uwagę fakt, że większość z nich 
to dobrzy studenci, popularni 
organizatorzy życia studenckie­
go, ich prestiż i siła oddziaływa­
nia na środowisko jest duża. W 
SGP są wychowywani przyszli 
aktywiści partyjni, ludzie zaan­
gażowani w sprawy swojego 
zakładu pracy, organizacji, 
kraju. »

Bardzo istotną cechą pracy 
studenckiej grupy partyjnej 
jest silne przywiązanie do ŚZSP. 
Nie ma dziś agendy ani in­
stancji SZSP, w której nie dzia­
łaliby studenci — członkowie i 
kandydaci PZPR, nie ma akcji, 
przy organizacji której by nie 
uczestniczyli. Dzięki tym po­
wiązaniom personalnym znacz­
nie ułatwiona jest realizacja 
zadań SGP. Dotyczy to spraw 
związanych z oddziaływaniem 
ideowo-wychowawczym. . dlate­
go często trudno rozgraniczyć

Studenckie Ochotnicze Hufce Pracy mają swój ustalony wkład 
w różne dziedziny gospodarki. M. in. pomagają budowlanym 
w porządkowaniu wnętrz nowo wybudowanych bloków miesz­
kalnych

P f| FS O S* iceFUU M *** ■ ■ 00000

WSZYSTKIE uczelnie War­
szawy prowadza Studen­
ckie Hufce Pracy. Najdłuższym 

okresem działalności mogą wy­
legitymować się SHP przy UW 
i SGGW-AR. kontynuujące w 
tym roku pracę już po raz 
trzeci. Hufce SGPiS i AWF 
działają już drugi rok. Na­
leży tu także wspomnieć o 
PW, na której pod kryptonimem 
..studia przemienne” zatrudnia 
się około 200 przyszłych studen­
tów.

Przy przyjmowaniu do hufca 
nikt się nie pyta, jak wyobra­
żasz sobie prace i jest to oczy­
wiste i zrozumiałe. Wyda je się 
natomiast rzeczą dziwną, że 
nikt się o to nie pyta również - 
po zakończeniu hufca. Ze wzglę­
du na to, że pytania takie nie 
padły. a wydaje mi się. że war­
to rozważyć i ten oddolny głos, 
więc chciałbym na nie odpo­
wiedzieć.

Na początku zasugerowałbym, 
że najciekawszym rozwiązaniem 
tej sprawy wykązał się UW. Na 
uczelni tej potencjalni studen­
ci (potencjalni, bo z SHP rów­
nież można zostać wyelimino­
wanym przez zła opinię z pra­
cy lub brak zaliczeń z obo,wiąz- 
kewych przedmiotów) przed roz­
poczęciem pracy zostaja uzbro­
jeni w indeksy i legitymacje 
studenckie. Widzę już uśmiechy 
udające zrozumienie dla mojej 
pochwały. Każdy chciałbv do­
stać legitymacje i indeks, mieć 
wstęp <lo stu-denckich klubów, 
jeździć miejskimi środkami ko­
munikacji po 50 gr. czyli ko­
rzystać ze wszystkich przywile­
jów studenta, a jednocześnie 
pracować fizycznie.

Odbywa sie to niezupełnie w 
ten sposób. Studenckie atrybuty 
obligują również do nauki. W 
czasie trwania hufca należ? za­
liczyć odpowiednią liczbę przed­
miotów, jak również zdać dwa 
egzaminy z pierwszego roku 
studiów. Oczywiście nauka w 
ciągu roku spędzonego w £uf- 
cu nie jest jedynym zajęciem 
junaków, 'drugim jest praca 
fizyczna. Pracują wlec oni: na 
budowach, w szatniach, w ad 
ministracji uczelnianej czy też 
w stołówkach studenckich. Ze 
względu na to. że pracowałem 
na budowie. miałbym do tej 
pr&cy naiwiecei uwag.

Podstawowym problemem, nad 
Którym sie zastanowiliśmy w 
okresie oracy. było, dlaczego 
nikt nie wykorzystuje naszych 
praktycznych wiadomości- cno- 
dzi o to. że w większości przez

zadania i działanie grupy par­
tyjnej i organizacji wydziało­
wej SZSP. Dla większości człon­
ków SGP zasadniczym zada­
niem partyjnym jest praca w 
organizacji młodzieżowej. W 
ramach jej struktur realizuje 
się główną część działalności 
SGP. SGP można traktować 
jako partyjny zespół rady wy­
działowej. Duża dyscyplina stu­
dentów — członków partii, u- 
łatwia skuteczną realizację pro-: 
gramu SGP.

W ostatnich latach zaznacza 
się wyraźna tendencja do wzro­
stu liczby partyjnych studentów. 
Przede wszystkim wiąże się to 
ze stworzeniem w środowisku 
studenckim jednej organizacji 
młodzieżowej — ŚZSP. Dzięki 
sile organizacji młodzieżowej, 
jej popularności w środowisku 
i programowi, który realizuje, 
studenci są silniej inspirowani 
do refleksji politycznej i do 
próby określenia swojego świa­
topoglądu. Bardzo często kon­
sekwencją tego jest wstąpienie 
do partii. W ostatnich latach 
na Politechnice Warszawskiej 11 
rad wydziałowych SZSP i dwie 
grupy działania uzyskały pra­
wo rekomendacji. Dążymy do 
tego, aby jak największa ilość 
grup działania miała takie 
prawo. Forma ta przyniosła 
bardzo dobre rezultaty.

Wymagana dawniej 2-letnia 
znajomość przyszłego kandyda­
ta przez obu członków wpro­
wadzających, powodowała ogra-

niczenie możliwości rekomen­
dowania przez nauczycieli aka­
demickich. .Student wstępował 
do partii pod koniec studiów i 
zaraz potem opuszczał mury u- 
czelni. Teraz rekomendacja mo­
że być udzielona już po krót­
szym okresie na podstawie pracy 
i postawy studenta w organi­
zacji młodzieżowej. Aby Rada 
Wydziałowa mogła udzielić 
rekomendacji, musi się odbyć 
zebranie w grupie działania, 
na którym koledzy przyszłego 
kandydata wypowiadają się, 
czy w pełni zasługuje on na 
przyjęcie do partii. Tylko 
grono osób, z którymi styka 
się on na co dzień, wśród któ­
rych działa, może w sposób 
najbardziej pełny i szczery o- 
cenić jego oblicze moralne i 
postawę społeczną. Bardzo is­
totnym efektem takich zeb­
rań jest wzrost wiedzy studen­
tów o partii, rozbudzenie zain­
teresowania jej problemami, 
umocnienie autorytetu PZPR 
wśród studentów. Jest to typo­
we oddziaływanie przez inspira­
cję, które w środowisku • stu­
denckim daje najlepsze efekty.

Drugim ważnym czynnikiem 
wzrostu popularności idei par­
tii wśród studentów jest dob­
ra praca grup studenckich. 
Dzięki organizowaniu atrak­
cyjnych spotkań, otwartych 
zebrań partyjnych, dzięki, in­
nym atrakcyjnym formom 
działania SGP, wzrasta wśród 
studentów wiedza o pracy or-

pół roku pracowaliśmy przy ro­
botach dla niewykwalifikowa- 
nych, a w następnych miesią­
cach pracowaliśmy jako facho­
wcy. Uważano, że już przyjrze­
liśmy się tym kilku czynnoś­
ciom jakie wykonuje wykwali­
fikowany pracownik i jesteśmy 
zdolni je powtórzyć. Powstaje 
taka kwestia; czy nie można dla 
grupy dwudziestu osób no ma­
turze zorganizować dwu- lub 
trzytygodniowych kursów za­
wodowych i zrobić z nich od 
razu wykwalifikowanych robot­
ników? Ktoś może się w tym 
momencie zastanawiać czy ko­
szty włożone w tych ludzi by 
się zwróciły.

Dla takiej osoby mam Inną 
zagadkę. Dlaczego, chociaż zda- 
•wano sobie sprawę z tego, że 
jest wśród nas duża grupa lu­
dzi po technikach i studiach po­
licealnych z zasadami zbliżo­
nymi do wykorzystywanych na 
budowie, nie zatrudniono nas w 
tych zawodach Można odpowie­
dzieć na to pytanie, że potrzeb­
ni byli robotnicy niewykwali­
fikowani. Lecz to nie jest pra­
wdą. W czasie rozmowy z dy­
rektorem przedsiębiorstwa
wspomniał on. że w obecnej 
chwili brakuje w przedsiębior­
stwie 140 robotników. Tylko że 
właśnie wykwalifikowanych. 
Tak więc należ? chyba udosko­
nalić niektóre rozwiązania orga­
nizacyjne w hufcach. Red. Krzy­
sztof Teodor Toeplitz z ..Kultu­
ry” w swoim cotygodniowym fe­
lietonie podważa całkowicie i- 
deę hufca. Uważa on po pro­
stu. iż jest to „na rękę” nie­
ukom. którzy musza sie ucie­
kać aż do takich sposobów, aby 
dostać sie na uczelnię. Konkret­
nie w końcówce felietonu poja­
wia się zdanie: ..— ...wyłania 
się w istocie całkiem przy­
tomny pomysł jak dostać się 
na pewniaka na studia".

I rzeczywiście, redaktor ma 
, rację! Wystarczy zdać egzamin 

wstępny tak, aby być tuż na 
granicy punktowego progu kwa­
lifikującego do przyjęcia na u- 
czelnię. przepracować dziesięć 
miesięcy na etacie pracownika 
fizycznego, zaliczyć cztery 
przedmioty, zdać dwa egzaminy 
i już jesteśmy studentami. Tak 
więc nic prostszego, ale... ni­
komu z tegorocznych matu­
rzystów tego nie życzę.

JACEK JAKUBOWSKI 
SGPiS — Ekonomia 

Społeczna, rok I

Bliskie
MINĘŁA 60 rocznica po­

wstania Wszechzwiązko- 
wego Leninowskiego Komuni­
stycznego Związku Młodzieży; 
organizacji, której dorobek bu­
dzi w polskich studentach naj­
wyższy szacunek.

Komsomoł już od początku 
swego istnienia prowadził aktyw­
ną działalność międzynarodową 
zmierzającą do zespolenia postę­
powej młodzieży świata w jed­
nym, wspólnym froncie — m. in. 
doprowadził do powstania w 1919 
roku Komunistycznej Międzyna­
rodówki Młodzieży. Dowodem 
na to, że międzynarodowe kon­
takty'Związku rozszerzają się z 
każdym rokiem jest m. in. obec­
ność przedstawicieli 135 organi­
zacji młodzieżowych ze 107 kra­
jów na XVIII Zjeździe WLKZM ’ 
w kwietniu br.

Poczesne miejsce w międzyna­
rodowych kontaktach JKomsomo- 
łu zajmuje współpraca z polski­
mi organizacjami młodzieżowy­
mi, a zwłaszcza z Socjalistycz­
nym Związkiem Studentów Pol­
skich. Współpraca ta ma bogate 
tradycje. 7

Kontakty SZSP z Komsomo- 
lem nasiliły się zwłaszcza w 
1977 roku, w związku z ob­
chodami 60-lecia Rewolucji Paź­
dziernikowej. Tematyka związa­
na z Październikiem znalazła 
swoje odbicie m. in. w pytaniach 
i zagadnieniach problemowych 
Turnieju Wiedzy Politycznej 
„Politykus 1977”.

Obecnie nasze kontakty z 
WLKZM mają charakter szcze­
gólny -- jubileusz Komśomołu 
stal się znakomitą okazją do 
jeszcze bliższego zapoznania ogó­
łu studentów z działalnością i 
dorobkiem tej organizacji.

Błędny byłby pogląd, żs rocz­
nice, jubileusze i oficjalne spot­
kania są jedynymi czynnikami

Pejzaż klubowy
PISANIE o klubach studenckich 

jest uciążliwe. Wymaga 
bowiem nie tylko znajomości e- 
fektów działań klubowych, ale 
również mechanizmów funkcjo­
nowania agend . SZSP. tudzież 
codziennych kłopotów wszyst­
kich działających społecznie 
studentów. Dlatego też więk­
szość z reportaży opisujących 
kluby ogranicza się do sygna­
lizacji zewnętrznych zjawisk; a 
nierzadko motywem dominują­
cym stają się barwne scenki z 
udziałem alkoholu, złotych mło­
dzieńców i panienek. Jest to 
jednak tylko część prawdy.

Spróbujmy zatem przedostać 
sie przez marginalia i poszukać 
odpowiedzi na pytania; jakie są 
funkcje klubów studenckich i 
jak -wygląda realizacja założeń 
programowych ich działalności?

Odpowiedź na pierwsze pyta­
nie jest prosta: klub studencki 
mały czy duży, powinien być 
miejścem upowszechniania pro­
gramu ideowo-politycznego or­
ganizacji studenckiej, bazą dla 
działań naukowo-oświatowych, 
stanowić materialne zaplecza 
dla twórców studenckiej kul­
tury. To, przyznają, dość ofi­
cjalne sformułowanie, przekazu­
je stanowisko władz SZSP. O- 
czekiwania studentów można o- 
kreślić inaczej; chca oni spę­
dzić przyjemnie czas w klubie 
traktując go jako alternatywę 
rozgrywek proponowanych przez 
profesjonalna kulturę, czy też 

■ działań podejmowanych przez 
inne placówki oświatowo-wy­
chowawcze. Chca również, 
przynajmniej niektórzy, mieć 
możność zrealizowania swoich 
ambicji twórczych, nie tylko 
kulturalnych, lecz także organi­
zacyjnych i naukowych. Chca 
również uczestniczyć w dyskus­
jach światopoglądowych.

Jak jednak wygląda realiza­
cja tych, zbieżnych przecież, ce­
lów i oczekiwań?

Środowisko warszawskich stu­
dentów ma do s-wojej dyspozycji

ganizacji partyjnej, jej roli w 
życiu codziennym.

Zaznacza się także wyraźny 
wzrost świadomości politycznej 
absolwentów szkół średnich. 
Coraz więcej świeżo immatry­
kulowanych studentów szczy­
ci się legitymacja partyjną. 
Coraz mniejszej liczbie stu­
dentów udaje się przejść przez 
studia bez głębokiego przemy- 

, ślenia i skrystalizowania swo­
jej postawy politycznej. Wzra. 
sta liczba studentów partyj­
nych.

Student partyjny jest bacz­
nie obserwowany przez swoje 
środowisko i wszelkie jego u- 
chybienia sa przenoszone na- 
całą organizację. Dlatego w 
czasie d?skusji nad przyjęciem 
do partii naszego kandydata 
kładzie się bardzo duż? nacisk 
na niedopuszczenie do partii 
ludzi skrzywionych moralnie, 
karierowiczów, którzy szukają 
w legitymacji partyjnej środ­
ka do realizacji własn-ych inte­
resów.

Działalność studenckich grup 
partyjnych jest uważnie obser­
wowana przez władze partii. 
W każdej sprawie możemy li­
czyć na ich pomoc. Dobrą ini­
cjatywą są tu stale spotkania 
grupowych studenckich grup 
partyjnych na uczelni i -w śro­
dowisku warszawskim. Pozwa­
lają one na wymianę doświad­
czeń, przepływ informacji po­
litycznej.

Przew. Prezydium RW 
_ DARIUSZ KORZEC

Elektronika PW 
grupowy SGP 

, ZBIGNIEW WIĘCKOWSKI 
Instytut Inżynierii Chemicznej 

PW 
Rada Uczelniana SZSP

związki
decydującymi o pomyślnym roz- 
woju braterskich stosunków pol­
skich organizacji zrzeszonych w 
FSZMP z radzieckim WLKZM. 
Równic ważne, jeśli nie ważniej­
sze, są codzienne kontakty, 
wspólna nauka i praca.

O bliskich więzach naszych or­
ganizacji decydują jeszcze takie 
czynniki, jak współpraca 23 pol­
skich uczelni technicznych i rol­
niczych ze swoimi 40 odpowied­
nikami w ZSRR czy fakt, że na 
radzieckich uczelniach studiuje 
ponad 2 tys. polskich studen­
tów.

Zarząd Stołeczny SZSP, rady 
uczelniane i wydziałowe SZSP 
warszawskich wyższych uczelni 
mają bardzo bliskie kontakty z 
organizacjami komsomolskimi 
różnych szczebli. Warszawskie 
uczelnie współpracują z radziec­
kimi — UW z Uniwersytetem 
im. Łomonosowa w Moskwie, 
SGGW-AR z Akademiami Rol­
niczymi w Moskwie i Erewaniu, 
Politechniki — z Instytutem 
Baumana, SGPiS — z Moskiew­
skim Państwowym Instytutem 
Stosunków Międzynarodowych i 
z Instytutem Plechanówa.

Duże znaczenie dla zacieśnie­
nia współpracy naszego środowi­
ska z Leninowskim Komsomołem 
ma obecność na naszych uczel­
niach kolegów ze Związku Ra­
dzieckiego. Radzieccy studenci 

„są najliczniejszą, a zarazem naj­
aktywniejszą grupą studentów 
zagranicznych w Warszawie.

Współpraca SZSP i WLKZM 
jest korzystna dla obydwu orga­
nizacji. Ma ona jednak szczegól­
ne znaczenie dla strony polskiej. 
Leninowski Komsomoł jast prze­
cież organizacją o gromnym do­
robku i doświadczeniu.

MAREK SOBIECKI 
Wydział Dziennikarstwa 

1 Nauk Politycznych UW

ponad 30 klubów tzw. central­
nych, uczelnianych, wydziało­
wych i w domach studenckich. 
Organizuje się w nich kilka ty­
sięcy imprez rocznie, w których 
uczestnicz? kilkaset tysięcy o- 
sób Od strony statystyki pej­
zaż klubowy przedstawia się 
więc optymistycznie. Rzeczywi­
stość jest jednak bardziej zło­
żona.

Corocznie organizowany przez 
SZSP konkurs o nagrodę „Czer-

Studencki ruch kulturalny wydał już wiele ciekawych 
indywidualności, Kiermasze i festiwale piosenki studenckiej 
były pierwszym krokiem do kariery wielu znanych później 
wykonawców

Udział studentów w pracach kół naukowych przyczynia się zarówno do pogłębienia teore­
tycznych wiadomości zawodowych, jak i wcześniejszego zaznajomienia się z praktyką. O tej 
ważnej w życiu każdej uczelni działalności, o problemach z nią związanych będzie mowa na 
marcowym II Kongresie Studenckiego Ruchu Naukowego.

PORTRET KOŁA
Rozmowa z przewodniczącą Komisji Nauki Rady Uczelnianej SZSP Uniwersytetu Warszawskiego

BYL piątek, ok. 13. Młody 
reporter studencki w wiel­

kiej Warszawie i temat do o- 
pracowania. W „Centrum” nie 
zastałem nikogo, ani samego 
szefa, ani żadnej z .osób kom­
petentnych do udzielenia mi 
wywiadu (Centrum — to Stu­
denckie Centrum Ruchu Na­
ukowego — Mokotowska 48). 
Normalna sprawa — działacze, 
nieuchwytni, zaganiani.

Uniwersytet, drugie piętro, 
drzwi na lewo, na drzwiach 
wywieszki trzech komisji.

— Dzień dobry, czy zastałem 
Marysię Korolaj?

— Tak, ale zaczekaj tam, jest 
kolejka.

Majka — obecnie dziewczęta 
nie lubią zdrobnienia Marysia, 
jest przewodniczącą uczelnianej 
Komisji Nauki.

Szybkie słowa, zdecydowane, 
trochę nerwowe, gesty rąk, pa­
pieros zą papierosem. W tej 
nerwrowej pracy, kiedy wszyst­
ko jest na jutro, czasem na dziś 
a nierzadko na wczoraj, Majka 
daje sobie radę znakomicie, wi­
dać to zresztą było w czasie 
me] wizyty, liczba osób w ko­
lejce zmniejszała się (z pożyt­
kiem dla mnie) w dużym tem­
pie. Sprawy były różne, mimo 
że monotematyczne — dotyczą­
ce działalności kół naukowych 
na różnych wydziałach, w- in­
stytutach czy katedrach Uni­
wersytetu Warszawskiego.

Wreszcie i ja doczekałem się. 
Zacząłem od statystyki i._

— Ńa Uniwersytecie studiuję 
ok. 17 tysięcy studentów, z tego 
13 tys. to członkowie SZSP, a 
ok. tysiąca osób czynnie uczest­
niczy w pracy kół' naukowych. 

. Czynnie, gdyż liczba osób u- 
czestnicząćych tylko jako słu­
chacze, czy przypadkowi, może 
to złe sformułowanie, ale nie 
aktywni uczestnicy spotkań jest 
dużo większa 11.. trudna do po­
dania.

— Wspomniałaś o spotkaniach, 
może powiesz coś więcej na 
temat celów i formy działalnoś­
ci kół naukowych.

— Cel — to przede wszystkim 
działalność samokształceniowa, 
czyli pogłębianie indywidualnej 
■wiedzy studentów, ale nie za­
mykamy się w swoim środowis­
ku, podejmujemy akcje na 
rzecz gospodarki narodowej, 
pragnąc wykorzystać swoją 
wiedzę i... sprawdzić się w dzia. 
laniu, nasza działalność nie o- 
granicza się do spotkań nauko­
wych, na których są przedsta- 

wonej róży” pozwala na wyty­
powanie najlepszych klubów. 
Ostatnia edycja, zakończona 
wręczeniem nagród w czasie 
październikowego finału VI Fe­
stiwalu Kultury Studentów 
PRL w Poznaniu, przyniosła !a- 
ury dwóm warszawskim klu­
bom: ,.M iksowi" (I nagroda) ! 
„Mechanikowi" (II nagroda). 
Charakterystyczne, że obydwa 
wyróżnienia przyznano małym 
klubom, akademikowęmu i wy­

wiane referaty, nowości nauko­
we, są to także spotkania z 
przedstawicielami innych dzie­
dzin. Jest to obecńie bardzo 
ważna sprawa ze względu na 
powszechny rozwój wiedzy i dą­
żenie do ścisłej specjalizacji.- 
Ale nie tylko spotkania, coraz 
„modniejszą” formą działalności 
stają się seminaria wyjazdowe, 
obozy szkoleniowe i badawcze, 
odbywające się podczas ferii i 
wakacji, bardzo ważną formą 
współpracy kół naukowych są 
także międzynarodowe sesje na­
ukowe, organizowane przez sa­
me koła naukowe różnych ot- 
rodków uniwersyteckich. Jest 
to forma szczególnie cenna, ze 
względu na możliwości porów­
nania osiągnięć naukowych 
państw o różnych systemach, , 
przekazania wielostronnego do­
robku studenckiej myśli nauko­
wej, nawiązania kontaktów 
przydatnych w późniejszej pra-. 
cy i przyjaźni nawet. Mamy 
także możliwość praktycznego 
wykorzystania naszej wiedzy, 
sprawdzenia siebie, swoich moż­
liwości badawczych i nauko­
wych. Podjęliśmy dwie akcje: 
„Akcja Gmina” i próba współ­
pracy z Hutą Warszawa. Ich 
celem było działanie w terenie. 
Włączyły się do. niej koła z 
wydziałów chemii, geografii, 
historii, prawa i zarządzania. 
Chcieliśmy sprawdzić nasze 
przygotowania teoretyczne.

Trudno mówić o rezultatach 
tej akcji, na pewno nie były 
one takie jakich się spodziewa­
liśmy. Cóż, początki są trudne. 
Nasza akcja, a w zasadzie pró­
ba współpracy ze środowiskiem 
Huty Warszawa również nie 
przyniosła spodziewanych efek­
tów. Nie zrażamy się tym jed­
nak, mimo że brzmlalo to mo­
że pesymistycznie nie było jed­
nak tak strasznie i mieliśmy e- 
fekty pracy i_. to wcale nie­
małe. Niedługo przystąpimy 
prawdopodobnie do „Akcji Wi­
sła”, gdzie postaramy się wy­
korzystać wszystkie nabyte do­
tychczas doświadczenia i unik­
nąć błędów. Nie chcialabym o 
tym mówić zbyt wiele.„ na ra­
zie sprawa jest w trakcie orga­
nizacji i... rozumiesz mnie, nie­
zręcznie jest mówić o planach, 
lepiej odpukać.

— Jak przebiega wasza współ­
praca z innymi komisjami Rady 
Uczelnianej, z Zarządem Stołe­
cznym?

— Nie mogę narzekać nawet 
gdybyś chciał. Mamy zawsze 
pomoc ze strony każdej instan- 

działowemu. Wydaje się bo­
wiem, że w środowisku warsza­
wskim właśnie kluby niewiel­
kie skupiły największa liczbę 
ambitnych działaczy i twórców. 
I drugi wyróżnik: „Miks” i 
„Mechanik” sa klubami studen­
tów politechniki, co wystawia 
dobre świadectwo przyszłym in­
żynierom, a równocześnie traf­
nie charakteryzuje sytuacje w 
środowisku. A przecież polite­
chnika to także powszechnie uz­
nane Centrum Klubowe Rivie- 
ra-Remont. którego sekcja pu­
blicystyczna, galeria, klub jaz­
zowy i DKF Kwant zyskały 
rozgłos nawet poza granicami 
Polski.

Na pozytywne efekty klubo­
wej działalności składają się nie 
tylko występ? własnego zespołu, 
piosenkarki, kabaretu czy grupy 
teatralnej. lecz przede wszyst­
kim umiejętność wymyślenia i 
zrealizowania interesującego 
zdarzenia czy imprezy.

Aby zainteresować studentów 
swoia działalnością klub musi 
mieć do zaproponowania coś 
więcej niż dyskotekę Potrzebna 
jest inwencja klubowych dzia­
łaczy. W .Miksie” i „Mechani­
ku”. podobnie lak i w niektó­
rych innych małych klubach 
pomysłów nie brakuje

Tym bardziej więc musi za­
stanawiać nie spełniająca ocze­
kiwań działalność klubów cen­
tralnych: „Stodoły”. „Medyka” 
i „Hybryd”. „Stodoła” może się 
pochwalić festiwalem jazzo­
wym „Złota tarka” i sekcją fil­
mową, która ostatnio jakby 
traciła ambicje i operatywność 
Co do „stodolanych” zespołów 
jazzowych bardziej od laurów 
w konkursach bulwersuje mnie 
fakt, że każą sobie płacić za 
półtoragodzinne granie we wła­
snym klubie, dła studentów 
macierzystej uczelni, 8 czy 10 ty­
sięcy złotych.

„Medyk” od kilku lat nie ma 
nic do zaproponowania opróc2 
dyskotek, chimerycznej galerii 
i projekcji filmowych. Kierow­
nicy zmieniają się, konflikty w 
trójkącie: klub — Rada Uczel­
niana — władze Akademii 
trwają, a programu nie ma. 

cji Rady Uczelnianej, niektóre 
komisje same oferują swoją po­
moc a z zaplecza Komisji Nauki 
Zarządu Stołecznego korzystamy 
wielokrotnie, gdy mamy kłopo­
ty lokalowe. Sale „Centrum” 
stoją zawsze przed nami otwo­
rem, co jest wielkim udogod­
nieniem, gdyż dysponują one 
dobrym wyposażeniem techni­
cznym, tak bardzo przydatnym 
w pracy naukowej. Niestety, 
nasza komisja nie posiada ani 
własnego lokalu ani takiego wy. 
posażenia.
- — Jak układa się wasza 
współpraca z władzami uczel­
ni?

— Nasza współpraca z pro­
rektorem profesorem Orłowskim 
jest jedną ze spraw najbardziej 
cieszących. Prorektor dostrzegł 
wagę spraw studenckiego ruchu 
naukowego i stara się nam 
wszechstronnie pomagać, poza 
tym musi on darzyć nasz ruch 
olbrzymią sympatią, gdyż bardzo 
chętnie uczestniczy w semina­
riach i sejmikach naukowych. 
Dzięki niemu możemy rozwiązać 
bardzo wiele problemów, a ka­
nał Rada Uczelniana — rekto­
rat jest bardzo drożny, czego nie 
zapominamy wykorzystywać.

— Co sądzisz o instytucji o- 
piekunów kół naukowych?

— Jest to ogromnie waż­
na funkcja, czasami nie do­
ceniana przeż pedagogów... Na 
szczęście przypadki takie nale­
żą do rzadkości. Przeważnie 
spotykamy się z wielką pomo­
cą ze strony opiekunów, jest 
to niezmiernie ważne dla koła, 
które bardzo często znaiduje się 
pod wpływem swego opiekuna, 
co — jeżeli ten potrafi to wy­
korzystać — może dać znako­
mite rezultaty naukowe. Opie­
kun jest jakby przewodnikiem 
życiowym swoich studentów, 
ich mecenasem, czasami moto­
rem działania a prawie zawsze 
wzorem, tak więc zależy od 
niego bardzo dużo i dobrze by­
łoby gdyby wszyscy pracownicy 
naukowi sprawujący tę funkcję 

. mieli tego świadomość^
— Przepraszam, że dopiero te­

raz zadam ei to pytanie, ale... 
powiedz mi jaka jest twoja de­
finicja kola naukowego?

— Koło naukowe, to progi 
wiedzy młodych, zdolnych ludzi, 
nierzadko progi kariery nauko­
wej, ale... zawsze jest to pra­
ca i działalność samokształcenio­
wa.

Rozmawiał MAREK KIEŁAK 
Wydział Historyczny UW

„Hybrydy” przez dwa lata 
istnienia miały już kilku kie­
rowników i niewiele więcej u- 
danych imprez. Okres „rozru­
chu”, którym tłumaczono oo- 
czątkowe niepowodzenia zda je 
się przedłużać.

Działacze trzech klubów cen­
tralnych podobno nie mogą się 
wyzwolić spod presji tradycji 
lat świetności Tłumaczenie ty­
leż wygodne co nieprzekonu­
jące.

Natomiast aktywiści wszyst­
kich klubów, dużych i małych, 
złych i dobrych, na pytanie co 
im najbardziej przeszkadza w 
pracy odpowiedzą jak jeden 
mąż: brak funduszy. Dyskusyj­
na zasada samowystarczalności 
finansowej zmusza niejako do 
organizowania dyskotek co naj­
mniej dwa razy w tygodniu. 
Równocześnie stan niedoborów 
finansowych łatwo zwalnia nie­
których działaczy od odpowie­
dzialności za tworzenie progra­
mu klubu i kieruje ich ambi­
cje w kierunku zabawy w dy­
rektorów. Nikt mnie nie prze­
kona, że przeprowadzenie inte­
resujących dyskusji wymaga 
ogromnych nakładów finanso­
wych. Spotkania klubowe po­
legające na pojedynkach 
Wschód — Zachód, czy sądze­
niu polityków 1 ich działalnoś­
ci wzbudzały przed laty w 
„Stodole” i „Medyku” powsze­
chne zainteresowanie. Dziś nikt 
ich już nie realizuje.

Działacze większości klubów 
(zadziwiające, że na ogół tych 
słabszych) twierdzą, że maleje 
zainteresowanie innymi niż dy­
skoteka formami spędzania cza­
su w klubie, że studenci są co­
raz bardziej bierni, że nikt nie 
chce działać w klubie. Nawet 
jeśli jest to prawdziwa obser­
wacja to pozostają dwie drogi 
działania: załamywanie rąk lub 
proponowanie atrakc 
szych, choćby niegdyś stosowa­
nych, form kształtowania stu­
denckiego światopoglądu i mo­
delu godziwej rozrywki.

Którą z nich pójdą kluby 
warszawskich studentów?

PIOTR ALEKSANDROWICZ
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Koszykarze Resovii na czele ekstraklasy

(P) Fragment meczu Legia — Wybrzeże Od lewej: Kwasiborski (Legia), Jurkiewicz (Wy­
brzeże), Ciak, Prokop i Raczek (wszyscy Legia). Fot- CAF — Matuszewski

(P) Na czele ekstraklasy koszykarzy znowu zmiana. Pro­
wadzenie w tabeli objęła Resoyia, która wygrała u siebie 
z ŁKS i dotychczasowym liderem — Śląskiem Wrocław. Wro­
cławianie przegrali także w niedzielę w Krakcw e z Wisłą, 
która dzięki temu zwycięstwu oraz pokonaniu w sobotę ŁKS 
awansowała na drugie miejsce.

We wszystkich rozegranych 
meczach triumfowali gospoda­
rze. Dwa niedzielne spotkania 
w Warszawie i Lublinie nie 
odbyły się.

Koszykarze gdańskiego Wy­
brzeża jechali na mecz do 
Warszawy czternaście godzin. 
Trenei’ Jargiełło powiedriał, że 
jego zawodnicy niewiele spali 
i jedli, nie mieli też czasu na 
odpoczynek. Gdy gra się za­
częła odnieśliśmy wrażenie, że na 
niewyspanych wyglądają raczej 
legioniści. Akcje prowadzili w 
wolnym tempie, niedokładnie 
podawali i niecelnie rzucali. 
Wybrzeże natomiast, dzięki do­
brej grze Lecyka i Rosińskiego, 
w 6 minucie osiągnęło dziesię- 
ciopunktową przewagą. Zryw 
gospodarzy przyniósł im w 
dwie minuty później wyrówna­
nie. Potem jednak wszystko 
wróciło do normy. Gdańszcza­
nie, mimo braku w tym okre­
sie na boisku lekko kontuzjo­
wanego Jurkiewicza, znów 
przeważali. Pod koniec I poło­
wy prowadzili nawet różnicą 
trzynastu punktów.

Po przerwie obraz gry długo 
nie ulegał zmanie. Zdawało się. 
że nic już nie może obebrać 
zwycięstwa gościom. W koń­
cówce nastąpił niespodziewany 
zryw legionistów. Agresywna 
postawa wojskowych w obro­
nie i szybkie ataki spowodo­
wały zamieszanie w szeregach 
Wybrzeża (ponownie z Jurkiewi­
czem). W 37 minucie Legia ob­
jęła prowadzenie. Jeszcze dzie­
więć sekund przed zakończe­
niem spotkania miała trzy 
punkty przewagi, ale niepo­
trzebny faul Raczka umożliwił 
Lecykowi wykonywanie dwóch 
rzutów wolnych. Pierwszy był 
celny, drugi świadomie nie i 
Mirosław Bogucki, dobijając 
piłkę, wyrównał stan meczu 
na 90:90. Gospodarze wyprowa­
dzili piłkę. Lewandowski strze­
lił celnie z dużej 
niestety po upływie 
nowego czasu gry.

Pięciominutowa 
była emocjonująca. Trzydzieści 
sekund przed jej zakończeniem 
Legia prowadziła dwoma punk­
tami. Wybrzeże długo i staran­
nie rozgrywało piłkę, czekając 
z oddaniem rzutu prawie do 
ostatniej sekundy. Wreszcie

odległości, 
regulami-

dogrywka

Mistrzostwa świata na chorzowskim torze
(P) Za miesiąc rozpocznie się 

nowy sezon żużlowy. Ligi wzno­
wią rozgrywki 1 kwietnia, ale 
Wcześnej nasi czołowi zawodni­
cy będą mieli okazję spróbo­
wać swych sił w pięciu test- 
-meczach z ZSRR. Odbędą się 
ono w drugiej połowie marca 
w Tarnowie, Rzeszowie, Rybni­
ku, Rudzie Śląskiej i Opolu. 
15 i 16 kwietnia czekają naszą 
reprezentację dwa spotkania z 
drużyną mistrzów świata — 
Danią (w Gorzowie i Zielonej 
Górze). Mecze te będą najważ­
niejszymi wydarzeniami pierw­
szej części sezonu.

Informacji o pozycji polskich 
żużlowców w świecie powinny 
także dostarczyć zawody z dru­
żyną Anglii, które odbędą się 
7 i 8 lipca w Bydgoszczy i 
Gdańsku. Sprawdziany te poz­
wolą GKSŻ wyznaczyć najlep­
szy skład na finał kontynental­
ny Drużynowych Mistrzostw 
Świata, który rozegrany będzie 
29.VII. na Stadionie Olimpij­
skim we Wrocławiu. Mamy na­
dzieję, że nasza reprezentacja 
zakwalifikuje się do finału 
światowego (16.IX. w Anglii).

2 września odbędzie się w 
Polsce najważniejsza impreza 
roku. Finał Indywidualnych 
Mistrzostw Świata zgromadzi 
na Stadionie Śląskim w Cho­
rzowie 16 najlepszych żużlow- 

Jurkiewicz zdecydował się i... 
nie trafił. Szczęśliwe, powiedz­
my to szczerze, zwycięstwo od­
nieśli legioniści, którzy nieste­
ty grają dużo słabiej niż na 
początku rozgrywek.

Punkty dla Legii zdobyli: Ra­
czek — 30, Ciak — 22, Kwasi­
borski — 14, Ogrodowczyk — 
12, Lewandowski — 10, Siera­
dzan i 8 i Prokop — 3. Dla 
Wybrzeża najwięcej: Lecyk — 
29. Rosiński — 24 i Jurkiewicz 
— 21.

Niedzielny mecz Legii z Le­
chem Poznań nie odbył się. 
Poznaniacy. ze względu na 
trudne warunki atmosferyczne, 
nie dojechali do stolicy z Lu­
blina. Spotkanie, jak nas poin­
formowano, rozegrane zostanie 
w poniedziałek (19.11) o godz. 
16. Odwołano również mecz 
Start Lublin — Wybrzeże 
Gdańsk.

ze

Żyrardów pierwszy w klasie „A”, łódź - w J
(P) Już trzeci raz odbyły się 

rozgrywki piłkarskie, organizo­
wane przez Zarząd Główny 
TKKF, Centralny Związek Spół­
dzielni Budownictwa 'Mieszka­
niowego, Zarząd Główny TPD, 
PZPN i „Piłkę Nożną”. W kon­
kursie pn.: „Piłka nożna w na­
szym osiedlu — 1978” uczestni­
czyło w roku 1978 około 3500 
zespołów w 207 osiedlach, w su­
mie około 50 tys, piłkarzy. Ry­
walizowały zespoły szkolne, po­
dwórkowe, ognisk TKKF, kół 
TPD, dzieci, młodzieży i doros­
łych — oczywiście w relacji o- 
siedlowej.

Centralny sztab konkursu pod­
sumował wyniki rywalizacji, 
zwracając szczególną uwagę nie 
tylko na ilość, ale i jakość ry­
walizacji, połączonej z pracami 
społecznymi. W ich wyniku po­
wstało w 1978 roku 56 małych i 
27 pełnowymiarowych boisk pił­
karskich.

Nagrody przyznano w 2 gru­
pach: A — dla osiedli do 3000 
mieszkańców, B — dla osiedli 
powyżej 3 tys. mieszkańców. W 
grupie A kolejność była nastę­
pująca:
-’1 1 l —....... ...................... ■■■■■■ II

Przed żużlowym sezonem

ców. A na zakończenie sezonu 
międzynarodowego (10—15.X.) 
polska reprezentacja wyjedzie 
na rewanż do Danii oraz roze­
gra test-mecje ze Szwecją w 
Rybniku, Rudzie Śląskiej, Czę­
stochowie i Opolu.

Drużynowego mistrza Polski 
na rok 1979 poznamy 7 paź­
dziernika. Tego dnia zakończą 
się rozgrywki I i II ligi. Finał 
mistrzostw indywidualnych, w 
których mają wziąć udział 
wszyscy nasi najlepsi zawodni­
cy, również ci, którzy wystę­
pować będą w lidze angielskiej, 
rozegrany zostanie 22.VII w 
Gorzowie. Bieżący rok będzie 
prawdopodobnie ostatnim, w 
którym mistrza drużynowego 
premiuje się prawem organizo­
wania indywidualnego finału.

Zmieniony został system roz­
grywania zawodów o „Złoty 
Kask”. Startować w nich bę­
dzie cała polska czołówka żuż­
lowców. Zdobywcę tego trofe­
um poznamy po zakończeniu 
czterech turniejów, które odbę­
dą się w Częstochowie (2.VIII), 
Gdańsku (9.VIII), Chorzowie 
(16.VIII) i Rybniku (22,VIII). W 
tym ostatnim weźmie również 
udział kilku zaproszonych za­
wodników zagranicznych. Finał 
mistrzostw Polski par klubo­
wych rozegrany zostanie 5.VII 
we Wrocławiu. (W.Ch.)

Wyniki— sobota: Legia War­
szawa — Wybrzeże Gdańsk 
99:97 (90:90, 45:54), Start Lub­
lin — Lech Poznań 99:84 (48: 
36), Wisła Kraków — ŁKS Łódź 
80:68 (40:30), Resovia Rzeszów— 
Śląsk Wrocław 
niedziela: Wisła 
(47:46), ~ 
(38:36), 
Turów

78:74 (42:40);
— Śląsk 82:80
— ŁKS 81:67 
Wałbrzych —

Resovia
Górnik
Zgorzelec 115:97 (60:41).

TABELA
1. Resovia 12 4 2So Wisła 11 5 27
3? Śląsk 10 6 26
4. Start 10 6 26
5. Lech 10 5 25
6. Legia 7 9 23
7. Górnik 6 10 22
8. Wybrzeże 7 8 22
9. Turów 4 12 20

10. ŁKS 2 14 18
*

W ostatnich meczach I rundy
ligi koszykarze 

Warszawa y grali
rozgrywek II
Polonii Warszawa y grali ze 
zmiennym szczęściem. W Rado­
miu z Budowlanymi przegrali 
w sobotę 69:79 (43:53). w nie­
dzielę wygrali 99:75 (43:39).

I — Osiedle Żeromskiego Ży­
rardowskiej Spółdzielni Mieszka­
niowej (nagroda CZSBM):

II — Ognisko TKKF ..Bałtyk” 
przy Osiedlu „Bloki Leningradz- 
kie” w Gdańsku (nagroda ZG 
TKKF);

III — Osiedle 1000-lecia. Wej- 
herowskiej Spółdzielni Mieszka­
niowej Lokatorsko-Własnościo­
wi (nagroda ZG TPD); 
wyróżniono:

Zespół Osiedli „Śródmieście” 
Spółdzielni Mieszkaniowej „Gór­
nik” w Katowicach;

Ognisko TKKF „Sarenka” 
przy Spółdzielni Mieszkaniowej 
w Hajnówce;

Ognisko TKKF „Piast” przy 
Pilskiej Spółdzielni Mieszkanio­
wej;

Ognisko TKKF przy Szczeciń­
skiej Spółdzielni Mieszkaniowej 
w Sżczecinku.

GRUPA B
I — Osiedle „Zarzew” Robot­

niczej Spółdzielni Mieszkanio­
wej „Bawełna” w Łodzi (nagro­
da PZPN);

II — Osiedle „Jelonki” Mię­
dzyzakładowej Spółdzielni Miesz­
kaniowej „Starówka” w War­
szawie (nagroda Redakcji „Pił­
ka Nożna);

III — Osiedle Zakładowe Pu­
ławskiej Spółdzielni Mieszka­
niowej (nagroda ZG TKKF);

wyróżniono ż
Ognisko TKKF „Orzeł” przy 

Bydgoskiej Spółdzielni Mieszka­
niowej :

Osiedle Wysockiego Spółdziel­
ni Mieszkaniowej „Bródno” w 
Warszawie;

Opolską Spółdzielnię Mieszka­
niowa „Przyszłość”;

Osiedle XXX-lecia PRL. Spół­
dzielnia Mieszkaniowa w Gor­
licach.

Z narciarskich tras
(P) Triumfem młodych nar­

ciarzy ' RFN zakończyły się 
rozgrywane w ramach mi­
strzostw świata juniorów w 
miejscowości Sainte-Anne (Ka­
nada) zawody w dwuboju kla­
sycznym. Reprezentanci RFN 
zdobyli w dwuboju trzy meda­
le:

Ostateczna klasyfikacja dwu­
boju: 1. Hermann Weinbuch 
(RFN) — 390.07 pkt.. 2. Martin 
Schartel (RFN) — 389.91 pkt,
3. Hubert Schwarz (RFN) — 
385.40 pkt.

Reprezentantka NRD, Marlis 
Rostock wygrała bieg na dys­
tansie 5 km. Drugie miejsce za­
jęła Carina Sandberg (Szwecja), 
a trzecie — Carola Anding 
(NRD).

★
W Raubiczach koło Mińska 

rozpoczęły się międzynarodowe

Udany rewanż 
piłkarek ręcznych Skry 
(P) W sobotnio-niedzielnej ko­

lejce spotkań ekstraklasy piłki 
ręcznej kobiet odbyły się tylko 
trzy dwumecze. W niedzielę Skra 
Warszawa zrewanżowała się 
AZS Katowice 'za sobotnią po­
rażkę i zwyciężyła różnicą 11 
bramek. Również w Krakowie 
doszło do udanego rewanżu. 
Start Elbląg pokonał Cracovię i 
utrzymał się na czwartym miej­
scu ligowej tabeli. W meczu 
dwóch drużyn walczących o po­
zostanie w ekstraklasie, po so­
botnim remisie Unia Tarnów 
pokonała w niedzielę AKS Cho­
rzów.

Wyniki: Unia Tarnów — AKS 
Chorzów 17:14 (8:9) i 14:14 (6:9), 
Cracovia Kraków — Start El­
bląg 15:17 (9:7) i 12:9 (7:6), Skra 
Warszawa — AZS Katowice 
22:11 (12:5) i 19:21 (11:19).

TABELA:
1. AZS Wrocław 31 316—242
2. Ruch Chorzów 29 376—305
3. Skra W-wa 27 332—302
4. Start Elbląg U 327—303
5. Cracovia 21 353—353
6. AZS Gdańsk 17 290—315
7. Unia Tarnów 16 327—376
8. AZS Katowice 15 326—355
9. AKS Chorzów 13 299—330

10. Start Gdańsk 9 233—298

Ryzyko zawodowe
Na wielkich turniejach teni­

sowych organizatorzy zabrania­
ją wychodzić fotoreporterom w 
bezpośrednie sąsiedztwo kortu. 
Łowcy nieprawdopodobnych u- 
jęć, mistrzowie refleksu, zmu­
szeni są instalować na trybu­
nach swoiste machiny fotoapa­
ratów, z wielkimi teleobiekty­
wami itp.

Na ciekawy pomysł, nie 
wzbraniany przez organizato­
rów, wpadli niedawno niektó­
rzy fotoreporterzy. Oto umiesz­
czają swój aparat fotograficzny 
na słupku, na którym wisi siat­
ka. Następnie poprzez urządze­
nie zdalnie kierujące migawkę, 
wybierają co lepsze, rozgrywa­
ne przy siatce akcje. W tym 
momencie wszyscy zapytają, co 
wtedy, gdy gracz wceluje (oczy­
wiście nieumyślnie) piłką w 
aparat? Po prostu nic, ryzyko 
wliczone w koszty zawodu.

Na podziw zasłużyli nie tylko zawodnicy
Od naszego specjalnego wysłannika 

ANDRZEJA FĄFARY’
(P) Przyznać się muszę, że początkowo 

gnęła rywalizacja najlepszych narciarzy 
Świata, która to konkurencja odbyła się 
Memoriału Bronisława Czecha i Heleny 
po przeczytaniu listy startowej doznałem lekkiego
kiedy zaś wszystkie sławy światowego narciarstwa 
na własne oczy — mój entuzjazm nie miał granic.

Wątpliwości przyszły póź­
niej, zacząłem się mianowicie 
zastanawiać, czy szanse tych 
wszystkich asów, którzy sta­
nęli na starcie, były rzeczywi­
ście równe. Próbowałem sobie 
odpowiedzieć na pytanie, ile 
tak naprawdę warty był u- 
dział w pucharowym biegu 
zmaltretowanych podróżą z La7 
ke Placid do Zakopanego 
Szwedów, Norwegów i Pola­
ków z Józefem Łuszczkiem na 
czele.

Co zatem należałoby bardziej 
podziwiać: klasę zwycięzcy czy 
siódme' miejsce Svena-Ake 
Lundbaecka? Wszak Giulio Ca- 
pitanio trenował pod Giewon­
tem od czterech dni, zaś Szwed 
ledwo zdążył się wyspać. Zresz­
tą Lundbaeck nie jest wyjąt­
kiem. Wszyscy bowiem uczest­
nicy przedolimpijskich zawo­
dów, którzy dotarli do Zakopa­
nego w ostatniej chwili, nie od­
nieśli na Cyrhrli sukcesów. 
Lars-Erik Eriksen zajął miejsce 
trzynaste, Torę Gullen — dwu­
dzieste, Thomas Wassberg — 
dwudzieste pierwsze, a Józef 
Łuszczek dopiero dwudzieste 
ósme.

Chwała naszym działaczom za 
to — choć tak naprawdę to jest 
to zasługa Józefa Łuszczka — 
że potrafili wywalczyć przyz­
nanie Polsce pucharowego bie­
gu. Każdą sprawę trzeba jed­
nak załatwić do końca, o czym 
chyba wiele osób zapomniało. 
Terminarz międzynarodowych 
zawodów znany był od dawna, 
a zatem kłopoty z dojazdem z 
Lakę Placid należało przewi­
dzieć. Można było imprezę w 
Zakopanem przesunąć o kilka 
dni. albo też zapewnić uczest­
nikom biegu jakiś transport.

Pal licho Skandynawów, ale 
praecież powrót polskiej ekipy 
trzeba było tak zorganizować, 
ażeby nie tylko Łuszczek, ale - 
też Bobak, Fijas, Długopolski i 
Kawulok zdążyli na czas. Zare- 

zawody biathlonowe, w których 
uczestniczą zawodnicy z CSRS, 
NRD. Rumunii i ZSRR. W pier­
wszej konkurencji — biegu na 
10 km triumfował reprezen­
tant ZSRR Władimir Figuliew 
uzyskując czas 34:22,64 (bez 
rund karnych). Drugie miejsce 
zajął Borys Zawarin (ZSRR) — 
34:40.58 (1 runda karna), a trze­
ci bvł Aleksander Jelizarow 
(ZSRR) — 34:54.62 (2 rundy kar­
ne). Najlepszy z Polaków — Je­
rzy Szyda zajął 52 miejsce z 
czasem 37:51,49 (3 rundy karne).

★

W tradycyjnych międzynarodo­
wych zawodach biathlonowych 
Pucharze Vallette d’Osia, roze­
granych w okolicach Chamonix 
(Francja) triumfowali reprezen­
tanci NRD. W biegu seniorów 
na 20 km zwyciężył Manfred 
Beer w czasie 1 ;16:09.

Ciaptak-Gaslenica mistrzetn siwa

(MKN 
43.54); 
(Wisła

87,11

(P) Alicja Pawlusówna i Ma­
ciej Ciaptak-Gąsienica zdobyli 
tytuły mistrzów Polski w slalo­
mie specjalnym rozegranym w 
niedzielę na stokach Beskidka 
w Szczyrku.

W pierwszym przejeździe dwu­
krotna mistrzyni Polski Ewa 
Grabowska i jej rywalka Pa­
wlusówna uzyskały identyczny 
rezultat 43,27 s. W drugim 
przejeździe Alicja Pawlusówna 
zademonstrowała świetną jazdę 
i uzyskała najlepszy czas.

Jan Bachleda i Henryk Wie­
czorek wypadli z trasy i nie u- 
kończyli konkurencji.

WYNIKI
slalom specjalny kobiet:
1. Alicja Pawlusówna 

Bielsko) — 86,81 (43,27 i
2. Ewa Grabowska 

Gwardia Zakopane) — 
(43,27 i 43,84);

3. Krystyna Bortkówna (BBTS)
— 87,28 (43,28 i 44,08); 4. Elżbie­
ta Kurkowiakówna (Start Zako­
pane) — 87.59 ; 5. Dorota Tlałka 
(WKS Zakopane) — 87,72 ; 6. 
Małgorzata Tlałka (WKS Zako­
pane) — 88,30.

mężczyźni:
1. Maciej Ciaptak-Gąsienica 

(AZŚ Zakopane) — 90,14 (45,04 
i 45.10);

2. Zdzisław Michalski (ROW)
— 92,72 (46,20 i 46,52);

3. Kazimierz - Burzykowski
(WKS Zakopane) — 92,83 (46,19 
i 46,64); 4. Jan Walkosz (Wisła 
Gwardia Zakopane) — 92,99; 5. 
Roman Dereziński (AZS Zako­
pane) — 93.60 6. Krzysztof
Trześniak (AZS Zakopane) — 
94,58.

Tytuł mistrza Polski w slalo­
mie gigancie zdobył też Maciej 
Ciaptak-Gąsienica (AZS Zako­
pane) przed Andrzejem Marasz- 
kiem (WKS Zakopane) i Janem

Porażka olimpijczyków
(P) W pierwszym meczu pił­

karskim w Trypolisie polska 
drużyna olimpijska przegrała z 
olimpijskim zespołem Libii 0:1 
(0:1). Spotkanie stało na słabym 
poziomie, a jedyną bramkę gos­
podarze zdobyli w 10 min. z rzu­
tu karnego. W poniedziałek Po­
lacy rozegrają w Benghazi dru­
gi mecz, następnego dnia wyja­
da do Warszawy.

bardzo mnie wcią- 
w biegu o Puchar 
w ramach XXXIV 
Marusarzówny. Już 

zawrotu, 
ujrzałem 

powrot-zerwowanie biletów' 
nych na trasie Montreal — 
Warszawa na wtorkowy wie­
czór, skoro memoriałowe zawo­
dy rozpoczynały się w środę ra­
no, było — mówiąc delikatnie 
— szczytem beztroski.

Najsmutniejsze w całej his­
torii jest to, że Zakopane ubie­
ga się o organizowanie nar­
ciarskich mistrzostw świata w 
1982 roku. Wszyscy przyjezdni 
mogą się o tym dowiedzieć z 
licznych plakatów i transparen­
tów, które porozwieszane są po 
całym mieście. jVątpię, czy po 
tegorocznym Memoriale kandy­
datura Zakopanego będzie trak­
towana serio. Chyba że już sa­
mo kandydowanie 
wielki sukces, bo takie 
można ■wrażenie, sądząc 
ci owych dekoracji.

Gdyby nie pucharowy 
tegoroczny Memoriał nie różnił­
by się niczym od prowincjonal­
nych zawodów. Narzekałem 
wcześniej na słabą obsadę Tur­
nieju Przyjaźni i Pucharu Bes­
kidów, ale też nigdy nie przy- 
szłoby mi na myśl, że w Zako­
panem może być jeszcze gorzej. 
Oto bowiem w pozostałych me­
moriałowych konkurencjach 
wystartował tylko jeden (!) za- 

uznamy za 
odnieść 
po iloś-

bieg to

(P) Aleksander Zawialow (ZSRR) zajął drugie miejsce w me­
moriałowym biegu na 15 km. Bieg ten zaliczany był także do 
punktacji Pucharu Świata. rot. caf — Mamot

Walkoszem (Wisła Gwardia Za­
kopane).

Maciej Ciaptak-Gąsienica wy­
grał zdecydowanie, osiągając w 
obu przejazdach najlepsze re­
zultaty.

słalom-gigant mężczyzn:
1. Maciej Ciaptak-Gąsienica — 

2:23,81 (1:09,57 i 1:15,34);
2. Andrzej Maraszek (WKS 

Zakopane) — 2:27,61 (1:11,50 i 
1:16,14);

3. Jan Walkosz (Wisła Gwar­
dia Zakopane) — 2:27,62 (1:11,78 
i 1:15,84); 4. Kazimierz Burzy- 
kowski 
2:28,04;
(Start Zakopane)
Roman Derezińskl (AZS Zako­
pane) — 2:28,57.

(WKS Zakopane) —
5. Wojciech Gajewski 

2:28,13; 6.

(P) Pod znakiem porażek fa­
worytów przebiegał tenisowy 
turniej w Rancho Mirage (Kali­
fornia). Wyeliminowani zostali 
między innymi Bjoern Borg i 
Jimmy Connors oraz rozstawio­
ny z numerem 2 John McEnroe. 
W półfinałowych pojedynkach 
Roscoe Tanner, który wyelimi­
nował Connorsa, pokonał Eliota 
Teltschera 6:3, 6:3. Warto przy­
pomnieć, że w drugiej rundzie 
Teltscher wyeliminował z tur­
nieju Mc Enroe’a.

W drugim półfinale Brian 
Gottfried wygrał z Haroldem 
Śolomonem 1:6, 7:5, 6:2, który z 
kolei wyeliminował w ćwierćfi­
nale Wojciecha Fibaka 6:3, 6:4.

Wyniki półfinałów debla: Bru­
ce Manson, Cliff Drysdale — 
Stan Smith, Bob Lutz 7:6, 6:3, 
Sandy Mayer, Gene Mayer — 
Marty Riessen, Sherwood Ste­
wart 6:1, 3:6, 6:1.

Halowe mistrzostwa 
juniorów

(P) W Zabrzu zakończyły się 
X halowe mistrzostwa Polski ju­
niorów w tenisie. Zwyciężyli 
faworyci. W grze pojedynczej 
dziewcząt Dorota Dziekońska z 
Piasta Gliwice pokonała w fi­
nale Iwonę Kuczyńską z Gwar­
dii Wrocław, a w grze pojedyn­
czej chłopców Bogdan Chrones 
(Górnik Bytom) zwyciężył w 
finale Tomasza Garlińskiego z 

wodnik światowej czołówki — 
Czechcsłowak Leo Szkoda. A i 
to wziął on udział — podobnie . 
jak Bobak i Fijas — tylko w 
drugim konkursie skoków, bo 
na pierwszy nie zdążył. Reszta 
uczestników' zawodów w Zako­
panem to średniaey (jak np. 
zwycięzca dwuboju Szwajcar 
Karl Łustenberger) i słabeusze.

■ Na konferencji prasowej je­
den z dziennikarzy zapytał 
działaczy Polskiego Związku 
Narciarskiego: dlaczego za­
wodnicy światowej czołówki 
tak niecłrętnie przyjeżdżają 
do naszego kraju. Odpowiedź 
była zaskakująca i żenująca 
zarazem; „Niech odpowiedzą 
obecni na sali kierownicy za­
granicznych ekip”. Ktoś szep­
nął, żeby tych słów gościom 
nie tłumaczyć, lecz jedna z 
hostess nie posłuchała, czym 
sprowokpwała szefa zespołu 
szwajcarskiego do zwierzeń. 
Powiedział on, że w styczniu 
cała światowa czołówka szy­
kowała się do przyjazdu do 
Polski, gdyż w owym właśnie 
terminie figurowały w mię­
dzynarodowym kalendarzu 
zawody w Zakopanem. Rzecz 
tylko w tym, że u nas nikt o 
tej imprezie nie wiedział...

Chciałoby się powiedzieć, że 
jaki pan, taki kram, pamięta­
jąc o dystansie, jaki naszych 
zawodników — poza nielicz­
nymi wyjątkami — dzieli od 
światowej czołówki, 
już jest całkiem inny

Ale to 
temat.

Dziś mecz
Polska — Uganda

(P) Niesprzyjające warunki 
atmosferyczne pokrzyżowały 
plany organizatorom pięściar­
skiego spotkania Polską — 
Uganda. Pięściarze 1 Ugandy nie 
mogli przyjechać do Polski w 
zaplanowanym terminie, spowo­
dowało to konieczność przesu­
nięcia terminu oficjalnego me­
czu Polska — Uganda z nie­
dzieli 18.11. na poniedziałek
19.11. Mecz rozpocznie się o 
godz. 17.00 w hali Gwardii.

Gwardii Wrocław. Finał gry po­
jedynczej chłopców był najlep­
szym spotkaniem całego turnie­
ju. Oto wyniki:

dziewczęta
D. Dziekońska — I. Kuczyń­

ska 6:2. 6:2; o III miejsce: Mo­
nika Sikora (Budowlani Katowi­
ce) — Ewa Świątek (SKT So­
pot) 6:3, 6:3;

chłopcy
B. Chrones — T. Garhnskt 

6:3, 6:3; O III miejsce: Zbigniew 
Mroczek (Legia Warszawa) — 
Michał Klak (Nafta Zielona Gó­
ra) 6:2, 6:1.

Grand Prix Polski
W Chrzanowie odbył się teni­

sowy turniej o Grand Prix Pol­
ski. W grze pojedynczej kobiet 
Elżbieta Siesicka z AZS Warsza­
wa zwyciężyła w finale Barbarę 
Kocygę (Błękitni Kielce). Nie­
spodzianką było wyeliminowanie 
Barbary Włochowicz z Budo­
wlanych Katowice, która prze­
grała z Ewą Baranowską (Legia 
Warszawa) 1:6, 2:6 oraz Barba­
ry Olszy (GKS Katowice), która 
uległa w eliminacjach Marzenie 
Sieradzkiej 2:6, 0:6.

W finale gry pojedynczej męż­
czyzn zra-rriłyli się tenisiści Nad- 
wiślafta Kraków — Witold Me- 
res i Wojciech Wojciechowski. 
Po trzysetowej wyrównanej grzą 
ledszym okazał się Wojciechow­
ski?

KOBIETY
Barbara Kocyga — Ewa Bara­

nowska 6:2, 6:0;
Elżbieta -

Sieradzka 
6:2;

finał — 
cyga 7:5, 6:2;

MĘŻCZYZN!
W. Wojciechowski — Robert 

Brzozowski (AZS Warszawa) 6:2, 
6:2:

W. Meres — Aleksander Ha- 
rasym (Piast Gliwice) 6:3, 6:1;

finał — W. Wojciechowski — 
W. Meres 3:6. 6:4, 7:6.

Ślesicka — Marzena 
(Wisła Toruń) 6:2,

E. Siesicka — B. Ko-

Polscy pięściarze jadą
do USA i

(P) Bardzo bogaty kalendarz 
imprez mają polscy bokserzy. 
Dzień po meczu z reprezenta­
cją Ugandy, dwie ekipy wyjeż­
dżają za granicę. We wtorek
20.11. odlatuje do Stanów Zjed­
noczonych na tradycyjne już 
mecze z pięściarzami tego kraju 
13-osobowa ekipa. Pierwszy 
mecz przewidziany jest 24.11. w 
Lafayette w stanie Louisiana, a 
drugi 28.11. w Milwaukee.

W niedzielę 18.11. trener Cze­
sław Ptak podał skład polskiej 
drużyny na mecze w USA. W 
dwóch wagach — JekkieJ i pół- 
średniej — wyznaczono po 
dwóch pięściarzy. Oto skład: pa­
pierowa — Henryk Pielesiak, 
musza — Henryk Srednicki. ko­
gucia — Władysław Pilecki, 
piórkowa — Roman Gotfryd, 
lekka — Leszek Kosedowski i 
Kazimierz Adach, łekkopółśred­
nia — Kazimierz Szczerba, pół­
średnia — Aleksander Brydak 1 
Piotr Bobrowski. lekkośrednia
— Zygmunt Gosiewski, średnia
— Wiesław Niemkiewicz, pół­
ciężka — Jacek Kucharczyk i 
ciężka — Grzegorz Skrzecz.

Tego samego dnia (we wto­
rek) pod kierunkiem trenera 
Leszka Drogosza udaje się na 
międzynarodowy turniej w Al­
gierze 5 bokserów: w wadze pa­
pierowej — Zbigniew Ciota, w 
muszej — Zbigniew Raubo, w 
lekkiej — Adam Piwowarski, w 
lekkośredniei — Mirosław Kuź- 
ma i w średniej — Andrzej 
Krysiak.

VI turniej bokserski 
o „Zloty pas Al.Poiusa”

(P) W Gnieźnie zakończył się 
VI międzynarodowy turniej bo­
kserski o „Zloty pas Aleksandra 
Polusa” zaliczany do jednej z 
największych imprez młodzieżo­
wego pięściarstwa w Europie.

waga papierowa — Janusz 
Szafnp (Polska) — Illiv Moise 
(Rumunia) 3:2;

musza — Marin Marinow 
(Bułgaria) — Bułat Dżapienow - 
(ZSRR) 3:2;

kogucia — Andrzej Danielak 
(Polska) — Zkhadial Bałakir 
(Mongolia) poddanie w pierw­
szym starciu;

piórkowa — Florian Tircov- 
nicu (Rumunia) — Lubomir Sto- 
janow (Bułgaria) 4:1;

lekka — Andrzej Leski (Pol­
ska) — Danden Turbat (Mongo­
lia) 4:1;

łekkopółśrednia Mihai Ni- 
colescu (Rumunia) — Jurg Sel- 
bah (NRD) poddanie. w pierw­
szym starciu;

półśrednia — Lutz Neuman 
(NRD) — Adam Soćciński (Pol­
ska) 5:0;

lekkośrednia — Jan Franek 
(CSRS) — Wasilaj Girpauo (Ru­
munia) 3:2;

średnia — Michel Moukury 
(Francja) — Henryk Petrych 
(Polska) rsc w pierwszym star­
ciu:

półciężka — 
szek (Polska) _____________
jonow (ZSRR) rsc w pierwszym 
starciu:

Ciężka — Uli Kaden (NRD) — 
Stanisław Sigurski (Polska) wal­
kower.

Stanisław Piąty- 
—. Siergiej Aks-
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BeMv świata poprzedzają mistrzostwa Europy
(P) Doskonalą formę prezentuje w tegorocznym sezonie ba­

lowym węgierska iekkoatletka, Andres Matay. Podczas rozgry­
wanych w Budapeszcie mistrzostw Węgier Matay uzyskała 
w sobotę w skoku wzwyż 198 cm. poprawiają o 3 cm nieoficjal­
ny halowy rekord świata, należący do Rosemarie Ackerman 
(NRD) i Sary Simeoni (Wiochy).

<P) Najciekawszą konkurencją 
pierwszego dnia halowych mi­
strzostw lekkoatletycznych NRD 
rozgrywanych w Cottbus był 
bieg na 60 m kobiet. Rekordzist- 
ka świata na dystansach 200 i 
400 m Marita Koch wykazała, 
że biega doskonale także na 
bardzo krótkich dystansach. W 
Cottbus Marita Koch wygrała, 
już trzeci raz w tym sezonie, z 
rekordzistką świata na 100 m 
Marlięs Goehr-Oelsner i uzyska­
ła w finałowym biegu doskona­
ły rezultat 7,16 sek. Goehr była 
w finale druga, przegrywając z 
Koch o 1 setną sekundy.

Wynik uzyskany przez Koch 
jest trzecim rezultatem w histo­
rii halowych startów — lepszy­
mi legitymują- się jedynie 
Goehr-Oelsner (7,12 sek.) i 
Szwedka Linda Haglund (7,13 
sek.).

Piotr Burczyński

(P) Trójka naszych najlepszych bojerowców. Od leWej: Piotr 
Burczyński, Stanisław Macur t Bogdan Kramer. f®l caf — Ktoś

(P) Pierwszym polskim zło­
tym medalistą mistrzostw świa­
ta został w roku 1979 Piotr Bur­
czyński. Zdobył zloty medal na 
mistrzostw-ach świata w boje­
rach klasy „DN”; które odbyły 
się na jeziorze Champlain w 
USA. - Nowy mistrz świata ma 
32 lata, jest z zawodu techni­
kiem budowlanym, żonaty, ma 
dwoje dzieci. Mieszka w Giżyc­
ku, a jego klubem jest AZS 
Olsztyn. Sport bojerowy upra­

Losowanie Dużego Lotka
odwołane

PP Totalizator Sportowy in­
formuje. że na podstawie par. 
30 regulaminu zakładów Dużego 
Lotka termin losowania Dużego 
Lotka przesunięty został z 18 na 
21 lutego br. Trudne warunki 
atmosferyczne uniemożliwiły do­
starczenie w terminie odcinków 
„B” do zabezpieczenia.

★
PP Totalizator Sportowy za­

wiadamia. że w studio TVP w 
Warszawie w dniu 18.11.1979 r. 
odbyło się losowanie nagrody 
specjalnej jednego miliona zło­
tych dla zakładów Express Lot­
ka z dnia 14.11.79 r. Nagroda 
specjalna przypadła na kupon o 
nr banderoli 5563523 serii BC z 
kol. 3/375 w oddziale PFTS w 
Katowicach.

Zakłady „Olimpijskie”
PP Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach „O- 
limpijskich” z dnia 14.11.1979 r. 
stwierdzono:

16 rozw. z 5 traf. — wygrane 
po około 97.000 zł:

1.126 rozw. z 4 traf. — wygra­
ne po 1.660 zł;

24.963 rozw. z 3 traf. — wy­
grane po 112 zł.

DUŻA SYRENKA
9 — 11 — 26 — 35 — 37 _
Końcówka banderoli: 847764.

MAŁA SYRENKA
I LOSOWANIE

5 — 7 — 11 — 13 — 14 — 27

II LOSOWANIE
5 — 9 — 12 — 15 — 20 — 21

III LOSOWANIE
7 — 18 — 19 — 24 — 26 — 27

Z BOISK ANGLII
PP Totalizator Sportowy po- 

daje wyniki meczów V rundy 
Pucharu Anglii, I, II i III hgi 
angielskiej zarówno rozegranych 
na boiskach, jak i wylosowane 
wyniki zastępcze dla meczy prze­
łożonych objętych zakładami 
piłkarskimi na dzień 17/18.11.79 r..:

Shrewsbury1. Aldershot —
los. 1

2. Nottingham
los. 1

3. Bristol City
Park los. 1

4. Chelsea — Derby
5. Manchester City 

mingham los. 1
6. Millwall —

los. 2
7. Notts County

Arsenał

Queens

los. 1
— Bir-

Cardiff

West Ham

8. Lincoln — ^łackp20,111°A’-«^
9. Feterborough — Hull City

1O10. Plymouth — Carlisle Utd. 

2 11. Sheffield Wed. — Rother- 
ham Utd. los. I .

12. Southend Utd. — Walsall 
los. 1

13. Watford — Chester los. x

(P) Podczas halowych zawo­
dów w San Diego Irlandczyk 
Eamonn Coghlan przebiegł 1 
milę w czasie — 3:52,6. Jest to 
najlepszy wynik na świecie w 
tej konkurencji, lepszy ad po­
przedniego. należącego do Ame­
rykanina Dicka Buerkle o 2,3 
sek. Coghlanowi zmierzono czas 
na 1500 m — 3:37,7. Rezultat ten 
jest gorszy od halowego rekor­
du świata Nowozelandczyka 
Johna Walkera o 0.3 sek. Drugi 
na mecie w San Diego. Amery­
kanin Steve Scott ustanowił ha­
lowy rekord kraju wynikiem — 
3:54.1. a trzeci — Steve Lacky 
(USA) uzyskał 3:54.7. Tanzań- 
czyk Filbert Bayi nie ukończył 
biegu. A oto inne ciekawsze wy­
niki:

mężczyźni:
60 j. pł — 1. Greg Foster — 

7,11 

wia od kilkunastu lat, od dąw- 
na należy do czołówki krajowej 
w tej dyscyplinie.

W roku 1977 zdobył złoty me­
dal na mistrzostwach Europy, w 
tym też roku wywalczył tytuł 
międzynarodowego mistrza Pol­
ski. W roku ubiegłym Burczyń­
ski plasował się również na czo­
łowych miejscach w imprezach 
najważniejszej rangi. Zajął 5 
miejsce na mistrzostwach Euro­
py i 8 na mistrzostwach świata. 
Ód kilkunastu lat trenerem Pio­
tra Burczyńskiego jest znany i 
ceniony szkoleniowiec Henryk 
Aniolkowski. który społecznie o- 
piekuje się kadrą bojerowców.

Drugi z medalistów mistrzostw 
świata, Stanisław’ Macur, który 
zajął w USA trzecie miejsce, 
jest zawodnikiem o mniejszym 
stażu. Ma 27 łat. jest również 
zawodnikiem AZS Olsztyn. Ma­
cur Jest z zawodu inżynierem 
biologu, specjalizującym się w 
ochronie wód. Na ubiegłorocz­
nych mistrzostwach świata był 
22, zaś na mistrzostwach Europy 
25. Podobnie jak Burczyński tre­
nuje pod opieką Henryka Anioł- 
kowskiego.

Zastępca przewodniczącego 
GKKFiS Bogusław Ryba przy­
jął 17.11. medalistów mistrzostw 
świata i Europy w żeglarstwie 
lodowym. W czasie spotkania 
wręczył on zawodnikom medale 
„Za wybitne osiągnięcia spor­
towe”.

Złoty medal, już po raz dru­
gi, przyznano mistrzowi świata 
— 1979 Piotrowi Burczyńskiemu.

Medale brązowe otrzymali: 
Stanisław Macur — III w mi­
strzostwach świata — 1979. i 
Bogdan Kramer — brązowy 
medalista mistrzostw Europy — 
1979.

Piłka nożna „madę in USA”

6 pkt. za zwycięstwo, karny jak... w hokeju
(P) Wydawać by się mogło, że piłka nożna jest jednakowa 

dla wszystkich, oczywiście chodzi o sposób rozgrywania mi­
strzostw krajów czy interpretację przepisów. Nie we wszystkich 
jednak krajach, szczególnie pozaeuropejskich — jest piłka noż­
na zorganizowana na wzór starego kontynentu. Jednym z ta­
kich państw’ są Stany Zjednoczone.

Liga NASL składa się z 24 
zespołów, podzielonych na 
dwie główne grupy: narodową 
i amerykańską (po 12 drużyn 
każda). Każda z tych grup po­
dzielona jest na trzy podgrupy 
terytorialne, po cztery zespoły. 
Do ćwierćfinałów awansuje 
osiem najlepszych drużyn, z 
każdej z dw3ch głównych grup. 
Mistrzowie i wicemistrzowie 
sześciu podgrup wchodzą do 
ćwierćfinału automatycznie, a 
komplet uzupełniają dwa zes­
poły, które zdobyły najwięcej 
punktów. Ćwierćfinały rozgry­
wane są systemem grupowym, 
po czym cztery najlepsze dru­
żyny (po dwie z każdej grupy) 
tworzą pary półfinałowe. Zwy­
cięzcy tych meczów spotykają 
się w finale.

Aktualnym mistrzem ligi »- 
mery kańskiej NASL jest znana 
nowojorska drużyna „Cosmos", 
która reprezentując grupę „na­
rodową”. pokonała w finale zes­
pól Tamba Bay Rowdies (grupa 
amerykańska) 3:1. wobec 80 tys. 
widzów. Jest to już trzeci triumf 
drużyny Beckenbauera i Chinag- 
lii. Zmagania tego zespołu z 
przeciwnikami oglądała też re­
kordowa liczba widzów, brednia 
liczba kibiców na stadionie w 
Nowym Jorku wynosiła 48 tys-

60 j. — 1. Houston McTear — 
6,16

wzwyż — 1. Franklin Jacobs — 
2.26

w dal — 1. Arnie Robinson — 
7.69

trójskok — 1. Ron Livers
(wszyscy, USA) — 16,20.

*
(P) 22-osobowa ekipa lekko­

atletów’ reprezentować będzie 
RFN na halowych Mistrzo­
stwach Europy w Wiedniu. Ze 
startu zrezygnowała czwórka 
aktualnych halowych mistrzów 
RFN — Annegret Richter (60 
m), Eva Wilms (kula), Gaby 
Bussman (400 m) i Franz-Josef 
Hofmeister (200 m). Zawodnicy 
ci. podobnie jak wielu ich kon­
kurentów z innych krajów, 
zrezygnowali z walki o meda­
le w zawodach halowych, prag­
nąc lepiej przygotować się do 
sezonu letniego.

I bez tei czwórki reprezen­
tacja RFN będzie jedną z naj­
silniejszych ekip na mistrzo­
stwach w’ Wiedniu. W jej skła­
dzie znaleźli się m. in. „mi­
lerzy” Thomas Wessinghage i 
Harald Hudak, tyczkarz Guen- 
ther Lohre, specjalista skoku 
wzwyż Dietmar Moegenburg. 
Wśród kobiet na 60 m wystar­
tuje bardzo dobrze spisująca się 
w tym sezonie Elvira Possekel, 
na 800 m pobiegnie Ellsabeth 
Schacht, a na 1500 Brigitle 
Kraus.

Tradycyjnie już reprezentan­
tki RFN liczą na medale w 
skoku wzwyż. Do Wiednia po- 
jauą dwie zawodniczki — Ulri- 
■ke Meyfarth i Brigitte Holcap- 
fel, obie zaliczane do ścisłej 
światowej czołówki w tej kon­
kurencji.

★
Czechosłowacki Związek Lek­

koatletyczny powołał do ekipy 
na Wiedeń 13 osób, w tym tylko 
trzy kobiety. Wśród mężczyzn 
w składzie reprezentacji CSRS 
znalazł się m. in. rewelacyjnie 
spisujący się w ubiegłym sezo­
nie czterystumetrowiec Kareł 
Kolar, niezmordowany Jozef 
Piachy (1500 m) oraz pierwszy 
w CRSS zawodnik, który prze­
kroczył w skoku w dal odle­
głość 8 metrów — Jan Leitner. 
_ Nieliczna ale bardzo silna 
jest ekipa kobiet. W skoku w 
dal wystąpi Jarmila Nvgrvno- 
va. w skoku w dal Vera Skot- 
nśoka, a w biegu na 400 m Jar­
mila Kratochviolva.

★
Najsilniejszym punktem 5- 

osobowej zaledwie reprezentacji 
Irlandii będzie niewątpliwie 
średniodystansowiec Eamon Co­
ghlan. Zawodnik ten legitymu­
je się najlepszym na świecie 
halowym rezultatem w biegu 
na 1 milę 1 zdaniem mistrza 
olimpijskiego Johna Walkera, 
którego ostatnio pokonał, jest 
obecnie najlepszym „milerem” 
na świecie. Na dystansie 1500 m 
wystąpi obok Coghlana Ray 
Flynn, na 3000 m pobiegnie 
Gerry Deegan, a skład repre­
zentacji uzupełniają dwie za­
wodniczki — Michelle Walsh 
(60 m) 1 Mary Purcell (1500 m).

Zbigaiew Pacelt 
pierwszy w Drzonkowie
(P) W ośrodku sportowym 

„Lumelu” w Drzonkowie koło 
Zielonej Góry zakończono pierw­
sze w tym roku zawody kon­
trolne w pięcioboju nowoczes­
nym o Puchar Wyzwolenia Zie­
lonej Góry.

W konkurencji seniorów zwy­
ciężył Zbigniew Pacelt ■ (Legia 
Warszawa) — 5297 pkt. Wyprze­
dził on swych klubowych kole­
gów — juniora Bogdana Psytę — 
4981 pkt., oraz Janusza Peciaka 
— 4979 pkt. Dalsze lokaty zaję­
li: 4. Wiesław Chmielewski (Le­
gia) — 4923 pkt.. 5. Bogdan Bart­
czak (Legia) — 4898 pkt., oraz 6. 
Zbigniew Szuba (Legia) — 4875 
pkt.

Wśród kobiet triumfowała 
Wendy Skipworth (W. Bryta­
nia) — 4538 pkt., przed Anną 
Bajan (Legia) — 4518 pkt., oraz 
Agatą Rutkowska (Lumel) — 
4119 pkt.

a na boiskach przeciwników by­
ła równie imponująca — 35 tys.

Oprócz zawiłych na pierwszy 
rzut oka, a wspomnianych wy­
żej prawideł regulaminowych, 
organizatorzy ligi NASL zasto­
sowali ciekawy system punkto­
wy. Za każde zwycięstwo dru­
żyna uzyskuje 6 pkt., a ponadto 
za każde trzy bramki strzelone 
przeciwnikom jeden punkt do­
datkowy (lecz tylko trzy maksi­
mum). Meczów remisowych nie 
notuje się. każde spotkanie mu­
si wyłonić zwycięzcę. Po 90 min. 
nierozstrzygniętej gry następuje 
dogrywka 2x15 min., jeśli i ona 
nie przyniesie rezultatu, strzela 
się rzuty karne aż do rozstrzyg­
nięcia.

Zawodnik wykonuje rzut kar­
ny jak... w’ hokeju na lodzie, ale 
z odległości 30 metrów. W do­
wolny sposób, z dowolnej odleg­
łości stara się umieścić piłkę w 
siatce. Bramkarz nic oczekuje na 
strzał na linii bramkowej, lecz 
swoją interwencję może rozpo­
cząć od linii pola karnego.

Powyższe zmiany regulamino­
we wprowadzone ze względu na 
uatrakcyjnienie spotkań piłkar­
skich, w połączeniu z innym 
wymiarem boiska (o 15 m krót­
sze oraz o 10 m węższe od euro­
pejskich) tworzą grę pasjonują­
cą wielu kibiców, o czym świad­

Od poniedziałku—19. II. 
do niedzieli — 25. II.
19—20. NARCIARSTWO. 

Szczyrk. Mistrzostwa Polski 
w konkurencjach zjazdowych;

19. BOKS. Warszawa. Pol­
ska — Uganda;

19—24. PIŁKA NOŻNA. Li­
bia. Tunezja. Tournee repre­
zentacji (pierwszej i olim­
pijskiej) :

20.11. —9.III. BOKS. USA. 
Tournee reprezentacji:

22— 24. NARCIARSTWO. 
Szczyrk. Puchar Beskidów w 
konkurencjach zjazdowych;

23— 25. BOKS. Łódź. Tur­
niej o „Złotą łódkę”;

23— 25. SZERMIERKA. Ko­
nin. Turniej o „Szablę Woło­
dyjowskiego” oraz Memoriał 
Otto Fińskiego;

24— 25. NARCIARSTWO. 
Lakę Placid. Zawody przed­
olimpijskie w konkurencjach 
zjazdowych;

24—25. NARCIARSTWO. 
Falun. Zawody międzynaro­
dowe w konkurencjach kla­
sycznych (m. in. biegi o Pu­
char Świata; kobiet na 20 km 
i mężczyzn na 30 km);

24—25. ŁYŻWIARSTWO 
SZYBKIE. Grenoble. Mistrzo­
stwa świata juniorów;

25. KOLARSTWO. Vflle- 
france. Przełajowe mistrzo­
stwa Europy unio ów;

25.11. —6.III. Zakopane. No­
wy Targ. Zimowe mistrzo­
stwa Armii Zaprzyjaźnio­
nych.

A lidera wciąż brak
(P) Po 6 rundach szachowych 

mistrzostw’ Polski mężczyzn roz­
grywanych w Tamowje nadal 
brak zdecydowanego lidera. 
Prowadzą: Andrzej Filipowicz, 
Franciszek Borkowski i Ryszard 
Bernard po 4,5 pkt. Po 4 pkt. 
mają m.in. Henryk Dobosz. Jan 
Przewoźnik, Rafał Marszalek, 
Marek Hawełko, Jerzy Konikow- 
ski, Władysław Schinzel, Jan 
Adamski. Do najciekawszych 
pojedynków VI rundy .należały 
zwycięskie partie Dobosza z 
Przewoźnikiem. Twaydonia ze 
Swieciem. Bernarda z Przybyl­
skim oraz remis Borkowskiego 
z Pokojowczykiem. Wygrał tak­
że Bednarski z Fioehem.

Ereńska-Radzewska 
nada! prowadzi

(P) Na rozgrywanych w Piotr­
kowie Trybunalskim XXXI sza­
chowych mistrzostwach Polski 
kobiet doszło do kilku bardzo 
ważnych i ciekawych pojedyn­
ków. Prowadząca w mistrzo­
stwach Hanna Ereńska-Radzew­
ska (Pocztowiec Poznań) wygra­
ła z Bożeną Pytel (Aria Świd­
nik). Grażyna Szmacińska z 
łódzkiej Anilany, po niepowo­
dzeniach w pierwszej i drugiej 
rundzie, teraz bardzo wyraźnie 
odrabia straty. Odniosła ona 
czwarte pod rząd zwycięstwo 
pokonując w 6 rundzie Hannę 
Jagodzińską (Łączność Byd­
goszcz). Pierwsze zwycięstwo 
odnotowała na swym koncię 
obrończyni tytułu mistrzowskie­
go — Anna Jurczyńska (Hut­
nik Kraków) wygrywając z 
Iwoną Swiecik (Kolejarz Kato­
wice). W pozostałych partiach 
padly następujące wyniki: Al­
dona Tańcula (Hutnik Kraków) 
— Agnieszka Brustman (Legion 
Warszawa) 0:h Iwona Jezier­
ska (Polonia Warszawa) — Han­
na Grabczyńska (Górnik Mysło­
wice) 0:1. Elżbieta Sosnowska 
(Hutnik Warszawa) — Bożena 
Sikora (BBTS Bielsko Biała) 
0.5’0,5. Elżbieta Kowalska — 
Lipska (Maraton Warszawa!' — 
Krystyna Radzikowska (Start 
Katowice) 0:1.

Po 6 rundach nadal prowadzi 
H. Ereńska-Radzewska — 5 pkt., 
wyprzedzając G. Szmacińska — 
4,5 pkt. i H. Grabczyńską — 4 
pkt.

czy znaczna liczba widzów na 
meczach.

Srogie kary UEF/^
(P) Kolejne kary nałożyła ko­

misja dyscyplinarna UEFA na 
piłkarzy i kluby za wykroczenia 
podczas meczów europejskich 
pucharów oraz rozgrywek o mi­
strzostwo kontynentu. Na liście 
ukaranych znaleźli się m. in. 
dwaj piłkarze tureccy za nie- 
sportowe zachowanie się podczas 
meczu eliminacyjnego turnieju 
UEFA juniorów z Polską. Metin 
Goekay został odsunięty od 
wszystkich spotkań organizowa­
nych przez UEFA do 25 stycz­
nia 1981 r„ natomiasat inny pił­
karz turecki. Demirer nie może 
grać w reprezentacji Turcji 
przez pięć spotkań.

500 franków szwajcarskich za­
płacić musi Portugalski Zwią­
zek Piłkarski za chuligański 
wybryk kibica, który podczas 
meczu ze Szkocją 29.XI.1978 r. 
rzucił na płytę boiska butelkę. 
Również niesportowe zachowa­
nie piłkarzy podczas meczów 
europejskich pucharów znalazło 
wyraz na „liście kar”. Paul Ma- 
riner (Ipswich Town) został od­
sunięty od dwu meczów za wy­
soce niesportowe zachowanie się 
podczas meczu z SSW Inns­
bruck. Za nieodpowiednią posta­
wę piłkarzy i działaczy podczas 
tego meczu UEFA ukarała Ips­
wich Town grzywny 4 tys. fran­
ków szwajcarskich. '

Kara spotkała także hiszpań­
ski klub Valencia. Za wysoce 
nieodpowiednie zachowanie się 
w’obec sędziów meczu tego klu­
bu z West ,Albion Bromwich

Od naszego specjalnego wysłannika
JANA ZABIEGLIKA

Szklarska Poręba, 18 lufeso

(P) W sobotę zgasł znicz II Ogólnopolskiej Zimowej Sparta­
kiady Młodzieży. W finałach tej gigantycznej imprezy wzięło 
w sumie udział 1100 dziewcząt i chłopców. Spartakiada była do­
brze zorganizowana, za co należą się słowa uznania władzom 
sportowym województwa jeleniogórskiego, na którego obiektach 
rozgrywana była większość zawodów.

II Spartakiada spełniła swoje 
zadanie. Okazuje się, że jest 
sporo utalentowanych zawodni­
czek i zawodników, szczególnie 
wśród grup młodszych. Zanoto­
wano duży postęp w biathlonie 
i biegach, mamy nadzieję, iż w 
najbliższych latach tacy’ zwy­
cięzcy Spartakiady, jak między 
innymi 12-letni Robert Witkę 
(skoczył na „Orlinku” 67 me­
trów) i młodszy odeń o rok Ja­
rosław Mądry, łyżwiarka Lilian­
na Morawiec, zjazdowiec Artur 
Romanowski, biegacze Mondzik, 
Osyra i Szafrański będą zdoby­
wać medale na europejskich i 
światowych arenach.

Były oczywiście i mankamen­
ty. Wielu trenerów i kierowni­
ków ekip krytykowało przede 
wszystkim regulaminy, które 
spowodowały, że mniej młodzie­
ży wystąpiło w finałach, niżby 
wystąpić mogło. Dodajmy, że 
organizatorzy byli przygotowani 
na przyjęcie około 1400 zawod­
niczek i zawodników.

Listy rankingowe, wedle któ­
rych m. in. kwalifikowano Ho 
Spartakiady były ustalane na 
podstawie wyników zeszłorocz­
nych. Nie mogły więc uwzględ­
niać one tych, co w tym roku 
znacznie się poprawili. Kryty­
kowano także przedspartakiado- 
we zawody strefowe, które nie­
jednokrotnie mijały się z celem, 
gdyż każdy prawie, kto w nich 
wystartował kwalifikował się do 
finału. '

Spartakiada uświadomiła
wszystkim, że mimo widocznych 
zmian w systemie szkolenia mło­
dzieży (szkoły mistrzostwa spor­
towego, klasy’ sportowe w szko­
łach ponadpodstawowych) i 
wzrostu zainteresowań narciar­
skich wśród młodzieży, liczba 
zawodniczek i zawodników jest 
w dalszym ciągu zastraszająco 
niska. Bywa, że najsilniejsze 
kluby z głównych ośrodków 
sportów zjmowych, a więc z 
Zakopanego. Szczyrku. Dusznik 
i Jeleniej Góry, szkolą niekiedy 
tylko po kilku juniorów.

19-letni junior Skały Tum- 
lin. złoty medalista na 15 km 

\ i brązowy medalista w sztafe­
cie Zbigniew Mondz‘ik otrzymał 
specjalną nagrodę Klubu Dzien­
nikarzy Sportowych dla najlep­

(P) Młodzi hokeiści Podhala Nowy Targ zdobyli mistrzostwo spartakiady Fo»- CAF ~ Jakubowski

trener Valencii, Marce Domin­
go został odsunięty od prowa­
dzenia drużyny w trzech me­
czach pucharowych, a zespół 
Valencii swój następny mecz w 
europejskich pucharach będzie 
musiał grać na stadionie odda­
lonym od Walencji o 300 km 
(odległość liczona w linii pro­
stej).

Za różnego rodzaju wykrocze­
nia kary grzywny zostały nało­
żone na Glasgow’ Rangers. Haj­
duk Split, AC Milan, Benfica 
Lizbona oraz Duński Związek 
Piłkarski. Od czterech spotkań 
w rozgrywkach prowadzonych 
przez UEFA odsunięty zfcstal 
Milton Viera .(AEK Ateny) i 
Drążeń Muzinic (Hajduk Split); 
od trzech — Giancarlo Pasinato 
(Inter Mediolan); od dwu — 
Fonsesca Alberto (Benfica Liz­
bona). Miso Krsticevic (Hajduk): 
od jednego meczu — Zlatko 
Vujovic i Simę Luketin (obaj 
Hajduk) oraz Georghe Serba- 
noiu (Politechnica Timisoara) i 
Hans-Ruedi Schaer (młodzieżo­
wa reprezentacja Szwajcarii).

Śnieg torpeduje 
angielską ligę

(P) Bardzo trudne warunki 
atmosferyczne spowodowały, że 
większość zaplanowanych na so­
botę spotkań ligi angielskiej zo­
stała odwołana. W I lidze ro­
zegrano tylko 1 mecz, w którym 
Southampton pokonał Everton 
3:0. Wynik ten nie spowodował 
większych zmian w tabeli. Pro­
wadzi nadal Liverpool — 37 pkt., 
wyprzedzając 1 punktem Ever- 
ton i Arsenał. Liverpool ma jed­
nak trzy mecze mniej niż na­
stępne w tabeli drużyny. Oto ta­
bela I ligi angielskiej:

pkt. br.
1. Liverpool 37 50—10
2. Ererton 36 37—21
3. Arsenał 36 45—22
4. West Bromwich 34 48—22
5. Leeds • 33 49—32

szego biegacza II spartakiady. 
Z. Mondzikowi wręczono pięk­
ny puchar KDS oraz dyplom 
honorowy. O wyborze dzienni­
karzy zadecydowały nie tylko 
umiejętności biegowe, ale tak­
że wysokie morale młodego 
sportowca z Tumlina.

Telewizja Katowice nagrodzi­
ła pucharem 11-letniego Jaro­
sława Mądrego z Legii Zako­
pane, uzpając go za najbardziej 
utalentowanego skoczka sparta­
kiady. „Sztandar Młodych” u- 
fundowal nagrodę dla zawodni­
ka, który sprawił największą 
niespodziankę — otrzymał ją 
zwycięzca biegu na 10 km i 
złoty medalista w sztafecie, ju­
nior MKS Karkonosze Jelenia 
Góra — Piotr Szafrański.

Nagrodę „Przeglądu Sporto­
wego'1 dla najlepszej zawod­
niczki otrzymała łyżwiarka 
szybka, zdobywczyni 4 złotych 
medali w kategorii juniorek 
młodszych — Lilianna Morawiec 
z Cuprum Lubin,

OSTATECZNA 
KLASYFIKACJA KLUBOWA

1. WKS Legia Zakopane — 
186 pkt,

2. Olimpia Elbląg — 182 pkt.
3. Wisła Gwardia Zak. — 177 

pkt.
4. SZS AZS Zak. — 144 pkt.
5. SN PTT Zakopane — 141,5 

pkt.
6. BBTS Bielsko Biała 136,5 

pkt.
7. MKS Lubin — 122 pkt.
8. Śnieżka Rarpacz — 113 pkt.
9. MKS ■ Karkonosze Jelenia 

Góra — 79 pkt.
10. MKS Duszniki — 78 pkt.

SZKOŁY PODSTAWOWE

1. Szkoła mistrzostwa sporto­
wego Zakopane — 123 pkt.

2. Szkoła podst.. nr 46 Łódź — 
43 pkt.

3. Szkoła podst. nr 4 Szklar­
ska Poręba — 32 pkt.

4. Szkoła podst. Goleszów — 
30 pkt.

5. Szkoła podst. nr 29 War­
szawa — 26,5 pkt.

6. Szkoła podst. nr 8 Oświę­
cim — 20,5 pkt.

6. Nottingham Forest 29 25—15
7. Bristol City 28 34—31
8. Tottenham 27 29—42
9. Manchester United 26 35—41

10. Coventry 25 30—39
11. Aston Villa 25 27—30
12. Southampton 23 29—32
13. Norwich 22 33—33
14. Ipswich 22 33—34
15. Derby 22 29—42
16. Manchester City 21 33—33
17. Middlesbrough 18 32—35
18. Bolton 18 29—41
19. Queens Park 18 24—37
20. Wolverhampton 17 24—46
21. Chelsea 14 27—51
22. Birmingham 8 21—43

Liderem tabeli najskuteczniej­
szych strzelców jest Frank 
Worthington (Bolton). który w 
tym sezonie zdobył 17 bramek. 
Wśród drugoligowców’ w tabeli 
strzelców prowadzą Pop Robson 
(West Ham) — 20 bramek i 
Alex Bruce (Preston) — 19.

Przedolimpijskie galopy
(P) Eliminacje olimpijskie pił­

karzy muszą zakończyć się do 
30 kwietnia 1980 r. Miejsce w 
turnieju finałowym, który odbę­
dzie się na stadionach Moskwy. 
Leningradu. Kijowa i Mińska 
mają zapewnione piłkarze NRD 
— mistrz olimpijski z Montrealu 
i ZSRR — gospodarz Igrzysk 
Olimpijskich w 1980 r.

Reprezentacje wielu krajów 
mają już za sobą serię spotkań 
kontrolnych. Ewentualni rywale 
drużyny polskiej także rozgry­
wali mecze z zagranicznymi 
przeciwnikami. I tak np. Bułga­
rzy grali na Cyprze. Olimpijska 
reprezentacja Bułgarii wygrała 
z pierwszą reprezentacją Cy­
pru 1:0 oraz pokonała lidera mi­
strzostw piłkarskich Cypru, O- 
monia Nikozja 2:1.

Reprezentacja CSRS została 
sformowana rok temu i rozegra­
ła 10 spotkań. M. in. Czechosło- 
wacy pokonali drugą reprezenta­
cję RFN 2:1 i przegrali z dru­
gą reprezentacją Anglii 0:1. O

7. Szk„.a po_nt. nr 1 Karpacz
— 16 pkt.

Sz.io.a podst. nr 10 Jelenia 
Góra 16 pkt

Szkoła podst. Kościelisko
— 16 pkt.

10. Szkoła podst. nr 3 Bielsko 
Biała — 14 pkt.

SZKODY 
PONADPODSTAWOWE

1. Liceum Ogólnokształcąca 
Zakopane — 205,32 pkt.

2. LO Karpacz — 145,99 pkt
3. Szkoła Mistrzostwa Sporto­

wego Zakopane — 127 pkt.
4. Zespół Szkół Zawodowych 

Zakopane — 109,66 pkt.
5. LO im. Asnyka Bielsko — 

101,06 pkt.,
6. Zespól Szkół, Górniczych 

Lubin — 84 pkt.,
7. LO Duszniki — 71 pkt
8. I LO Elbląg — 68 pkt.
9. Techn. i ZSZ Budowlanych 

Zak. — 64,33 'pkt.
10. Zespół Szkół Zawód. Min. 

Górnictwa Krosno — 39,33 pkt

Fcnrtoc naukowa
Ośrodek badawczo-rozwojowy 

„Połsportu” w Warszawie pro­
wadzi badania nad prototypem 
urządzenia do pom.aru sił przy 
pomocy tzw. techniki tensome- 
trycznej. Urządzenie to — w 
kształcie platformy — umożli­
wia pomiar i zapis sił statycz- 
nvch i dynamicznych jednocześ­
nie w trzech kierunkach. Zosta­
ło pomyślane z głównym prze­
znaczeniem na potrzeby sportu 
wyczynowego.

Umieszczone na rozbiegu 
skoczni wzwyż czy w dal, 
skoczni narciarskiej itp. pozwo­
li na zarejestrowanie sił działa­
jących na nogi skoczka podczas 
całej fazy rozbiegu i odbicia. 
Wyniki pomiarów sił po prze­
tworzeniu na maszynach mate­
matycznych pozwolą na wybór 
optymalnej metody treningu — 
dostosowanej do cech fizycznych 
danego zawodnika.

Platforma tensometryczna 
znajdzie zostosowanie także w 
przemyśle samochodowym, dzię­
ki niej możliwe będzie dokład­
ne badanie m.in. opon rajdo­
wych, amortyzatorów oraz 
drgań silnika. Tę cenną „pomoc 
naukową” trenerzy otrzymają 
do dyspozycji już w przyszłym 
roku.

ich brazylijskim tournee pisze- 
my niżej.

Po dłuższej przerwie do eli­
minacji olimpijskich przystąpią 
Belgowie. W gronie kandydatów 
do reprezentacji olimpijskiej 
tego kraju są nie tylko piłkarze 
z amatorskich klubów, ale także 
ci z drużyn zawodowych, któ­
rzy nie podpisali kontraktów. 
Włosi zamierzają stworzyć re­
prezentację olimpijską z mło­
dych zawodników. Jak stwierdził 
prezydent Włoskiej Federacji 
Piłkarskiej (jednocześnie prezy­
dent UEFA) Artemio Franchi do 
eliminacji olimpijskich przystą­
pi drużyna złożona z zawodni­
ków do lat 21.

Olimpijczycy CSRS
Olimpijska reprezentacja pił­

karska CSRS powróciła z tour­
nee po Brazylii. Piłkarze CSRS 
rozegrali tam siedem spotkań. 
Oto wyniki: z Internationalem 
Porto Alegrc 0:4. Figerenje Flo- 
rianopolis 2:0. Gremio Maringa 
2:1, ŚC Baia 1:0. Nautico Recife 
0:0. Santa Cruz 0:4. Deportivo 
Bandeiranti Brasilia 6:5 (w rzu­
tach karnych) po remisie 2:2.

— Było to bardzo pożyteczne 
tournee. Na postawie drużyny 
zaważyły w znacznym stopniu, 
upały oraz dalekie odległości 
między miejscami rozgrywania 
meczów, przebyliśmy 37 tys. ki­
lometrów. Nasz zespół grał nie­
równo. w poszczególnych spot­
kaniach zdarzały się proste błę­
dy. ..Bolączką” była słabo dys­
ponowana linia ataku. Nie speł­
nił naszych oczekiwań P. Siany. 
W przekroju całego tournee naj­
bardziej wyróżniłbym piłkarzy 
Dukli Praga — Macela. Berge­
ra. Rita i Pelca. Najlepszy mecz 
rozegraliśmy z SC Baia. Jeżeli 
nasi piłkarze zademonstrują ta­
ką formę w pierwszym meczu 
eliminacyjnym z Bułgarią, jak 
w spotkaniu w Baia. o rezultat 
meczu mogę być spokojny — 
powiedział trener olimpijskiej 
reprezentacji CSRS, Frantisek 
Hąyranek.
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się domyśleć, że 
naftę, 
się, że 
więcej

Meksyk po­
niż Arabia 
te w dodat- 
bokiem Sta-

do­
le ie-
bę-

ce-

Słowa prawdy
(P) W czasie żadnej swojej 

wizyty zagranicznej prezydent 
Carter nie usłyszał tylu słów 
prawdy powiedzianych z całą 
bezlitosną szczerością, co w 
czasie swego pobytu w Mek­
syku. Próbką może być wy­
powiedź prezydenta Lopeza 
Portillo, który w jednym ze 
swych wystąpień stwierdził 
wręcz: ,.Meksyk znalazł się
nagle w centrum uwagi poli­
tyki amerykańskiej. Uwaga ta 
jest zdumiewającą mieszaniną 
interesów, pogardy i obaw...”

Prezydent Carter musiał 
przełykać przykre słowa i sta­
rać się robić dobrą minę do 
złej gry. Faktem jest, że była 
ona dla niego zła, albowiem 
wyjechał z Meksyku nie osią­
gnąwszy celu swej wizyty. 
Nietrudno 
chodziło o

Okazało 
siada jej 
Saudyjska. Złoża 
ku leżą tuż pod 
nów Zjednoczonych. Cóż pros­
tszego niż sięgnąć po te 
gactwa, szczególnie teraz, 
dy nie wiadomo, jak to 
dzie z irańską naftą?

Meksyk jednak to nie 
sarski Iran. Zna Jankesów i 
ich drapieżność, jak chyba ża­
den inny kraj. Tyle razy pa­
dał ofiarą ich imperialistycz­
nej ekspansji, ( przedmiotem 
wyzysku kapitału USA. I kie­
dy prezydent Carter pojawił 
się w charakterze petenta, 
Meksykanie skorzystali ze oka­
zji, aby otwarcie powiedzieć 
co myślą. Przede wszystkim 
zaś jednoznacznie dali do zro­
zumienia, że ze swoimi bo- 
gdetwami będą postępowali 
wedle swojej woli, i będą je 
wykorzystywali dla swoich 
potrzeb.

Jeszcze niedawno amery­
kański minister energetyki, 
James Schlesinger, prawie 
wyprosił delegację meksykań­
ską, która przyjechała per­
traktować w sprawie sprzeda­
ży gazu. Dziś prezydent Car­
ter musiał pokornie wysłu­
chiwać, że Meksyk będzie wy­
dobywał tyle nafty, ile jemu, 
a nie USA, potrzeba, że nie 
zgadza się na żadne ograni­
czenia emigracji Meksykanów 
do USA, wyprasza sobie pro­
tekcjonistyczne posunięcia a- 
merykańskie.

W końcu oczywiście USA 
dostaną upragnioną naftę, ale 
na warunkach meksykańskich 
i po przełknięciu niejednej 
gorzkiej pigułki. .

STANISŁAW KOSTARSKI

u-

Japońskie 
nadwyżki

(P) Po okresie pewnego 
spokojenia, między Japonią a | 
jej głównymi partnerami han­
dlowymi — EWG i USA znów 
doszło do gwałtownych wza­
jemnych rekryminacji. ^Bezpo­
średnim powodem wykopania 
siekiery wojennej była publi­
kacja wyników handlu zagra­
nicznego Japonii w ub. roku.

Jak się okazuje, obroty za­
graniczne Japonii wykazały 
w 1978 roku rekordową nad­
wyżkę 24,5 miliarda dolarów, 
przy czym aż 12 mld nadwyż­
ki osiągnęła Japonia w wy­
mianie z Ameryką (w porów­
naniu z 8 mld w 1977) i 8 
mld w wymianie z EWG (wo­
bec 6 mld w 1977).

Należy tu wspomnieć, że la­
tem ub. roku Japonia zobo­
wiązała się uroczyście do 
przyspieszenia tempa swego I 
rozwoju gospodarczego, co 
powinno się przyczynić do 
wzrostu importu. Zapowie­
działa także, że uchyli wszy­
stkie ograniczenia importo­
we, otwierając szerzej niż do­
tychczas swój rynek dla ob­
cych towarów. Ponadto zgo­
dziła się ograniczyć eksport 
najbardziej „wrażliwych” wy­
robów (urządzeń elektronicz­
nych, samochodów, statków, 
stali) do Stanów Zjednoczo­
nych i Wspólnego Rynku. Nie 
dotrzymała jednak owych 
przyrzeczeń, co skończyło się 
pogłębieniem braku równo­
wagi w jej handlu z główny­
mi partnerami.

Zarówno przedstawiciele 
USA jak i EWG kilkakrotnie 
już upomnieli Japonię, że po­
stępuje nielojalnie. Minister 
finansów USA, M. Blumen- 
thal oznajmił w tych dniach, 
że Japonia musi bardziej zli­
beralizować swój import. W 
podobnym duchu wypowie­
dział się zastępca przewodni­
czącego Komisji Europejskiej, 
Haferkamp.

Japończycy nie pozostają 
im jednak dłużni. Dziennik 
„Tokyo Shimbun” nie widzi 
„dlaczego Amerykanie mieli­
by narzucać Japonii tempo 
wzrostu gospodarczego”. A 
wiceminister handlu Yasaka- 
wa zapewnia, że „dostęp na 
rynek japoński otwarty jest 
dla każdego, trzeba tylko u- 
mieć wykorzystać istniejące 
.możliwości”.

Nic nie wskazuje na-to, aby 
te spory (niektórzy mówią na- 
wA o nowej „wojnie handlo­
wej”) miały się szybko skoń­
czyć. Nie widać także szans 
jakiegoś poważniejszego spad­
ku japońskich nadwyżek han­
dlowych, które — mimo wy­
sokiego kursu jena — utrzy­
mują się od lat.

ZYGMUNT SZYMAŃSKI
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Socjalistycznej Republiki Wietnamu:
La, 3 — Hoang Lien Son, 4 — Ha 

_ Ha 
42 —
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(P) Północne prowincje 
1 — Lai Chau, 2 — Son 

Tuyen, 5 — Cao Lang, 6 — Bac Thai, 7 — Quangh Ninh, 8 ■ 
Son Binh, 9 — Ha Bac, 10 — Vinh Phu, 11 — Hai Hung, 
Thai Binh, 13 — Ha Nam Ninh, 14 — Thanh Hoa, 
Tinh.
(A) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
należnego im prawa do samo­
obrony i udzielenie zdecydowa­
nej odprawy agresorom.

Wierny wskazaniom umiłowa­
nego i wielce szanownego pre­
zydenta Ho Chi Minha, iż „nic 
nie jest droższe nad niepodle­
głość i wolność”, cały nasz na­
ród i cała nasza armia raz 
jeszcze — od najmłodszego do 
najstarszego — ściśle się zespo­
liwszy, jednomyślnie powstają 
do zdecydowanej walki w imię 
obrony niezawisłości, suweren­
ności ’i świętej integralności te­
rytorialnej swej ojczyzny. .

Naród i rząd Wietnamu usil­
nie wzywając Związek Radziec­
ki, bratnie kraje socjalistycz­
ne, kraje, które zdobyły nieza­
leżność .narodową, wszystkie 
kraje niezaangażowane, kraje 
zaprzyjaźnione, wszystkie partie 
komunistyczne i robotnicze, 
wszystkich postępowych ludzi 
na całym świecie do umacnia­
nia solidarności z Wietnamem, 
udzielania mu pomocy i obro­
ny wzywają, by domagali się 
niezwłocznego zaprzestania przez 
koła rządzące Pekinu agresyw­
nej wojny przeciwko Wietna­
mowi i wycofania wszystkich 
wojsk z terytorium tego kraju.

Narody bratnich krajów Wiet­
namu, Laosu, Kambodży wal­
czyły ramię przy ramieniu 
przeciwko imperialistycznym 
agresorom i odniosły zwycię­
stwo, a obecnie umacniają, swą 
solidarność, aby doprowadzić do 
porażki reakcyjnej polityki kół 
rządzących Chin.

W imię długotrwałego poko­
ju i przyjaźni naród Wietnamu 
wzywa naród i wojskowych 
Chin, by zdecydowanie przeciw­
stawiali się rozpętaniu przez 
koła rządzące Pekinu agresyw­
nej wojny.

Naród i rząd Wietnamu wzy­
wają ONZ i wszystkie demo­
kratyczne organizacje, by w 
imię pokoju i sprawiedliwości 
energicznie • potępiły agresywną 
wojnę prowadzoną przez koła 
rządzące Pekinu:

Wi yta premiera SRW 
w Kambodży

HANOI (PAP). W stolicy 
Kambodży Phnom Penh prze­
bywa z wizytą oficjalną dele­
gacja rządowa SRW z premie­
rem Pham Van Dongiem. 
Przemawiając na obiedzie wy­
danym na cześć delegacji wiet­
namskiej, przewodniczący Rady 
Rewolucyjnej Ludu Kambodży 
Heng Samrin oświadczył, że hi­
steryczne zwycięstwo narodu 
kambodżańskiego, który obalił 
klikę Pol Pota — Ienga Sary, 
zapoczątkowało nową erę wol­
ności i niezawisłości w życiu 
Kambodży. Ponieśli klęskę pe­
kińscy szowiniści, którzy prag­
nęli wykorzystać Kambodżę w 
charakterze pionka w swej he- 
gemonistycznej grze, jak rów­
nież ich marionetki, które do- 
Drcwadziły kraj na krawędź 
katastrofy.

W odpowiedzi premier SRW 
Pham Van Dong podkreślił, że 
zwycięstwo rewolucyjnych sił 
zbrojnych nad kliką Pol Pota 
będącą narzędziem w rękach 
piekińskich wielkomocarstwo­
wych ekspansjonistów i hege- 
■monistów położyło kres grani­
cznej wojnie z Wietnamem, 
rozpętanej przez tę klikę za 
poduszczeniem i przy pomocy 
Pekinu. Zwycięstwo to jest 
wkładem w sprawę pokoju i 
stabilizacji w Azji Południo­
wo-Wschodniej.

Międzynarodowi reakcjoniści 
— kontynuował Pham Van 
Dong — nie pogodzili się z po­
rażką. W’ciąż jeszcze usiłują 
oni przeszkodzić pokojowemu 
budownictwu w obu krajach. (P)

Minister obrony USA 
u prezydenta Egiptu

KAIR (PAP). Korespondent 
PAP, Tadeusz Jackowski pisze: 
Prezydent Anwar Sadat przyjął 
w sobotę 'w. Ismaili nad Kana­
łem Sueskim amerykańskiego 
ministra obrony Harolda Brow­
na. przebywającego w Egipcie 
z trzydniową wizytą oficjalną.

Według źródeł amerykańskich 
prezydent Sadat zapowiedział, iż 
jego kraj nie pójdzie na żadne 
ustępstwa wobec Izraela W cza­
sie wznowionych rokowąń po­
kojowych w Camp Dawid. Roz­
mowy. w których uczestniczy 
również minister obrony Egip­
tu. Kemal Hasan Ali dotyczą 
zwiększenia amerykańskiej po­
mocy wojskowej dla Egiptu, a 
między innymi dostaw amery­
kańskich samolotów bojowych 
typu „F-5”. Zgodnie z ubiegło­
rocznymi obietnicami Egipt miał 
otrzymać z' USA 50 maszyn te­
go typu. (P)

naro-
i

jest 
mężnym 
nie raz już 
nad wszyst-

że pod kie-

Naród Wietnamu 
dem wytrwałym, 
niezłomnym, który 
odnosił zwycięstwo 
kirni agresorami.

Wierzy on silnie, 
rownictwem partii komunistycz­
nej i rządu Socjalistycznej Re­
publiki Wietnamu, ciesząc się 
sympatią i potężnym poparciem 
braci i przyjaciół na całym 
świecie, z całą pewnością do­
prowadzi do porażki chińskich 
reakcjonistów w rozpętanej 
przez nich agresywnej wojnie, 
obr<»ni swą niezawisłość i su­
werenność, wniesie godny 
wkład w obronę pokoju i sta­
bilności w Azji Południowo- 
Wschodniej i na całym świę­
cie.
Oświadczenie 
rządu ZSRR

MOSKWA (PAP). Agencja 
TASS przekazała 18 bm. nastę­
pujące oświadczenie rządu 
ZSRR:

17 lutego siły zbrojne Chin 
wtargnęły na .terytorium So­
cjalistycznej Republiki Wietna­
mu.

•Agresja Pekinu przeciwko so­
cjalistycznemu Wietnamowi jest 
bezpośrednim rezultatem poli­
tyki szantażu i presji, którą 
władze pekińskie prowadzą od 
wielu lat wobec Azji Południo­
wo-Wschodniej w ogóle, a wo­
bec Wietnamu w szczególnoś­
ci. Przywódcy chińscy jawnie 
oświadczają, że chcą „ukarać” 
Wietnam, który prowadzi samo­
dzielną politykę i nie tylko od-

Gniewny protest społeczeństwa radzieckiego

za-

między ZSRR

komentatorów o- 
rządu radzieckiego

(B) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
nie o tym właśnie mówił Teng 
Siao-ping w Waszyngtonie za­
powiadając „ukaranie” Hanoi 
za niepodporządkowanie się pe­
kińskiemu dyktatowi. Pekińskie 
kola rządzące — pisze gazeta — 
coraz bardziej jawnie wiążą 
się z imperializmem, ich zuch­
wała agresja przeciwko SRW to 
nic innego jak próby osłabienia 
wschodnich rubieży światowe­
go socjalizmu. Jednakże ich ra­
chuby są błędne: bohaterski 
Wietnam jest w stanie dać od­
pór, tym bardziej że ma wielu 
przyjaciół. Historia osądzi 
równo samych agresorów, jak 
i tych, którzy w takiej czy in. 
nej mierze im sprzyjają.

Dokumentem politycznym 
wielkiej doniosłości jest oświad­
czenie rządu radzieckiego opu­
blikowane w niedzielę po połud­
niu przez TASS. Zawiera ono 
głęboka pryncypialna ocenę po­
lityki szantażu i nacisku jaka 
władze chińskie prowadziły od 
wielu lat wobec Azii Południo­
wo-Wschodniej, a zwłaszcza wo­
bec Wietnamu. W sytuacji za­
istniałej obecnie, rząd radziecki 
jednoznacznie potwierdził swe 
zdecydowanie, aby wypełnić zo­
bowiązania przyjęte na siebie 
w zawartym niedawno_ukladzie 
o przyjaźni 
SRW.

Zdaniem 
świadczenie 
wyrażając zdecydowane i jed­
noznaczne potępienie agresyw­
nych . poczynań kierownictwa 
Pekinu oraz potwierdzając z ca­
la mocą gotowość ZSRR do wy­
pełnienia zobowiązań zawar­
tych w układzie o przyjaźni z 
Socjalistyczna Republika Wiet­
namu. wskazuje równocześnie 
jedyna, otwarta nadal drogę do 
przywrócenia pokoju. który 
potrzebny jest wszystkim. w 
tym także narodowi chińskiemu. 
ZSRR zdecydowanie domaga się 
położenia kresu agresji i na­
tychmiastowego wycofania wojsk 
chiń&ich z terytorium Wietna­
mu. Oświadczenie to spotkało 
sję z powszechnym poparciem 
radzieckiej opinii publicznej.

W niedzielę w godzinach po­
łudniowych pod ambasada chiń­
ską w Moskwie odbyła się wie­
lotysięczna demonstracja prote­
stu społeczeństwa radzieckiego 
przeciwko agresji rządzących 
kół Pekinu na Wietnam. De­
monstranci nieśli transparenty 
z hąsłami: „Ręce precz od Wiet­
namu”, „Jesteśmy z- bohater­
skim narodem wietnamskim", 
„Wietnam zwycięży”, .Nie ma 
nic cenniejszego nad niezawi­
słość i wolność”. Hasła te wypi­
sane były w języku rosyjskim 
i chińskim.

Przechodząc przed gmachem 
ambasady tłum skandował: 
„Precz z wojną”, „Precz z agre­
sją”, „Niech żyje bohaterski 
naród Wietnamu”. Budynek 
ambasady chińskiej został ob­
rzucony przez demonstrantów 
butelkami z tuszem.

W demonstracji bardzo liczmy 
udział wzięła młodzież ra­
dziecka, studenci zagraniczni 
kształcący się w radzieckich u- 
czelniach, w tym duża grupa 
studentów z Wietnamu. Tłumy 
mieszkańców radzieckiej stolic? 
gromadziły się w niedzielę od 

■wczesnych godzin rannych. Bu­
dynek ambasady chińskiej przez 
cały czas strzeżony jest przez

mawia współdziałania z ekapan- 
sjonistycznymi dążęniami chiń­
skimi w Azji Południowo- 
Wschodniej, lecz stał się także 
poważną przeszkodą w realiza­
cji hegemonistycznych zamiarów 
Pekinu. >

Prowodyrzy chińscy nie chcą 
pogodzić się z tym, że naród 
.ćambodży zrzucił z siebie 
krwawy' reżim oprawców Pol 
Pota i nawiązał przyjacielskie 
stosunki z sąsiadującym Wiet­
namem. Wykorzystali to jako 
pretekst do agresji, która — jak 
uczy historia — kończy się dla 
agresora niechlubną, haniebną 
klęską.

Napaść Chin na Wietnam 
świadczy ponownie o tym, w 
jak nieodpowiedzialny sposób 
odnoszą się w Pekinie do lo­
sów pokoju, z jak zbrodniczą 
łatwością przywódcy chińscy 
sięgają po broń.

Wtargnięcie wojsk chińskich 
do Wietnamu, który dopiero 
niedawno odparł obcą agresję, 
nie może być sprawą obojętną 
dla żadnego uczciwego człowie­
ka na świecie, dla żadnego su­
werennego państwa. Te agre­
sywne poczynania, sprzeczne z 
zasadami ONZ, brutalnie naru­
szające prawo międzynarodowe, 
demaskują wobec całego świa­
ta rzeczywistą istotę hegemoni- 
stycznej polityki Pekinu w 
Azji Południowo-Wschodniej. 
Jakakolwiek pobłażliwość wo­
bec tej polityki — to pobłażli­
wość wobec przemocy i dykta­
tu, pobłażliwość wobec prób 
podejmowanych przez kierowni­
ctwo chińskie, by wtrącić świat 
w odmęt wojny.

Napaść na SRW dowiodła 
także, co są warte perory 
przywódców chińskich o obro­
nie interesów małych i śred­
nich państw, za których „ob­
rońcę” usiłuje się podawać Pe­
kin.

Bohaterski naród wietnamski, 
który padł ofiara nowej agre­
sji, jest w stanie i tym . razem 
polegać na własnych siłach, 
tym bardziej że ma niezawod­
nych przyjaciół. Związek Ra­
dziecki jcykona zobowiązania, 
jakie wziął na siebe w ukła­
dzie o przyjaźni i współpracy 
między ZSRR a SRW.

Ci, którzy określają politykę 
w Pekinie, powinni powstrzy­
mać się, póki nie jest za póź­
no. Narodowi chińskiemu, po­
dobne jak i innym narodom, 
potrzebny jest pokój, a nie 
wojna. Odpowiedzialność za 
następstwa kontynuowania a- 
gresji Pekinu wobec Socjali­
stycznej Republiki Wietnamu 
spada całkowicie na obecne 
kierownictwo Chin.

Związek Radziecki domaga się 
stanowczo położenia kresu agre-

wzmocnione patrole milicji, któ­
ra zamknęła przejścia po tej 
stronie ulicy, przy której znaj­
duje śię ambasada.

Radio i telewizja radziecka 
we wszystkich niedzielnych 
programach informacyjnych 
przekazywały meldunki o prze­
biegu walk, podkreślając przy 
tym wielkie bohaterstwo i mę­
stwo armii wietnamskiej- w od­
pieraniu agresji i obronie swej 
socjalistycznej ojczyzny. Poda­
wano także relacje z demon­
stracji protestacyjnej, która 
w sobotę już późnym wieczo­
rem odbyła się przed ambasadą 
chińską w Moskwie oraz z licz­
nych wieców zorganizowanych 
w wielu zakładach pracy w ca­
łym kraju.

JERZY SIERADZIŃSKI
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(P) Jeśli ktokolwiek w świe­
cie miał jeszcze odrobinę wątpl'i-\ 
wości co do charakteru polityki 
zagranicznej Pekinu, to władze 
chińskie rozwiały je same. Bru, 
talna napaść na Wietnam sta­
wia bowiem Chiny w jednym 
rzędzie z siłami, które po 1945 
r. próbowały i próbują sprowa­
dzić ludzkość pa krawędź woj­
ny globalnej.
Wojna Chin przeciwko Wietna­
mowi to nie tylko przykład 
agresywnych zamiarów wielkie­
go kraju, o olbrzymim poten­
cjale ludnościowym, wobec wie­
lokrotnie mniejszego sąsiada. To 
przede wszystkim wyraźny 
dowód realizacji maoistowskiej 
koncepcji wstrząśnięcia światem 
po to, by Chiny wyszły z tego 
wstrząsu jako jedyny zwycięz­
ca.

Od kilkunastu lat mogliśmy 
obserióować konsekwentny pro­
ces oddalania śię Chin od zasad 
i ideałów. które legły tam nie­
gdyś u źródeł powstania pań­
stwa ludowego. Ostatnie próby 
poszukiwania na arenie między­
narodowej nowych sojuszników, 
wskazują, że proces ten wszedł 
w nową fazę. Jest to kurs 
zmierzający do osłabienia za 
wszelką cenę obozu krajów soc­
jalistycznych, w którym Wiet­
nam wybrał sobie już dawno 
własne miejsce. Wygląda na to 
że dla Pekinu cena wojny jest 
tą ceną do przyjęcia.

A przecież między narodami 
chińskim i wietnamskim nie 
było nigdy i nadal nie ma żad­
nych istotnych problemów spor­
nych. Są tylko problemy stwo­
rzone przez chińskie władze. 
Hanoi przez cały czas wyrażało 
gotowość wyjaśnienia do końca 
wszystkich spraw, t których 
Pekin uczynił pretekst do swych 
zatargów z Wietnamem.

Naród wietnamski nie jest 
osamotniony. Mieszkańcy kraju 
umęczonego wieloletnią wolną 
z agresją amerykańską zdołał) 
zaskarbić sobie w naszym kra­
ju, tak jak w oczach . całego 
świata sympatię i uznanie. Wo­
bec nowej, jawnej ingerencji w 
jego sprawy wewnętrzne, wobec 
awanturniczej prowokacji ze 
strony Chin — maią zapewnio­
ne poparcie wszystkich miłują­
cych pokój narodów świata.

Słowa: ręce precz od Wietna­
mu — rozlegają się dziś na ca­
łym świecie dążącym do za­
chowania pokoiu na naszym 
globie, TADEUSZ BARZDO

sji i natychmiastowego wycofa­
nia wojsk chińskich z teryto- 
rium Socjalistycznej Republiki 
Wietnamu. ..

Ręce precz od socjalistycz­
nego Wietnamu!
Oświadczenie
MSZ Kuby

HAWANA (PAP). MSZ Kuby 
w opublikowanym w sobotę o- 
świadczeniu wyraziło najwyższe 
zaniepokojenie zagrożeniem ja­
kie dla pokoju i bezpieczeń­
stwa międzynarodowego niesie 
polityka Chin. „Przywódcy chiń­
scy podejmują desperackie kro­
ki, dążąc do odzyskania domi­
nacji nad Kambodżą i rozpęta­
nia wojny przeciwko Socjalisty­
cznej Republice Wietnamu oraz 
kierując się zamiarem ustano­
wienia kontroli nad Indochina- 
mi, a następnie nad pozostałą 
częścią Azji Południowo-Zachod­
niej” — głosi dokument.

MSZ wyraża przekonanie, że
— zgodnie z zasadami karty NZ
— narody i rządy miłujące po­
kój i sprawiedliwość uczynią 
wszystko, oo jest możliwe, aby 
na czas powstrzymać chińską 
agresję militarną .wobec SRW; 
Kuba deklaruje swą solidarność 
i poparcie dla narodu wietnam­
skiego w jego sprawie obrony 
ojczyzny.
Minister indyjski 
przerwał wizytę 
w Chinach

DELHI (PAP). Minister spraw 
zagranicznych Indii, Atal Behari 
Vajpayee przerwał w niedzielę 
oficjalną wizytę w ChRL w 
związku z agresywną wojną, 
wszczętą przez koła rządzące 
Chin przeciwko Socjalistycznej 
Republice Wietnamu.

Agresja chińska przekreśla i 
tak skromne rezultaty podróży 
Vajpayee — pisze agencja UPI, 
komentując powrót ministra. 
„Proces normalizacji stosunków 
między Indiami i Chinami — 
dodaje — doznał poważnej szko­
dy”. (P)

Początki normalizacji w Iranie
(C) DOKOŃCZENIE ZE STR. 1 
dowi. W związku z piątkową 
demonstracją pokojową w Tehe­
ranie, która odbyła sie pod ha­
słem całkowitej reorganizacji 
armii, a zwłaszcza usunięcia z 
jej szeregów oficerów związa­
nych z poprzednim reżimem, 
komitet Informacyjny wyjaśnił, 
że ostatnie nominacje w do­
wództwie nie są bynajmniej o- 
stateczne.

Rząd tymczasowy nakazał 
bankom publicznym i prywat­
nym zablokowanie kont wszyst­
kich członków rodziny szacha 
oraz członków rodzin czterech 
generałów, rozstrzelanych 15 bm. 
w Teheranie. Zablokowano rów­
nież konta wszystkich osób i 
organizacji związanych z reżi­
mem szacha.

Komitet Centralny partii Tu- 
deh opublikował w Paryżu ko­
munikat. w którym apeluje do 
wszystkich strajkujących i wszy­
stkich związkowców Iranu, aby 
poparli apel Chomeiniego i po­
wrócili do pracy

17 bm. rozpoczęła sie masowa 
ewakuacja z Iranu obywateli

Węgrzy chcą uzdrowić turystykę 
Zmiany w przepisach celno-dewizowych

czarce
„rozwoju”

BUDAPESZT (PAP). Kores­
pondent PAP Wojciech Stankie­
wicz pisze: W ciągu ostatnich 
lat na Węgrzech zaznaczył się 
dalszy dynamiczny rozwój tu­
rystyki międzynarodowej. Tej 
ze wszech miar pozytywnej 
tendencji towarzyszyły jednak 
pewne niekorzystne zjawiska, 
przysparzające wielu kłopotów 
władzom WRL.

Problemy, z którymi na Wę­
grzech postanowiono się obec­
nie uporać, to przede wszyst­
kim nielegalny handel obcymi 
walutami i forintami, 
rynki, w których 
mieli niemały udział zagranicz­
ni turyści, oraz wywóz z Wę­
gier artykułów subwencjonowa­
nych przez państwo i sprze. 
dawanych w tym kraju po nis­
kich cenach.

Opublikowany w tych dniach 
komunikat. Ministerstwa Finan­
sów i Banku Narodowego WRL 
informuje o wprowadzeniu licz­
nych zmian w przepisach celno- 
dewizowych Węgier. W celu 
zwiększenia wpływów dewizo­
wych z turystyki zagranicznej 
obniżono tzw. turystyczny kurs 
forinta w stosunku do walut 
wymienialnych, zwracając jed­
nocześnie uwagę na obowiązu­
jący zakaz „prywatnego” han­
dlu walutami. Zagraniczni tu­
ryści przyjeżdżający do WRL 
mogą wymieniać posiadane de­
wizy na forinty tylko w pun­
ktach wymiany walut. Również 
obywatele WRL, którzy po po­
wrocie z zagranicy przywożą 
ze sobą waluty wymienialne, 
mogą je wymienić na forinty 
wyłącznie w tych placówkach. 
Ponadto znacznie ograniczano

irwahui Muc
ffi W Chebie w Czechosłowacji 

zakończyły się dni kultury pol­
skiej zorganizowane przez Ośro­
dek Informacji i Kultury Polskiej 
w Pradze przy współpracy miej­
scowych władz. O dr.icń wcześniej 
w Jihlarie dobiegły końca impre­
zy z okazji dni polskich w tym 
mieście.

Obydwie imprez? zainaugurowa­
ły obchody 35-lecia PRL na tere­
nie Czechosłowacji.

© Pod koniec stycznia br. To­
kio liczyło 11.688 tys. mieszkań­
ców. W ciągu roku liczba miesz­
kańców stolicy Japonii wzrosła 
minimalnie, jedynie o 4.7M osób.

Pokojową drogą do socjalizmu o kolorach francuskich

Od stałego korespondenta
LESZKA KOŁODZIEJCZYKA

Paryż. 18 lutego
(P) Projekt rezolucji opra­

cowany przez Komitet Cent­
ralny Francuskiej Partii Ko­
munistycznej na XXIII zjazd 
partii (9—13 maja) opubliko­
wany w „L/Humanite” ma sta­
nowić podstawę do dyskusji 
na łamach tego pisma i pro­
pozycji poprawek, poczynając 
od 1 marca.

W obszernym projekcie, naj­
większe zainteresowanie budzi 
stosunek partii komunistycznej 
do jej niedawnego sojusznika, 
tj. Partii Socjalistycznej. Jak­
kolwiek PS jest oskarżana o ze­
rwanie współpracy i rozbicie 
jedności lewicy w wyborach 
parlamentarnych rok temu, to 
jednak projekt rezolucji stwier­
dza, że „ten sojusz jest niezbęd­
ny”, lecz w oparciu o „masy 
członkowskie i w formach, któ­
re sprzeciwią się grze politycz­
nej pokrywającej hasłami lewi­
cowymi faktyczne sprzymierze­
nie z prawicą”.

Przywódcy Partii Socjalistycz­
nej oskarżani są też o tó, że 
sojusz wykorzystali w celu 
wzmocnienia swoich szeregów 
kosztem FPK, dążąc do zapew­
nienia sobie hegemonii w szere­
gach lewicy. Stąd jednym z ce­
lów FPK będzie 
równowagi przez 
gów partii.

Tezy na XXIII .
kują rolę, jaką w tych hegemo- 
nistycznych tendencjach PS od­
grywała Międzynarodówka Soc­
jalistyczna pod wodzą zachod- 
nioniemieckiej SPD w nadziei 
na pozyskanie dla ekipy rządzą­
cej we Francji nowego .sojusz­
nika politycznego, pożądanego 

• szczególnie
kryzysu w 
Europy.

Projekt 
ciągłość linii politycznej partii 

przywrócenie 
wzrost szere-

zjazd demas-

w latach 
krajach

rosnącego 
zachodniej

podkreślarezolucji
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amerykańskich, brytyjskich i o- 
bywateli innych krajów. Wy­
wieziono dotychczas ponad 1100 
osób — 800 Amerykanów, 220 
Brytyjczyków. 80 Włochów, 24 
Australijczyków i 8 Nowoze­
landczyków.
Próba ataku na gmach 
RTV w Teheranie

PARYŻ (PAP). Według infor­
macji uzyskanych ze źródeł do­
brze poinformowanych, w so­
botę po południu podjęta zosta­
ła kolejna próba ataku zbroj­
nego na gmach radia i telewi­
zji Irańskiej w Teheranie. 
Wszyscy pracownicy obu insty­
tucji zostąli ewakuowani, a 
gmach otoczyła milicja ludowa 
i siły podległe tzw. komitetowi 
Chomelniego. Podczas poprzed­
niego ataku, w środę ub. tygod­
nia. spiker wezwał na pomoc 
siły ludowe za pośrednictwem 
radia, co wywołało powszechną 
panikę w mieście.

ALGIER (PAP). Ostatnio ro­
zeszły sie pogłoski, że przeby­
wa iący w stolicy Marok?. Ra­
bacie, szach Iranu złoży wkrótce 

Węgrom jak i 
przysługuje 

prawo do zao- 
żywność w ilo-

wysokość kwoty, jaką w forin­
tach wolno przywieźć do WRL 
lub wywieźć z tego kraju — 
dla obcokrajowców wynosi ona 
100 forintów (poprzednio 400 fo­
rintów) i to wyłącznie w mo­
netach. Posunięcia te mają na 
celu zlikwidowanie, lub przy­
najmniej ograniczenie spekula­
cji walutowych. Władze WRL 
ostrzegają jednocześnie, że za 
łamanie obowiązujących przepi­
sów grożą zarówno obywatelom 
WRL, jak i obcokrajowcom jed­
nakowe,. surowe sankcje karne.

Udających się na Węgry tu­
rystów zainteresują z pewnością 
zmiany w przepisach, określa­
jące ilości artykułów żywnoś­
ciowych, jakie można zabrać ze 
sobą opuszczając ten kraj. O- 
becnie zarówno 
obcokrajowcom 
przy wyjeździe 
patrzenia się w . 
ści nie większej niż na 3 dni 
(w tym wyrobów mięsnych nie 
więcej niż 1 kg). Turyści, jctó- 
rzy spędzają w WRL nie wię­
cej niż jedną dobę (a więc prze­
de wszystkim ci, którzy prze­
jeżdżają przez ten kraj tranzy­
tem) mogą zakupić żywność na 
sumę do 100' forintów. ■

Na zakończenie warto wspo­
mnieć, że sankcje karne prze­
widziano również dla tych, któ­
rzy nie będą przestrzegali za­
kazu uprawiania handlu ulicz­
nego. Posunięcie to, szeroko ko­
mentowane przez prasę węgier­
ską, zmierza do ukrócenia dzia- 
'lalności licznych ostatnio w 
WRL „czarnych rynków”, na 
których handlowano nie tylko 
mniej lub bardziej wartościo­
wymi przedmiotami, ale rów­
nież rzeczami pochodzącymi z 
kradzieży. Jednocześnie, w celu 
ograniczenia pokusy zdobywa­
nia dodatkowych ilości forintów 
nielegalnymi drogami, władze 
węgierskie zaczynają wprowa­
dzać tzw. minimalne kwoty 
forintów, którymi będzie się 
musiał legitymować zagranicz­
ny turysta przyjeżdżając do 
WRL. Posunięcie to. realizowa­
ne na podstawie dwustronnych 
umów z innymi krajami (a 
więc obejmujące i Węgrów u- 
dających się za granicę) ma r.a 
celu zagwarantowanie, aby każ­
dy turysta przejeżdżający na 
Węgry posiadał forinty w ilości 
niezbędnej na pokrycie wszyst­
kich wydatków związanych z 
pobytem. (P) 

wytyczonej na XXII zjeździ# 
przed trzema laty przypomina­
jąc, że droga do socjalizmu ob­
rana przez FPK jest pokojowa, 
demokratyczna, oparta na zasa­
dach większości i pluralizmu. 
Wiedzie ona do socjalizmu o ko­
lorach narodowych, uwzględnia­
jących specyfikę francuska bex 
kopiowania .wzorów z zewnątrz.

FPK dalej stwierdza, że dzie­
ło dokonane przez kraje socjali­
styczne dowodzi wyższości no­
wego systemu i konkluduje, ża 
bilans krajów socjalistycznych 
w globalnej ocenie jest pozy­
tywny.

W zakresie swego statutu we­
wnętrznego FPK, która na XXII 
zjeździe wykreśliła zasadę dyk­
tatury proletariatu, pozostaje 
jednak prze' zasadzie centra­
lizmu demokratycznego oraz 
proponuje powołać krajową ra­
dę partii. Na podstawie decyzji 
Komitetu Centralnego miałaby 
się ona zbierać w razie potrzeby 
celem przedy skutowania specy­
ficznych problemów partii.

Jordania zabiega 
o zwołanie
Rady Bezpieczeństwa

NOWY JORK (PAP). Przed­
stawiciel Jordanii w ONZ, Ha- 
zem Nuseibeh oznajmił że rząd 
jego kraju poczynił kroki ma­
jące na celu pilne zwołanie Rady 
Bezpieczeństwa w celu omówienia 
trudnej sytuacji ludności pale­
styńskiej na terytoriach okupo­
wanych przez Izrael H. Nusei­
beh zwrócił uwagę, że władze 
izraelskie skonfiskowały najle­
psze i najbardziej urodzajne zie­
mie zachodniego brzegu Jorda­
nu. pozbawiając w ten sposób 
Palestyńczyków głównego źród­
ła utrzymania. (P) 

Otoczenie szacna 
te 

że są

(PAP). 
premier

ze 
włącz- 
utrzy-

zorga-

abdykację, 
zdementowało 
stwierdzając, 
prawdziwe.

TEHERAN 
Bachtiar były 
nie został aresztowany 
temu co podawano poprzednio.

Rewolucyjne siły zbrojne po­
szukują go — głosi oświadcze­
nie wydane przez komitet re­
wolucyjny ajatollaha Chomei- 
niego.
Wywiad Bazargana

NOWY JORK (PAP). W wy­
wiadzie udzielonym amerykań­
skiemu dziennikowi „New 
York Time” premier Iranu 
Mehdi Bazargan oświadczył, że 
Iran wkrótce będzie mógł wzno­
wić eksport ropy naftowej do 
wszystkich części świata, 
Stanami Zjednoczonymi 
nie, z którymi zamierza 
mywać dobre stosunki.

Bazargan zapowiedział 
nizowanie referendum, w czasie 
którego ludność Iranu wypo­
wie się czy chce utworzenia re­
publiki islamskiej na miejsce 
obalonej monarchii. Po referen­
dum nastąpią wybory do zgro­
madzenia konstytucyjnego a po 
opracowaniu konstytucji — wy­
bory parlamentarne. Wszystkie, 
partie polityczne, z komunisty­
czna włącznie — oświadczył 
Bazargan — będą mogły uczest­
niczyć w życiu politycznym.

Premier zapowiedział, że w 
ciągu najbliższych tygodni re­
wolucyjny komitet Chomelniego 
zodanie rozwiązany i przekaże 
pełnię władzy rządowi tymcza­
sowemu.

Spotkanie Chomeiniego 
i Arafatem

TEHERAN (PAP). Ajatollah 
Chomeini przyjął w sobotę w 
Teheranie delegację Organizacji 
Wyzwolenia Palestyny z jej 
przewodniczącym Jaserem Ara­
fatem na czele — poinformowa­
ło radio teherańskie.

Arafat jest pierwszą ważną 
zagraniczna osobistością przyję­
tą przez Chomeiniego po jego 
powrocie do Teheranu. <P)

pogłoski, 
one nie­

Szapur
Iranu 

wbrew

Rozmowy
Ceausescu - Żiwkow

® Komunikat opublikowany 
na zakończenie 3-dniowej wizy­
ty prezydenta Rumunii Nicolae 
Ceausescu w Bułgarii głosi, że 
w toku rozmów z Todorem 
Ziwkowem stwierdzono, iż 
przyjaźń i współpraca między 
RPK i BPK nieustannie się 
rozszerzają i pogłębiają. Pomy­
ślnie wykonywane są podsta­
wowe zadania w dziedzinie 
współpracy gospodarczej. Obaj 
przywódcy wyrazili przekona­
nie, że ich rozmowy przyczynią 
się do dalszego pogłębiania ko­
operacji i specjalizacji produk­
cyjnej. rozszerzania wzajemnej 
wymiany towarowej, a także 
współpracy naukowej i tech­
nicznej.

Przywódcy obu państw do­
konali wymiany poglądów na 
niektóre problem? międzyna­
rodowe. Podkreślili m.in., że 
deklaracja moskiewska Do­
radczego Komitetu Politycznego 
r. listopada ub.r. stanowi nowy 
wymowny dowód zdecydowanej 
woli państw członkowskich U- 
kładu Warszawskiego, pogłębia­
nia procesu odprężenia, nada­
nia mu nieodwracalnego cha­
rakteru i doprowadzenia do 
konkretnych posunięć rozbroje­
niowych, woli utrwalenia po­
koju i bezpieczeństwa, vwpół- 
pracy między narodam) i1 po­
stępu społecznego na świecie.

(P)
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CO I GDZIE
Gruzja - tradycje

Od naszej specjalnej wysłanniczki 
JOANNY MAZURCZYK

Kachetia, w lutym
.Na co dzień rzadko wraca­

my myślą do historii. Intere­
suje nas to, co dzieje się dziś, 
teraz, to co będzie w najbliż­
szej przyszłości. A jeśli już 
cofamy się w czasife, to naj­
częściej do historii najno­
wszej, tej, która bezpośrednio 
nas dotyczy.

Kiedy przyjeżdża się do 
Gruzji, wszelkie tego rodzaju 
podziały tracą sens, stają się 
niemożliwe. Tu historia spla­
ta się z dniem dzisiejszvm, a 
stojąc obok budowli z V, VI 
wieku i patrząc na ałazańską 
równinę i bielejące w tle 
szczyty Kaukazu, nie sposób 
nie myśleć o ludziach, którzy 
tu żyli, tworzyli, umierali.

Centrum rejonu
Po Telawi oprowadza nas* 

Dali Abaszidze, młoda, sympa­
tyczna dziewczyna, od dwóch 
lat sekretarz komitetu rejono­
wego partii. W Telawi mieszka 
ponad 23 tys. ludzi, jest to je­
den ze znaczących ośrodków 
przemysłowych Kachetii, z tym, 
że przemysł nastawiony jest 
przede wszystkim na przerób 
produktów wytwarzanych w 
okolicznych gospodarstwach 
rolnych. Produkuje się tu zna­
komite wina, esencję kwiato­
wą, do produkcji której wyko­
rzystuje się pięknie pachnące 
kaukaskie róże i geranie, na­
turalny jedwab, przerabia owo­
ce, mięso, mleko. W ostatnich 
latach powstają tu także za­
kłady przemysłowe produkują­
ce materiały budowlane z miej­
scowych surowców.

Jedna z wytwórni win znaj­
duje się w pobliskim Cynan- 
dali. Georgij Czekuriszwili, 
starszy mistrz produkcji win 
pokazuje nam zakład. Wytwa­
rza się tu ok. 15 min litrów 
rocznie 3-letniego wina (wła­
śnie kończyło swój okres doj­
rzewania wino z winogron ze­
branych w 1975 r.). Wino leża­
kuje w dębowych beczkach, w 
temperaturze. 12 st. C. Każda 
beczka ma swoją- metryczkę, 
na którą nanoszone są kolejne 
informacje dotyczące wina. W 
Cynandali wino produkowane 
jest jedynie z dwóch gatunków 
winogron uprawianych w rejo­
nie Telawi. Stąd jego niepo­
wtarzalny smak i aromat.

Telawi, to także prężny ośro­
dek naukowy ' kulturalny, 
mający zresztą znakomite tra­
dycje (7 km od Telawi. w 
Ikałto, znajdują się ruiny aka- 
demi> zbudowanej w XII wie­
ku, w której uczył się Szota 
Rustaweli). Około 2 tys. stu­
dentów uczy się w Instytucie 
Pedagogiki, działa tu również 
filia politechniki gruzińskiej.

Trzęsienie ziemi 
w Peru

BUENOS AIRES (PAP). Trzę­
sienie ziemi, jakie nawiedziło 
w piątek południowe prowin­
cje Peru, pociągnęło za sobą 
13 ofiar śmiertelnych, 346 osób 
odniosło rany, zaś ponad 6.5 
tys. ludzi straciło dach nad 
głową.

Najbardziej tragiczna sytua­
cja panuje w miejscowości an­
dyjskiej Chuąuibamba, gdzie 90 
proc, liczącej 5 tys. ludności 
pozostało bez dachu nad gło­
wą, zaś ponad 100 osób odnio­
sło rany. W Areąulpie, drugim 
pod względem wielkości mieście 
Peru, liczba zabitych wzrosła 
do 13, a rannych do 230 osób. 

W paryskim karnecie

Moda retro na ciałokształcie
Od stałego korespondenta 
LESZKA KOŁODZIEJCZYKA

Paryż, w lutym

Moda retro znowu wraca, 
dopuszczając inspiracje 
zarówno z szalonych lat 

20-tych (u Teda Lapidusa), 
czy z lat 50-tych (u Guy La- 
roch’a), czy z okresu Marleny 
Dietrich, jak w przypadku 
Yves Saint-Laurent. Są tacy, 
którzy wywlekają modele z 
kolekcji słynnego Połreta. 
króla stylistów z pięknej epo­
ki.

W tym cocktailu retrospek- 
cyjnym obowiązują jednak 
pewne kanony: ramiona jak 
u bokserów, biodra jak u na­
stolatek. Od bioder do kolan 
obowiązuje obcisłość, spódni- 
ca-rura. Po to, aby można 
było się w tym poruszać sty­
liści proponują różne cięcia, 
obnażające uda. Innymi sło­
wy: górą obowiązuje trójkąt, 
dołem wysmukłość, całość w 
stylu znaku drogowego prze­
strzegającego przed wjazdem 
na ulicę z pierwszeństwem 
ruchu.

Kostiumy powróciły do łask. 
W obowiązującym stylu trójką­
ta krojone są marynarki, a 
spódnice sięgają tylko kolan.

Te długości i te zasady obo­
wiązują także w przypadku su­
kien. Przy bufiastych ręka­
wach kroi się dekolty w stylu 
serduszka ze zmarszczemami 
na piersiach'. Dekolty w ogolę 
są w modzie, we wszystkich 
kształtach: karo, marynarskim, 
asymetrycznym. Modne jest 
ujawnianie ciałokształtu.

Rzadziej widywało się na po­
kazach spodnie. Te, które pro­
ponował Yves Saint-Laurent, 
były proste i dość szerokie. Te, 
które proponowała Japonka. 
Hanae Mori, były szerokie w 
biodrach, lecz zwężające się ku

prowadząca także studia wie­
czorowe, pięć średnich szkół 
zawodowych: technikum me­
chanizacji i elektryfikacji rol­
nictwa, średnia szkoła medycz­
na. ogólnotechniczna, księgo­
wości i muzyczna, a ponadto 
cała sieć szkół ogólnokształcą­
cych. W mieśćie znajduje się 
także stacja doświadczalna In­
stytutu _ Sadownictwa. Uprawy 
Winorośli i Produkcji Win Mi­
nisterstwa Rolnictwa Gruziń­
skiej Socjalistycznej Republiki 
Radzieckiej, gdzie prowadzone 
są badania nad nowymi meto­
dami uprawy winorośli i pro­
dukcji win.

Telawi- ma swój teatr drama­
tyczny im. Ordżonikidze, mu­
zeum historyczno-etnograficzne, 

j kino, siedem bibliotek, dom 
kultury, dom nauczyciela, dom 
pioniera, a w Cynandali dom 
muzeum im. A. Czawczawadze, 
z przepięknym parkiem, stano­
wiącym rezerwat dendrologicz­
ny. W Telawi wychodzi także 
gazeta rejonowa — „Świt Ała- 
zani”.

Tam gdzie rosną 
winogrona

Z Telawi jedziemy do wsi 
Ikałto. Chcę popatrzeć na 
winnice, porozmawiać z ludź­
mi, poznać ich życie.

Ikałto ma ok. 2700 miesz­
kańców. średnią szkołę ogól­
nokształcącą z nauką mecha­
nizacji rolnictwa w starszych 
klasach, technikum produkcji 
win, średnią szkołę muzycz­
ną, dwie biblioteki, dom kul­
tury. We wsi jest kołchoz im. 
Szota Rustaweli, w którym 
pracuje większość mieszkań- 

' ców (615 rodzin).
70-letni Niko Żorżoładze za­

prasza nas do swojego domu. 
Dom jest piętrowy, nowo zbu­
dowany, pachnący jeszcze 
świeża farbą. Mieszka tu wraz 

Niko Żorżoładze z rodziną na schodach nowego domu. . Fot. Walery Kadżaja

dołowi i obcisłe przy kostkach. 
Warunek: trzeba mieć do tego 
biodra jak Wenus Praksytele- 
sa.

Powrócił do łask słomkowy 
kapelusz w stylu lat 30-tych a 
la Maurice Chevalier. Lansuje 
go zarówno Guy Laroche, jak 
i wspomniany Yves Saint-Lau­
rent.

Pierre Cardin wyszydza się­
ganie do wzorów ubiegłych do­
wodząc, że świadczy to o im­
potencji twórców mody. Niepo­
dobna nie zgodzić się z nim, 
przynajmniej w tym sensie, w 
jakim to określenie zdefinio­
wane bywa przez słowniki wy­
razów bliskoznacznych.

Ale wiele sklepików z modą 
w Paryżu wyciągnęło z lamusa 
różne starocie z lat 50-tych i 
ma na nie klientelę, wbrew 
Cardlnowi. który twierdzi, że 
żadna elegantka nic takiego na 
siebie nie włoży.

W walce o równouprawnie­
nie mężczyzn z kobietami, po­
stanowiliśmy jednak równo­
ważna część tego felietonu po­
święcić modzie męskiej, tym 
więcej, iż męski ruch emancy­
pacyjny we Francji w coraz 
większym stopniu dochodzi do 
głosu. To nie żarty. Liczący 
kilkanaście tysięcy członków 
ruch rozwiedzionych ojców, 
walczy ostatnio, coraz skutecz­
niej, przeciw dyskryminacji 
wyrażającej się w przyznawa- 
niu przez sądy dzieci w 84 pro­
centach na rzecz ich matek, 
niezależnie od tego po czyjej 
stronie zdarzyła sic wina. Uwa­
żają to za krzywdzące, szcze­
gólnie że część rozwiedzionych 
żon nie gwarantuje najlepszej 
opieki nad dziećmi, będąc za­
jęta częściej poszukiwaniem oj­
ca zastępczego niż troską o 
swe latorośle. Temat to jednak 
sam w sobie rozległy i prze­
kracza ramy tego felietonu, po­
święconego zbliżającej się mo­
dzie wiosenno-letniej.

i współczesność
z żoną, 67-letnią Rusudan i 
dwoma synami. 41-letnim Szo- 
tą i 31-letnim Iwane. Kiedy po 
serdecznym powitaniu siadamy 
na chwilę rozmowy, pytam o 
rodzinę, o dzieci, o to kim są, 
gdzie pracują, jak im się po­
wodzi.

Rusudan i Niko Żorżoładze 
mają czworo dzieci. Dwóch sy­
nów i dwie córki (starsza, Zi- 
zi, ma 43 lata, młodsza, Tama­
ra. 38). Obaj synowie są inży­
nierami. ukończyli wyższą 
szkolę rolniczą w Tbilisi. Staf- 
szy, Szota: pracuje w wytwór­
ni win, a ponadto prowadzi 
zajęcia z mechanizacji rolnic­
twa w szkole w Ikałto. Jego 
żona Iza prowadzi aptekę, ma­
ją dwóch synów. Szota zarabia 
ok. 170 rubli miesięcznie, jego 
żona ok. 110 Oprócz tego ma­
ją swoją działkę, gdzie upra­
wiają winogrona. W ubiegłym 
roku mieli ok. 4 tys. rubli tyl­
ko ze sprzedaży winogron 
(państwo płaci 50 kopiejek za 
1 kg winogron)?1

Młodszy syn Iwane pracuje 
w kołchozie jako mechanizator 
rolnictwa. Średnio zarabia ok. 
200 rubli, a do tego dochodzi 
roczna premia z podziału 
wspólnie wypracowanego przez 
kołchoz funduszu. Jego żona 
pracuje jako wychowawczyni 
w przedszkolu. Mają dwoje 
dzieci. Uprawiają również wi­
nogrona, z tym, że w ub. roku 
zebrali tylko ok. 3 ton, ponie­
waż plantacja jest młoda. Za 
2—3 lata zbiory będą znacznie 
większe.

Obie córki ukończyły insty­
tuty pedagogiczne — Tamara 
w Tbilisi, Zizi w Telawi, wy­
szły za mąż za agronomów’ i 
mieszkają w sąsiednich rejo­
nach. Mąż Tamary, jest zastęp­
cą przewodniczącego kołchozu.

Wiecznie miody
Niko 2orżoładze jest zna­

komitym hodowcą winorośli, 
wie jak należy dbać o rośli­
ny, żeby dały jak największe 
plony. Oprócz tego hoduje je­

Wracając tedy do podsta­
wowego tematu, zauważmy, 
że w modzie męskiej też się 
zmienia. Obowiązują szerokie 
ramiona i luźne marynarki 
zwężające się u bioder. Ja­
pończyk Takoe — coraz wię­
cej Japończyków robi modę 
w Paryżu — zaproponował 
ponadto szeroką gamę kana­
dyjek, zarówno z materiałów 
tekstylnych, jak i z błyszczą­
cych plastyków w stylu „przy­
byszów z innej planety”. 
Spodnie zwężające się u dołu 
i niemal przyległe do kostek 
zakończone są mankietami. 
Obowiązują wąskie klapy w 
kroju najczęściej jednorzędo­
wym przy marynarce zapina­

dwabniki. W ub- roku sprze­
dał 67 kg kokonów, po 7 ru­
bli za 1 kg. Jest także znako­
mitym rzemieślnikiem, dom 
zbudował razem z synami, 
bez pomocy » fachowców. 
Wszystko , zrobili własnymi 
rękami.

— Dobrze mieszka się w ta­
kim domu, gdzie wszędzie wi­
dać własną pracę — mówi Ni­
ko Żorżoładze. — Do pracy 
przyzwyczajałem dzieci od ma­
łego i nie mogę na nie narze­
kać. Wyrosły na porządnych 
ludzi. Mam dobre córki, do­
brych, mądrych synów. Obaj 
sa cenionymi fachowcami, 
członkami partii. Razem miesz­
kamy, razem żyjemy. Lżej żyć 
kiedy się widzi, jak wnuki ro­
sną.

Patrzę na 70-letniego Niko, 
słucham jego opowieści i za­
stanawiam się w czym tkwi 
tajemnica długowieczności Gru­
zinów. Jest na ten temat wie­
le naukowych teorii. Ja myślę, 
że długa młodość i siła tych 
ludzi płynie po prostu z wiel­
kiej miłości do pięknej gruziń­
skiej ziemi.

Do Tbilisi wracamy wieczo­
rem. Rozmowa przeciągnęła 
się, gospodarze ugościli nas 
serdecznie, tak, jak to jest w 
gruzińskiej tradycji. W myśli 
konfrontuję swoje wrażenia z 
tym co wcześniej wiedziałam 
o Gruzji, o Gruzinach.

Gruzja, jak wszystkie ra­
dzieckie republiki, szybko 
zmienia swoje oblicze. Rosną 
nowe fabryki, osiedla o wie­
lopiętrowych domach, mło­
dzież zdobywa nowe, niezna­
ne tu kiedyś zawody, powsta­
ją nowe kierunki w gruziń­
skiej kulturze i sztuce. Ale 
jedno 'pozostaje niezmienne 
— umiłowanie historii, szacu­
nek dla tradycji, piękne na­
rodowe pieśni, świetne wino 
i góry, od wieków tak samo 
wyniosłe, tak samo piękne.

nej na dwa guziki. Obowią­
zuje koszula o wąskim koł­
nierzyku i zaokrąglonych ro­
gach oraz wąski krawat (po­
dobnie jak u Pierre Cardina).

Moda męska rozgrywa się w 
kolorach, przy czym przeciw­
stawne są szczególnie zalecane. 
Kolor krawata ma korespondo­
wać z barwą skarpetek albo 
butów na podwyższonym obca­
sie.

Na przyszłą zimę — Japoń­
czycy wyprzedzają kolekcje, 
mają obowiązywać obszerne 
płaszcze lodenowe lub kaszmi­
rowe z długim szalem wiąza­
nym we wszystkie dopuszczal­
ne sposoby, albo z dezynwol- 
turą przerzuconym do tyłu.

Z nakryć głowy wspomnia­
ny Takoe przewiduje opaski 
w stylu tenisisty Borga, albo 
w stylu korsarskim w kolo­
rze krawata lub rękawiczek. 
Może, w Kraju Kwitnącej Wi­
śni to się przyjmie, ale przy 
naszych temperaturach i na­
szych łysinach można mieć 
co do tego wątpliwości.

TEATR

Teatr Powszechny im. Jana Ko­
chanowskiego — nieczynny.

KINA

Bałtyk: „Narodziny gwiazdy”
prod. USA, lat 15, godz. 9 i 15.30. 
„Komisarz w spódnicy” prod. 
franc., lat. 15, godz. 11.30, 13.30, 
18 i 20.

Przyjaźń: ,.Czarnobiałe w kolo­
rze” prod. Wyb. Kości Słoniowej, 
lat. 15, godz. 15.30, 17.30 i 19.30.

Pokolenie: „Wilk grasuje” prod. 
NRD, b/o. godz. 9, 11 i 13. „Han­
dlarz bronią” prod. wł., lat 15, 
godz. 15. „Żądło” prod. USA, 
lat 15, godz. 17 i 19.

Odeon: „ABBA” prod. szwedz.
b.o, gdz. 15.30, 17.30 i 19.30

Hel: ..Mandlngo” prod. wt-USA, 
lat 18. godz. 15.30, 17.45 i 20. 
..Siądź z nami Miszka” prod. 
ZSRR, b/o, godz. 11. „Gang . Ol­
sena wpada w szał” prod. duńsk., 
lat 12, godz. 9 i 13.30.

Walter: kino nieczynne.

WYSTAWY

Muzeum przy ul. Nowotki 12 ~ 
33 Ogólnopolski Salon Zimowy 
Plastyki oraz wystaw a pn. „Droga 
do niepodległości”.

Biuro Wystaw Artystycznych 
— Dom Gąski i Dom Esterki: 
33 ogólnopolski salon zimowy pla­
styki (rysunek) oraz Galeria „E”: 
Portrety ekspresjonistyczne Eraz. 
ma Kalwaryjskiego ze Szczecina.

Witryny Plastyczne „ART”: 
Malarstwo grupy M-5.

Klub „Empik”: Wystawa rysun­
ku Tadeusza Hajnrycha.

DYŻURY APTEK

Apteka nr 15 przy pl. Konstytu­
cji 5 i nr 10 przy pl. Zwycię­
stwa 7.

Doraźna pomoc internistyczna 
— ambulatorium pogotowia ratun­
kowego przy ul. Tochtermana. 
Pogotowie dentystyczne czynne 
codziennie w godz. 23—1 rano przy 
pogotowiu ratunkowym. Infor­
macja służby zdrowia 408-77.

TELEFONY

Pogotowie ratunkowe 999, straż 
pożarna 998, posterunek MO 997, 
Komenda MO 291-91, pomoc dro­
gowa 981, pogotowie kanalizacyj­
ne 400-65, pogotowie gazowe w 
godz. 7—23 (517-17), w godz. 23—7 
(224-30) w niedziele i święta 400- 
-97, postoje taksówek przy pl. 
Konstytucji 228-52, przy dworcu 
PKP 268-88, przy ul. Grodzkiej 
229-52, przy Żwirki i Wigury 418- 
10. informacja PKP 299-50, PKS 
267-76, informacja usługowa 267- 
-83.

BIAŁOBRZEGI

Kino „Pilica” — „Diabli mnie 
biorą” prod. franc., lat' 15, godz. 
16 . 18.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999. straż pożarna 998, posterunek 
MO 997. pogotowie energetyczne 
530. postój taksówek 725, zajazd 
..Myśliwski” 411, sklep „Dacia” 
742.

DRZEWICA

Kino „Śnieżka” — „Liii kochaj 
mnie” prod, franc., lat 15, godz. 
18.

Telefony: apteka 23, ośrodek
zdrowia 26, postój taksówek 53, 
posterunek MO 07, restauracja 
„Zamkowa” 77. dworzec kolejowy 
47, przedszkole 19.

GRÓJEC

Kino „Odra'* — „Przełomy Misso­
uri” prod. USA, lat 15, godz. 15, 
17.15 i 19.30.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999. posterunek MO 997, straż po­
żarna 998, biblioteka 23-56, dom 
kultury 24-97, ośrodek zdrowia
22- 45, postój taksówek 23-11, 
przychodnia rejonowa 22-88. CPN 
26-52, apteka 21-05 lub 21*-64, dwo­
rzec PKS 24-61.

GARBATKA

Kino „Las” — „Transamerlcan 
ekspress, prod. USA, lat 15, godz. 
17 i 19.

Telefony: apteka 26, dworzec
PKP 47. posterunek MO 07. oś­
rodek zdrowia 76, postój taksó­
wek 53, urząd gminy 194. straż po­
żarna 8. gospoda 34. kino 141, 
przychodnia rejonowa 56.

IŁŻA

Kino „Zamek” — „Hallo Szpic- 
bródka” prod. poi., lat 15, godz. 
17 i 19.

Telefony: apteka 51, biblioteka 
266, pogotowie energetyczne 31, 
dom kultury 108, dworzec PKP 
271, straż pożarna 215, kawiarnia 
269, księgarnia 15. posterunek MO 
7, pogotowie ratunkowe 9. przed­
szkole 149.

JEDLIŃSK

Telefony: kierunkowy 101, ap­
teka 29, posterunek MO 77, oś­
rodek zdrowia 17, straż pożarna 
88. zakład energetyczny 60, re­
stauracja „Turysta” 14, urząd 
gminy — naczelnik 89.

JEDLNIA LETNISKO

Telefony: apteka 4«, izba poro­
dowa 38. posterunek MO 7. oś­
rodek zdrowia 23, restauracja 
„Leśna” 110, straż pożarna I.

KOZIENICE

Kino „Znicz” — „O jeden most 
za daleko” prod. ang.. lat 15, 
godz. 17 P 19.15.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
9»9. straż pożarna we. posterunek 
MO 997. pogotowie energetyczne
23- 11, kino 23-M. muzeum regio­
nalne 33-72. urząd miasta i gmi­
ny 21-23, przychodnia rąjonowa 
22-94. apteka 23-22, lub 37-01. bi­
blioteka 21-58. restauracja GS 28- 
-32.

LIPSKO

Kino „Ssarotka” — ..Zaułek 
dziewic" prod. meksyk. lat 18, 
godz. 17 i 19.

Telefony: apteka 82. dom kul. 
tury 131. kawiarnia 95. kino 194. 
dworzec PKP 205, posterunek 
MO 07. pogotowie ratunkowe 09. 
przychodnia rejonowa 194. straż 
pożarna 169. szpital — dział po­
mocy doraźnej 09. posterunek e- 
nergetycznv 161. postój taksówek 
136. CPN 84.

NOWE MIASTO

Kino „Pilica” — ,.Prz$’bądż do 
doliny winorośl'” prod. ZSRR, lat 
12. godz. 1T i 16.

ŻYCIE RADOMSKIE
„2ycie Radomskie" 86.860. Ra­
dom ul. 2eromsklego st. Tele­
fony: 811-49. 334-50 Przyjmo­
wanie ogłoszeń w godz. 8.30— 
1X30 Za terminowy druk ogło­
szeń redakcja nie odpowia­
da. Warszawskie Wydawnictwo 
Prasowe RSW „Prasa" Al je­
rozolimskie 123/187 Rękopisów 
nie zamawianych redakcja nie 
zwraca Druk: Prasowe Zakła­
dy Graficzne RSW „Prasa- 
Książka-Ruch” Warszawa, ul. 
Marszałkowska S/S.

Telefony: apteka 46. dworzec 
PKS 297, posterunek MO 7, szpi­
tal rejonowy 55, postój taksówek 
68, urząd miasta i gminy — na­
czelnik 266, straż pożarna 8, gmin­
na spółdzielnia 29, gospoda 48, 
kawiarnia 150, przychodnia rejo­
nowa 45.

MOGIELNICA

Kino „Zwycięstwo” — „Trzy 
kobiety” prod. USA, lat 18, godz.
19.

Telefony: apteka 10, gminna 
spółdzielnia 8, kino 44, ośrodek 
zdrowia 11. posterunek MO 7, sta. 
cja PKP 50, straż pożarna 88. na­
czelnik 146. księgarnia 61, przy­
chodnia rejonowa 80.

PIONKI

Kino „Chemik” — „Goń mnie 
aż cię złapię” prod. franc., lat 
15, godz. 17. „Strachy” prod. poi. 
lat 15, godz. 19.

Telefony: pogotowie MO 307,
pogotowie ratunkowe 309, straż 
pożarna 308, apteka 310, księgar­
nia 511, pogotowie energetyczne 
306. przychodnia rejonowa 323, 
restauracja „Adria” 552. izba po­
rodowa 548. urząd gminy — na­
czelnik 513, kierunkowy 12. po­
sterunek energetyczny 306, postój 
taksówek 268.

PRZYTYK

Telefony: apteka 24, posterunek 
MO 77, ośrodek zdrowia 69. straż 
pożarna 98, gminna spółdzielnia 
92. przedszkole 66.

PRZYSUCHA

Kino „Zachęta” — „Powrót 
człowieka zwanego koniem” prod. 
USA, lat 15, godz. 15.30, 17.30 i 
19.30.

Telefony: posterunek MO 07, 
pogotowie ratunkowe 09, straż 
pożarna 08, apteka 229, dom kul­
tury 473, urząd miasta i gminy 
427. ośrodek zdrowi? 3i3. izba po­
rodowa 317. dworzec PKS 62.

SKARYSZEW

Telefony: apteka 13, nosterunek 
MO 77. straż pożarna 29. ośrodek 
zdrowia 11, urząd miasta i gmi­
ny 89, przedszkole 79.

SZYDŁOWIEC

Kino „Górnik” — „Wodzirej” 
nrod. poi., lat 18, godz. 16, 18 1
20.

Telefony: apteka 55, dom kultu­
ry 246. posterunek MO 07, straż 
nożarna 08. pogotowie ratunkowe 
09. przychodnia rejonowa 353, 
CPN 186, PKP 56. przedszkole 247.

Muzeum Ludowych Instrumen­
tów Muzycznych — „Polskie in­
strumenty muzyczne i wnętrza 
zamkowe” — czynne codziennie 
w godz. 10—19, w soboty od 
9—15.30, poniedziałki 5 dni po- 
świąteczne — nieczynne.

WIERZBICA

Kino ..Venus” — „Liberia — 
mota miłość” prod. wł., lat 15, 
godz. 18.

Telefony: apteka 1, izba poro, 
dowa 11, posterunek MO 7. ośro­
dek zdrowia 19. restauracja „Nie­
spodzianka” 34. urząd gminy — 
naczelnik 15. żłobek 2. przedszko­
le 25, pogotowie energetyczne 21.

WARKA

Kino „Przyjaźń” — „Antyki” 
prod. nol.. lat 15, godz. 16 i 18.

Telefony: apteka 33. izba poro­
dowa 133, posterunek MO 7, po­
gotowie ratunkowe 9. przychodnia 
reionowa 279, ośrodek zdrowia 21, 
stacja .CPN 120. PKS 69. stanica 
wodna PTTK 143. muzeum 267, 
postój taksówek 182.

Muzeum im. Kazimierza Pu- 
łaskiego — czynne codziennie o- 
prócz poniedziałków i dni po 
świątecznych w godz. 9—15.30, 
ekspozycja stała — „Kazimierz 
Pułaski i udział Polaków w życiu 
politycznym, kulturalnym i spo­
łecznym Stanów Zjednocoznych”.

ZWOLEŃ

Kino „Świt” — ..Otalia z Bahii” 
prod. brazyl., lat 15. godz. 17 i 19.

Telefony: pogotowie ratunkowe 
999. straż nożarna 998, posterunek 
MO 997. apteka 27-20. postój tak­
sówek 27-06. szpital 20-37.

Punkt wystawowy Muzeum O. 
kręgowego w Zwoleniu: „Drogi 
zjednoczenia ruchu robotniczego 
na Ziemi Radomskiej”. „Malar­
stwo, grafika i plakat Witolda 
Chomicza”.

Muzeum im. Jana Kochanow­
skiego w Czamolesie — ekspozy­
cja stała „Życie i twórczość Ja­
na Kochanowskiego”.

RADIO
Program I

Na fali 1322M Od g. 0.00—14.00
Wiad.: 6.00 7.00 8.00 9.00 10.00 11.00 

12.05 15.00 19.00 20.00 21.00 22.00 23.00
5.05—6.00 Zielono Studio 6.00— 

8.55 Sygnały dnia. 8.55 Huta Kato­
wice — ma glos 9.05—11.40 Cztery 
pory roku. 11.25 Niezapomniane 
stronice ..Generał Barcz”. 11.49 
Tu Radio Kierowców. 12.05 Z kra­
ju i ze świata. 12.25 Mozaika pol­
skich melodii. 12.45 Rolniczy 
kwadrans 13.01 Rytmy młodych.
13.30 Muzyka Jazzowa. 13.40 Kącik 
melomana. 14.00 Studio „Gama” 
(ok. godz. 14.05 Informacje dla 
kierowców). 14.20 Studio Relaks.
14.25 Studio „Gama" c.d. 15.05 Ko­
respondencja z zagranicy. 15.10 
Studio „Gama" cjl. ok. godz. 15.45 
Informacje dla kierowców. 16.00—
18.25 Tu Jedynka. 17.30. Radiokur- 
rier — 18.00 Tu Jedynka c.d. 18.25 
Nie tylko dla kierowców. 18.33 
Konc. życzeń. 19.15 Gwiazdy na­
szych estrad. 19.40 Negro spirutu- 
ales. 20.05 Siadem naszych inter­
wencji. 20.10 Muzyka. 20.35 Mel. 
lat 70-tych. 21.05 Kronika sporto­
wa. 21.15 Przeboje trzech pokoleń. 
22.00 Z kraju 1 ze świata. 22.20 
Tu Radio Kierowców. 22.23 Poznań 
na muzycznej antenie. 23.00 Wita 
Was Polska.

Program nocny
0.W Początek programu
0.07 Kalendarz Kultury Polskiej 
Wiad. informacje dla kierowców 
0.01 2.00 3.00.

Wiad.: 1.00 5.00
0.01 1.03 2.06 3.06 — Noe z melo­

dią i z piosenką z Gdańska.
4.00 Sygnały dnia — pierwszej 
zmianie.

Program II
Wiad.: 4.30 5.30 8.30 7.30 8.30 11.30

13.30 18.30 21.30 23.30
| 4.25 Poradnik Domowy. 5.00 Mu­

zyczne dzień dobry. 5.36 Rachunek 
jest prosty. 5.48 Muz. 6.10 Kalen­
darz. 6.15 Moskwa z melodia 1 pio­
senką. 6.35 Gimnastyka. 6.45 Mi­
strzowie miniatury instrumental­
nej. 7.05 Bossa nora do poduszki. 
7.1S Muzyka. 7.35 Małe muzykowa­
nie. 8.01 Dialogi i zbliżenia. 9.30 
My 79. 9.40 Tu Radio — Moskwa. 
10.00 „Cierpienia starej Wertero- 
wej”. 10.30 Nort SIngers. 19.40 Dy­
scyplina bez przypominania. 11.00 
Pieśni Wolfa 1 Schumanna. 11.3S 
Porady praktyczne dla kobiet. 11.45 
Muzyka. 12.06 Roussel — II suita 
z baletu op. 43. 12.25 „Kroniki mał­
żeńskie". 12.43 Tańce kompozyto­
rów polskich. 13.00 Dobre, ale ma­

ło. 13.10 Penderecki — Partita na 
klawesyn i orkiestrę. 13.36 Ze wsi 
i o wsi. 13.51 Francols Devienne 
Koncert D-dur na flet i orkiestrę
14.10 Więcej, lepiej, nowocześniej.
14,25 Muzyka Mozarta. 15.20 Popo­
łudnie dziewcząt i chłopców. 16.00 
600 sek. w rytmie charlestona. 16.10 
Muzyka polskiego ubiegłego stu­
lecia. 16.40 Duety operowe. 17.00 
Blaski i cienie muzyki jazz-rock.
17.20 Notatnik kulturalny. 17.30 
„Zycie codzienne w podróżach 
po Europie w XVI i XVII wieku”. 
18.00 „Co piszą o muzyce”. 18.25 
Plebiscyt Studia „Gama". 18.40 
Zdyscyplinowany znaczy lepszy. 
19.00 Koncert z nagrań A. Rubin­
steina. 20.00 Kiedy się liczy minu­
ty. 20.20 Kontrapunkty — tygod­
nik o muzyce XX wieku. 21.40 
Madrygały Monteverdiego z VIII 
Księgi. 22.00 Jak zostać żurnalistą 
radiowym. 23.00 „Drzewa, ptaki i 
psy". 23.35 Co słychać w świecie. 
23.40 Muzyka.

Program III
Wiad.: 6.15 6.30 7.00 8.00 10.30 12.00 

15.00 17.00 19.30 22.00 0.50
6.00—8.00 Między snem a dniem.

6.30 Polityka dla wszystkich. 8.05 
Za kierownicą. 8.40 Co kto lubi. 
9.00 „Szaleństwo i metoda” — ode.
9.10 Pod batutą Benny Goodmana.
9.30 Salon radiowy. 9.45 Utwory 
kameralne. 10.35 Kiermasz płyt. 
11.00 Dzień jak co dzień. 11.30 Jaz­
zowe spotkania. 12.05 W tonacji 
Trójki. 13.00 Powtórka z rozrywki.
13.50 „Tajemnica jeziora”. 14.00 
Wariacje, fantazje 1 kaprysy ro­
mantyków 15.05 Przypominamy 
zespól Quorum. 15.20 W kręgu jaz­
zu. 15.40 „Pamiętam cię” — i inne 
przeboje Franka Ifielda. 16.00 Po­
czątek ich wspólnej drogi" — re­
portaż. 16.20 Muzykobranie. 16.45 
Nasz rok 79-ty. 17.05 Muzyczna po­
czta UKF. 17.40 Odkurzone prze­
boje. 18.10 Polityka dla wszystkich
18.25 Czas relaksu. 19.00 Codzien­
nie powieść. St. Lem „Katar" — 
ode. 19.35 Opera tygodnia „Dydo- 
na i Eneasz". 19.50 „Szaleństwo i 
metoda”. 20.00 60 minut na godzi­
nę. 21.00 Galeria starych mistrzów 
interpretacji. 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów. 22.15 Trzy kwa­
dranse jazzu 23.00 Przekłady El­
żbiety Browning. 23.05 Między 
dniem a snem.

Program IV
Wiad.: 6.40 12.00 15.00 16.00 18.10 

22.55
6.00 Program tygodnia. 6.10 

„Przed pierwszym dzwonkiem” 6.30 
Rytm 1 piosenka. 6.45—7.40 Dzień 
dobry, Warszawo. 7.40 Radio dedy­
kuje. 8.00 Temat w trzech wer­
sjach — ,.Love for Sale” 8.10 Ra- 
diowo-TV Szkoła Średnia dla pra­
cujących (język polski). 8.25 K. 
Marla Weber — Uwertura do opery 
„Wolny strzelec" (stero lok.) 8.35 
Ginące zawody — Tkactwo 9.00 Dla 
kl. I—II (język polski). 9.25 Nowe 
nagrania radiowe (stereo lok.). 
10.00 Dla kl. V (historia). 10.30 Es­
trada przyjaźni. 11.00 Dla kl. I—II 
lic. (wych. obywatelskie). 11.30 
Prtce i Domingo w duecie (ste­
reo lok.). 12.05—12.25 Glos Mazow­
sza, Kurpi i Podlasia. 12.25 Giełda 
płyt (stereo lók). 13.00 Jęz. fran­
cuski. 13.20 Dla kl. I—II (język 
polski). 13.45 Tu Studio Stereo 
(stereo ogólnopolskie). 14.00 Tech­
nikum Rolnicze. 14.15 Tu Studio 
Stereo c.d (stereo ogólnopolskie).
14.45 Rumuńskie tańce ludowe. 
15.05 „W Jezioranach”. 15.40 Książ­
ki do których wracamy Henryk 
Sienkiewicz „Ta trzecia" — fr. 5. 
16.05 „Przed pierwszym dzwon­
kiem”. 16.25 Jęz. niemiecki. 16.40—
18.20 Program WORT. 16.40 Tu Stu­
dio 4 (stereo lok.) 17.00 Na War­
szawskiej Fali. 17.20 Słuchaj nas.
18.25 Kalejdoskop nauki. 19.00 E- 
konomia na co dzień. 19.15 Jęz. 
rosyjski. 19.30 Jam session (stereo 
ogólnopolskie) 20.15 33 Festiwal 
Muzyczny Montreux, Vevy, odtw. 
koncertu z 1. IX. (stereo ogólnopol­
skie) 21.45 Angielskie pleśni i bal­
lady ludowe. 22.15 Nauka i świat 
współczesny. 22.35 Radiowo TV 
Szkoła Średnia dla pracujących 
(jęzvk polski). 22.50 Jules Massenet 
— Aria Mann, z II aktu opery 
„Manon".

TELEWIZJA
Program I

15.30 NURT — Matematyka — Eks­
perymenty losowe w nauczaniu 
rachunku prawdopodobieństwa

16.10 Dziennik (kolor)
1610. Obiektyw — Program stołecz­

nego województwa warszaw­
skiego

16.30 Dzień dobry, tu telewizja 
(kolor)

16.50 Dla dzieci: Zwierzyniec (ko­
lor)

17.25 Studio Sport — Klub Kibica 
(kolor)

17.45 Świat dziecka — „Małe Dra­
maty" — Film nowelowy prod. 
polskiej (kolor). 1. Karuzela 2. 
Upadek milionera

19.00 Dobranoc dla najmłodszych 
(kolor)

19.10 Siódemka
19.30 Wieczór z Dziennikiem (ko­

lor)
20.13 Teatr Telewizji: „Skandal w . 

Hellbergu" — Jerzy Broszki ewicz 
reż. Jan Bratkowski, wyk.: H. 
Talar. M. Voit. P. Garlicki. I. 
Gogolewski i inni.

21.50 Dziennik (kolor)
22.05 Śledztwo zostało wznowione 

— program publicystyczny (ko­
lor)

Programy oświatowe
12.43 TTR. RTSŚ. Historia, sem. n
13.25 TTR Mechanizacja rolnictwa 

sem. II

Program II
16.30 Program dnia
16 35 Język niemiecki. Kurs pod­

stawowy. lekcja 17 (kolor) 
STUDIO BIS

17.00 Muzyczne odpowiedzi Studia 
Bis

17.05 Wszystko za wszystko z dy­
rektorem Iglopol-u mgr Edwar­
dem Brzostowskim

18.20 Gość Studia Bis — dyrektor 
Brzostowski I Edward Mikołaj­
czyk odpowiadają na lisiy tele­
widzów

18.35 Studio sport
19.10 Program lokalny
19.30 Wieczór z Dziennikiem
20.13 Studio Bis — reportaże I fil­

my miesiąca „Lucek" — repor­
taż Piotra Słowikowskiego: 
„Drogi Kirgizji" — film Kry­
stiana Przysieclnego

21.25 Gość Studia Bis — Krystian 
Przysieck!

21.30 Gra Adam Makowicz — film 
w reż. Andrzeja Wasylewskiego

21.35 24 godziny 
22.05 studio sport
22.25 Spotkanie z Alla Pugaczo- 

wą — program w reż. Tomasza 
Dembińskiego.

23.00 Zakończenie programu *

Ogłoszenia drobne
Małżeństwo z dzieckiem poszuku­
je mieszkania do wynajęcia. O- 
ferty ,,Zycie Radomskie” nr 
730578. R-730578-1

Sprzedam Syrenę 105 Lux — fa­
brycznie nową. Wiad.: Żwirowa 6.

Sprzedam działkę 1.3 ha blisko 
Radomia, dojazd MPK, światło, 
siła, studnia. Wiad.: tel.: 228-74 do

18. R-730580-1
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Reporterzy „Życia” donoszą z różnych stron województwa

Niedzielna praca tysięcy ludzi 
przy odśnieżaniu dróg i torów kolejowych

Silny a okresami porywisty 
wiatr, który wiał w ciągu o- 
statnich kilku dni, spowodował 
olbrzymie kłopoty na szlakach 
komunikacyjnych woj. radom­
skiego. przez które prowadzą 
ważne krajowe drogi tranzyto­
we. W tej sytuacji obradujący 
bez przerwy „wojewódzki 
sztab do walki ze skutkami zi­
my” skierował na zagrożone 
odcinki wzmocnione ekipy lu­
dzi i sprzętu.

Główne trakty — przejezdne

W Rejonach Dróg Publicz­
nych pełne pogotowie. Całą 
noc z soboty na niedzielę pra­
cował ciężki i lekki sprzęt a 
mimo to wczoraj sytuacja na 
drogach w województwie ra­
domskim była bardzo ęiężka. 
Co prawda wszystkie drogi 
pierwszej kolejności odśnieża­
nia były przejezdne (jedynie w 
rejonie Grójca tworzyły się 
zaspy, które drogowcy od razu 
usuwali), ale gorzej już było 
na drogach drugiej kolejności 
odśnieżania.

Trasa Radom — Kozienice 
była nieprzejezdna. Wiatr na­
wiewał zaspy, które w pobliżu 
Kolonki i Augustowa uniemoż­
liwiały kursowanie autobusów. 
Podobnie było na trasie Ra­
dom — Wierzbica. Skierowano 
tam sprzęt z Wierzbickiej ce­
mentowni. Bardzo zła sytuacja 
panowała na drogach trze­
ciej kolejności odśnieżania. Po­
nieważ dostępny sprzęt skiero­
wano na ważniejsze trakty, 
drogi te były nieprzejezdne.

W akcji odśnieżania bez 
przerwy pracował cały sprzęt. 
W rejonie Grójca usuwało zas­
py 36 pługów lekkich, 7 spy­
charek i równiarek, piaskarki 
i rozrzucarki. Cały dostępny 
sprzęt znajdował się na dro­
gach w rejonie "Radomia, 
Przysuchy i Zwolenia. Sytua­
cję komplikował fakt, iż część 
sprzętu była niesprawna. Na 
przykład w rejonie Grójca ze­
psuł się pług wirnikowy co u- 
trudniało odśnieżanie. Silny 
wiatr nawiewał śnieg na dro­
gi, co powodowało, że pługi 
musiały odśnieżać bez przer­
wy te same odcinki. Po po­
łudniu sytuację na drogach 
pogorszała gołoledź.

W niedzielę po południu było 
nieprzejezdnych 16 odcinków 
dróg 2 kolejności odśnieżania 
o łącznej długości 297 km i 258 
odcinków 3 kolejności odśnie­
żania p długości 1496 km.

Transport mleka

W ślad za drogowcami na 
oczyszczone drogi wyjechali 
kierowcy z przedsiębiorstw 
transportowych. Głównym za­
daniem kierowców ze Spół­
dzielni Transportu Wiejskiego 
było dostarczenie do zakładów 
mleczarskich jak największej 
ilości z 320 tys. litrów mleka, 
które wczoraj rano czekało na 
odbiór w 211 punktach skupu.

Kierowcy autocystern Tade­
usz Nowak, Wojciech Kulik, 
Wiktor Slifierczyk i Kazimierz 
Pawlak z STW w Radomiu 
wyruszyli w kierunku Jedliń­
ska, Gózdu, Skarżyska Książę­
cego, Wieniawy i Modrzejowic 
a więc tylko głównymi" droga­
mi, które wczoraj nadawały 
się do ruchu. Podobnie postą­
pili ich koledzy z pozostałych 
oddziałów STW w woj. ra­
domskim. W efekcie zdołano 
dotrzeć tylko do 1/3 punktów 
skupu chociaż po drodze od­
bierano mleko również od wo­
zaków, którzy czasami nawet 
po 6—7 km jechali saniami do 
głównych tras z konwiami peł­
nymi mleka, które wlewali 
bezpośrednio do cystern.

W chwili gdy zamykaliśmy 
numer gazety wiadomo było, 
że zdoła się skupić tylko czwar­
tą część ilości mleka, które 
zwykle zwozi się z punktów 
skupu. Jak zapewnił nas pre­
zes Wojewódzkiej Spółdzielni 
Mleczarskiej w Radomiu — 
Tadeusz Błędowski mleka spo­
żywczego wystarczy na dzi­
siejsze potrzeby radomskich 
konsumentów. Nieco mniej bę­
dzie tylko twarogów i serków 
homogenizowanych, w zamian 
których dostarczy' się więcej 
serów twardych.

Opal dla kotłowni

Kierowcy z STW razem z 
kolegami zza kółka z radom­
skiego PKS i „Transbudu” pra­
cowali też przy rozładunku 
wagonów z opałem. W rejonie 
„przejazdu lubelskiego” w Ra­
domiu panował wyjątkowo du­
ży ruch na tzw. torze buracza­

nym gdzie rozładowywano 
„wahadło” wagonów zawiera­
jących ponad tysiąc ton kok­
su. Operatorzy koparek 
„Transbudu” Tadeusz Lipiec i 
Janusz Wierzbicki dwoili się i 
troili.'aby jak najszybciej ła­
dować opał na podjeżdżające 
jeden za drugim „krazy”, „ka- 
m&zy”, „steyry” i „ziły”. Kie­
rowcy 10 wywrotek „Transbu­
du” oraz pozostałych ciężaró­
wek z STW i PKS wozili opał 
do kotłowni. Spieszyli się. aby 
jak najszybciej można było 
wysłać pociąg na Śląsk, po ko­
lejną porcję opału.

Węgiel rozładowywano także 
na stacjach kolejowych w 
Szydłowcu i Przysusze. Nieste­
ty, w wyniku nieudolności or­
ganizacyjnej drogowców na 
czas nie odśnieżono dojazdu 
do rampy kolejowej w Wola­
nowie gdzie kolejarze podsta­
wili pociąg z węglem. Kierow­
cy kilkunastu wywrotek straci­
li wiele czasu i odjechali z 
przysłowiowym kwitkiem. 
Winni niedopełnienia obowiąz­
ków zostali dyscyplinarnie od­
wołani ze stanowisk. W chwili 
gdy gazeta trafi do rąk Czytel­
ników w Wolanowie z pew­
nością trwać będzie rozładunek 
wagonów.

„Kozienice” 
odcięte od świata

Uruchomiona po próbach ge­
neralnych „500-tka” systema­
tycznie zwiększa moc. W nie­
dzielę ną systemie zegarowym 
odczytaliśmy cyfrę: 340 MW 
W trudnym okresie zimy ko- 
zienicka „500-tka” bardzo po­
ważnie wspiera bilans energe­
tyczny kraju. Ale fakt urucho­
mienia „500-tki” rodzi dalsze 
kłopoty — węgiel. Wprawdzie 
elektrownia „Kozienice” posia­
da określone zapasy węgla 
ale wskutek nowej fali zimy a 
w szczególności śnieżyc kolo 
Przysuchy utknęło kilka po­
ciągów z węglem dla elek- 

. trowni.
— Na zagrożone odcinki 

kierujemy ludzi — mówi dy­
rektor elektrowni Adam Biały. 
W sobotę wskutek śnieżyc i 
zawiei praktycznie byliśmy od­
cięci od świata. Ludzie z pierw-

CZARNA SOBOTA 
„CZARNYCH KOSZUL”

W spotkaniach o mistrzo­
stwo II ligi koszykarze Bu­
dowlanych Radom pokonali 
w sobotę zespół przodownika 
rozgrywek Polonię Warszawa 
79:69 (53:43), ulegając w re­
wanżowym meczu 75:99 
(39:45). Punkty dla radomian 
w obydwu spotkaniach zdo­
byli: Wicik 24—24, Dulba 20- 
20, Minda 19-15, Jarecki 12- 
12, Korczak 4 oraz Suwała i 
Maciąg po 2. W Polonii naj­
celniej strzelali: Jasiński 32 
oraz Podgórski 20—18.

Drużyna lidera przyjechała 
do Radomia bardzo pewna 
sukcesu. Tymczasem radomia- 
nie rozpoczęli sobotni mecz z 
ogromną ambicją i wolą zwy­
cięstwa. Raz po raz na kosz 
Polonii sunęły szybkie ataki 
Budowlanych, kierowane przez 
znakomicie dysponowanego w 
tym dniu Dulbę. Duża ruch­
liwość zespołu gospodarzy i 
skuteczność strzelecka zupełnie 
zaskoczyły koszykarzy Polonii, 
którzy ograniczali się w za­
sadzie do rzutów z póldystan- 
su. Radomianie dopingowani 
gorąco przez własną widownię 
wygrali pierwszą część spot­
kania różnicą 10 pkt.

• W drugiej części meczu sy­
tuacja niewiele się zmieniła. 
Polonia próbowała zmienić 
taktykę, ale bez większego 
powodzenia. Budowlani pano­
wali na boisku, do nich nale­
żała też końcówka, przypieczę­
towana celnym strzałem Min- 
dy w ostatniej sekundzie me­
czu.

Wygrywają zasłużenie rado­
mianie a ich sukces gorąco 
oklaskiwała widownia.

Bardzo dzielnie spisywał się 
zespół gospodarzy w niedziel­
nym spotkaniu rewanżowym. 
Polonia zdając sobie sprawę z 
ceny jaką za sobotnie zwy­
cięstwo musiał zapłacić prze­
ciwnik nie dysponujący odpo­
wiednimi rezerwami, przeszła 
na agresywne krycie na ca­
łym boisku. Mimo tej taktyki 
Budowlani grali • poprawnie, 
prowadząc nawet w 14 min. 
28:27. Ostatecznie pierwsza 
część meczu kończy się rezul­
tatem 45:39 dla Polonii.

Ale Budowlani nie rezyg­
nowali. Trener Polonii Witold 
Zawadzki robi częstsze zmiany 
mając do dyspozycji doskona­
łych zawodników rezerwo- 

| wych. Natomiast gospodarze 

szej zmiany nie powrócili do 
swoich domów gdyż nie kur­
sowała komunikacja. Dla tych 
ludzi przygotowaliśmy kwate­
ry i posiłki.

Przez całą wczorajszą nie­
dzielę na drogach i torach 
trwała praca o utrzymanie 
przejezdności. Osiągnięto to w 
godzinach popołudniowych. 
Unieruchomione w zaspach 
pociągi z węglem ruszyły w 
kierunku elektrowni w Świer­
żach Górnych.

Odśnieżanie torów 
i rozjazdów

Naczelnik stacji PKP w Ra­
domiu mgr Stanisław Dziuba 
udziela wyjaśnień. Od 34 go­
dzin pełni nieprzerwanie dy­
żur. Jaka sytuacja?

— Lepiej jest na szlakach 
kolejowych wiodących z Rado­
mia w kierunku Krakowa. To­
ry kolejowe są przejezdne. 
Jednak w kierunku Warszawy 
sytuacja nie wygląda tak dob­
rze. Na przykład nieprzejezd­
ny jest tor nr 2 na szlaku Chy­
nów — Warka, podobnie od 
Czachówka w kierunku War­
szawy.

Na szlaku Drzewica — Ra- 
dzice silny wiatr nawiewa! 
śnieg w związku z czym kole­
jarze musieli bez przerwy peł­
nić dyżur i oczyszczać rozjaz­
dy, tory.

Na szlaku Radom — Dęblin 
tory kolejowe są w zasadzie 
przejezdne. Jednak sytuację 
komplikuje fakt, iż prawie na 
wszystkich stacjach stoją wa­
gony z porozwiązywanych po­
ciągów, które blokują tory. W 
związku z tym notowano po­
ważne opóźnienia w ruchu pa­
sażerskim a niektóre pociągi 
dalekobieżne np. relacji Lublin 
— Kłodzko, Lublin — Szczecin 
i Kielce — Warszawa zostały 
odwołane. W sobotę pociąg ze 
Szczecina przybył do Radomia 

‘z opóźnieniem aż 13 godzin.
W tej trudnej sytuacji kole­

jarzom przyszli z ppmocą ju­
nacy OHP, strażacy, pracowni­
cy zakładów, wojsko. W nocy 
z soboty na niedzielę na dwor­
cu wschodnim i na stacji w 
Krychnowicach pracowało 20 
radomskich junaków, w nie­
dzielę rano stawiła się do od­
śnieżania rozjazdów i torów 
30-osobowa grupa. Na ważnych 
węzłach kolejowych dyżury 

grali praktycznie tą samą 
piątką. Warszawscy koszyka­
rze przyspieszyli tempo i prze­
jęli całkowicie inicjatywę i 
wygrali pewnie różnicą 24 pkt.

Mówi trener Polonii Witold 
Zawadzki: w sobotę zagraliś­
my bardzo słabo za ,to Bu­
dowlanym wyszedł chyba ży­
ciowy mecz. Grali naprawdę 
świetnie i zupełnie wybili 
moich chłopców z konceptu. 
Najbardziej podobaL mi się 
Wicik, natomiast Jareckiego 
stać na znacznie lepszą grę.

☆
Przed meczami Ii-ligowymi 

odbyły się spotkania w klasie 
międzywojewódzkiej kobiet I 
mężczyzn. Koszykarki Bu­
dowlanych pokonały dwukrot­
nie Górnika Wieliczkę 66:54 i 
64:58, natomiast rezerwy 1 
drużyny męskiej uległy dwu­
krotnie rezerwom Piotrcovil 
55:69 i 42:60.

BROŃ WYGRYWA 
Z RADOMIAKIEM

Im bliżej sezonu tym częś­
ciej wychodzą na boiska pił­
karze. W sobotę III-ligowa 
Broń zmierzyła się w towa­
rzyskim spotkaniu z II-ligo- 
wym Radomiakiem. Zwycię­
żyli niespodziewanie lecz za­
służenie piłkarze Broni 3:1, 
zdobywając bramki ze strza­
łów Gniadego, Kośmidra i 
Bilskiego. Dla Radomiaka je­
dyną bramkę uzyskał w 72 
min. Gierek, (am)

W marcu mistrzostwa 
dziennikarzy 
w tenisie stołowym

W dniach 6-—7 marca br. 
odbędą się w Radomiu Mis­
trzostwa Polski dziennikarzy 
w tenisie stołowym. Organiza­
torem imprezy są: Zarząd 
Główny i Zarząd Oddziału 
Klubu Dziennikarzy Sporto­
wych, Wydział Kultury Fi­
zycznej i Turystyki UW, Wo. 
jewódzka Federacja Sportu i 
Zarząd Wojewódzki ZSMP.

Przewiduje się udziął w za­
wodach około 50 dziennikarzy 
z całego kraju. W programie, 
obok mistrzowskich pojedyn­
ków, które odbędą się w sali 
WSI, zaplanowano m.in. zwie­
dzanie radomskich zakładów 
pracy.

(am) 

pełnili pracownicy z „Rado- 
skóru” i „Waltera”. Pracowano 
społecznie także na stacjach w 
Chynowie, Bartodziejach, War­
ce.

Dodatkowe zaopatrzenie

Na polecenie „sztabu” już w 
sobotę rozpoczęto dodatkową 
akcję poprawy zaopatrzenia 
wiejskich sklepów. Z magazy­
nów zakładów gospodarczo 
handlowych WZSR „Samopo­
moc Chłopska” oraz ze zbior­
czych sklepów gminnych w 
ciągu dwóch dni dostarczono 
samochodami i konnymi sania­
mi do 77 wiejskich sklepów 
63 tony artykułów spożyw­
czych głównie mąki, cukru, 
kaszy i oleju. Szczególnie ak­
tywnie akcję zaopatrzenia pro­
wadzono w rejonie Błędowa, 
Gowarczowa, Przysuchy. Rusi­
nowa oraz Jedlińska. Wolano­
wa i Jastrzębi.

W czasie wczorajszej akcji 
dzięki wysiłkowi tysięcy ludzi 
w woj. radomskim osiągnięto 
przejezdność głównych szla­
ków komunikacyjnych. Z zasp 
uwolniono pociągi z opałem o- 
raz setki samochodów stoją­
cych w drogowych korkach. 
Tym, którzy wolny od pracy, 
świąteczny dzień poświęcili 
społecznej sprawie, należą się 
wyrazy uznania i podziękowa­
nia.

BRONISŁAW DUDA 
BOGDAN WYCISZKIEWICZ 

TADEUSZ M. ZAJĄC

W zakładzie przy u’. Grabowej

W oczekiwaniu na wylęgi
W Zakładzie Wylęgu Drobiu 

przy ul. Grabowej 15 w Ra­
domiu oczekuje się na wylęg 
pierwszych gąsiąt, które po­
winny się wykluć z jaj ok. 1 
marca br., po miesięcznym 
pobycie w inkubatorach. Wy. 
lęgi gąsiąt są od kilku lat 
specjalnością radomskiego za­
kładu, który w tym' roku do­
starczy hodowcom drobiu z 
woj. radomskiego aż 50 tys. 
gęsich jednodniówek.

Mimo oczekiwania na pierw­
szy wylęg, który w liczbie o- 
koło 12 tys. gąsiątek (każde w 
cenie 52 zł) w całości prze­
znaczony zostanie na potrzeby 
indywidualnych hodowców i 
rozprowadzony za pośrednic­
twem SKR, załoga radom­
skiej wylęgami nie narzeka 
na brak zajęcia. Każdego ty­
godnia z zakładu wylęgowego 

■z Kozienic dostarcza się do 
Radomia 12 tys. kurcząt, któ­
re przeznaczone są do hodo­
wli w gospodarstwach indy­
widualnych i większych fer­
mach kurzych. Pośrednikiem 
są gminne Spółdzielnie Kółek 
Rolniczych a ściślej Koła Gos­
podyń Wiejskich, których 
członkinie zajmują się zespo­
łowym odchowem kurcząt.

Jak poinformowała nas kie­
rowniczka Danuta Plusa, w 
marcu br. Zakład Wylęgu Dro­
biu w Radomiu będzie dyspo­
nował 2 tys. maleńkich pis­
kląt Indyczych, które sprowa­
dzone z woj. lubelskiego zo­
staną przeznaczone do sprze­
daży dla Indywidualnych na­
bywców z woj. radomskiego. 
Wielkość dostawy zależeć bę­
dzie od złożonych zamówień

Z kart historii i

Maria Jesiorowska
Na kartach historii 'ruchu 

robotniczego często spotyka­
my nazwiska kobiet. Janina 
Bochnacka, Helena Gregorek. 
Maria Jesiorowska, Zofia i 
Bronisława Maciejczyfc, Maria 
Modzelewska, Józefa Rybak, 
Anna i Janina Ziętal — to 
działaczki Polskiej Partii Ro- 
botniczejj które na radom­
skiej ziemi, w okresie hitle­
rowskiej okupacji czynnie 
walczyły o wyzwolenie naro­
dowe i społeczne.

Najtragiczniej potoczyły się 
Ibsy Marii Jesiorowskiej. Ma­
ria urodziła się w 1910 r. we 
wsi Turowice, k. Jasieńca w 
powiecie grójeckim. Wycho­
wywała się w Grójcu, w do­
mu rodziców przy ulicy Ra­
domskiej 5 (obecnie Niepod­
ległości). W Grójcu uczęszcza­
ła do szkoły, a po otrzymaniu 
świadectwa maturalnego w 
1928 r. podjęła studia na wy­
dziale filozoficznym Uniwer­
sytetu Warszawskiego, które 
ukończyła.

W stolicy zetknęła się ze 
studenckim ruchem rewolu­
cyjnym, m.i>n. zaprzyjaźniła 
się z Wandą Wasilewską. Bra­
ła udział w licznych antysa- 
nacyjnyeh manifestacjach. Ja­
ko członek PPS współdziałała

KSR w Zakładzie
Remontowym Przemysłu 
Cementowego w Wierztisy

5,5-tysięczna załoga 11 za­
kładów wchodzących w skład 
Kombinatu Remontowo-Budow­
lanego Przemysłu Cementowe­
go, Wapienniczego i Gipsowego 
w Wierzbicy czuwa nad spraw­
nością urządzeń produkcyjnych 
w ponad połowie krajowych 
cementowni i zakładów produ­
kujących wapno. W br. war­
tość robót remontowo-budowla­
nych wykonywanych przez za­
łogę kombinatu przekroczy 25 
mld zł.

15 bm. w czołowym zakładzie 
kombinatu w Wierzbicy, któ­
ry zatrudnia 1250 pracowników, 
obradowała konferencja samo­
rządu robotniczego, w czasie 
której dokonano oceny wyko­
nania zadań produkcyjnych ub. 
roku oraz przedyskutowano 
główne założenia programowe 
na br. Jak stwierdzono w cza­
sie dyskusji, główną uwagę na­
leży skierować na przygotowa­
nie wystarczających ilości ma­
teriałów (głównie hutniczych) 
niezbędnych do sprawnego i 
szybkiego wykonywania remon­
tów pieców do wypalania ce­
mentu i wapienników, a tym 
samym i jak najkrótszego wy­
łączania ich z normalnej pro­
dukcji.

Jest to tym bardziej istotne, 
że załoga Wierzbickiego zakładu 
przejęła na siebie w br. do­
datkowe obowiązki remontowo- 
-budowlane, po zlikwidowa­
nym, Radomskim Przedsiębior­
stwie Budowy Pieców Przemy­
słowych. Uczestnicy KSR za­
proponowali zwiększenie pomo­
cy dla młodych małżeństw oraz 
zmiany w podziale zakładowe­
go funduszu socjalnego. Osta­
teczne zatwierdzenie szczegóło­
wych wskaźników technicz.no- 
-ekonomicznych na br. nastąpi 
w czasie KSR z udziałem 
nrzedstawicieli samorządów ro­
botniczych ze wszystkich 11 za­
kładów. wchodzących w skład 
Wierzbickiego kombinatu.

(tmz)

przez odbiorców, którzy mo­
gą uzyskać na ten temat 
szczegółowe informacje w ra­
domskim ZWD. ' TMZ

Dzień Radomia
W KLUBIE „PAX". Dziś 

19 bm. w Klubie Stowarzy­
szenia PAX przy ul. Traugut­
ta 40 odbędzie się Spotkanie 
z red. Maciejem Wrzeszczeli, 
który wygłosi prelekcję pt. 
„Katolicyzm polski w począt­
ku II tysiąclecia". Spotkanie 
rozpoczyna się o godzinie 
18.30.

POSIEDZENIE LEKARZY. 
Zarząd oddziału Polskiego To­
warzystwa Lekarskiego w Ra­
domiu organizuje 21 bm. po­
siedzenie naukowo-szkolenio- 
we z następującym porząd­
kiem dziennym: rozwój psy­
chiczny dzieci po przebytej 
neuroinfekcji. wirusowej — 
(referują: mgr Anna Krąpiec, 
Ewa Gromek, dr med. Jerzy 
Szafranek, dr Krystyna Sza- 
franek, mgr Anna Bednar­
czyk, dr med. Jan Anańko i 
dr Jacek Vieth), korzystny 
wpływ leczenia amantadyną 
zespołu Steel-Rićhardsona-Ol- 
szewskiego (referuje dr Euge­
niusz Bobkiewicz). Posiedze­
nie odbędzie się w świetlicy 
szpitala przy ul. Tochtermana 
początek godz. 12.

W RAMACH Studium wiedzy 
o sztuce Biuro Wystaw Arty­
stycznych „Dom Esterki” i 
„Dom Gąski” zaprasza 22 bm. 
na wykład ttgr Marii Giedz 
pt. „Malarstwo Stanisława 
Wyspiańskiego”. Początek go­
dzina 1S, wstęp wolny.

(bw)

z Komunistyczną Partią Pol­
ski, m.in. z sekretarzem Ko­
mitetu Dzielnicowego KPP w 
Grójcu, Edmundem Jędrze­
jewskim.

Do 1939 r. uczyła języka 
polskiego w Żeńskim Gimna­
zjum im. Elizy Orzeszkowej 
w Grodnie. Cieszyła się o- 
gromnym autorytetem, sza­
cunkiem i sympatią młodzie­
ży. Przekazywała nie tylko 
rzetelną wiedzę, ale krzewiła 
postępowe poglądy społeczne. 
Wojna zastała ją w Grójcu, 
gdzie podjęła nauczanie na 
tajnych kompletach. Już w 
pierwszych miesiącach okupa­
cji nawiązała współpracę z 
członkami byłej KPP oraz 
działaczami społecznej lewicy 
i 'radykalnego ruchu ludowe­
go. Na przełomie 1940/41 roku 
przystępuje do tworzenia ko­
mórek organizacyjnych „Młot 
i Sierp”.

Podziemie londyńskie bacz­
nie obserwuje działalność po­
lityczną Marii Jesiorowskiej. 
W jednym z meldunków scha­
rakteryzowano ją — pisze dr 
Zdzisław Szeląg w kwartal­
niku „Z pola walki” 1976, nr 
1 — jako inteligentną dzia­
łaczkę, znaną z komunistycz­
nej działalności w Generalnej 
Guberni, „mózg partii”.

Dar krwi dla ofiar 
wypadku w Warszawie

Z wielką solidarnością mie­
szkańcy woj, radomskiego po­
spieszyli na ratunek ofiarom 
rannym w wypadku po wy­
buchu w Rotundzie w war­
szawskim oddziale PKO, Akcja

Maria Jesiorowska włączy­
ła się niezwykle aktywnie do 
organizowania w 1942 roku 
Polskiej Partii Robotniczej na 
terenie grójeckiego. Oddała 
niemałe zasługi w tworzeniu 
i umacnianiu komórek PPR 
na ziemi radomskiej. Utrzy­
mywała stały, ścisły kontakt 
z Bolesławem Skowrońskim 
(ps. Wojtek) sekretarzem par­
tii w pow. grójeckim a na­
stępnie sekretarzem Okręgu 
Radomskiego PPR (obwód III). 
W dniu 17 czerwca 1942 roku 
została wybrana członkiem 
Komitetu Dzielnicowego PPR 
(rejon — Grójec).

W 1943 roku, PPR i GL sta­
nowiły poważną siłę politycz­
ną i wojskową. W tym też 
czasie działalność PPR spoty­
ka się nie tylko z nieustanny­
mi próbami rozbicia organi­
zacji przez okupanta niemiec­
kiego, ale często także z o- 
twarcie wrogą postawą pol­
skich sił prawicowych. Mimo 
próby ostrzeżenia, ze strony 
kontrwywiadu AK, o grożą­
cym Marii niebezpieczeństwie 
(szef kontrwywiadu akowskie­
go obwodu „głuszec”. Maciej 
Gałaba miał moralne zobo­
wiązania wobec rodziny Je­
siorowskiej) nie udało jej się 
ukryć. Maria Jesiorowska gi­
nie od kuli rodzimej reakcji, 
w dniu 1 czerwca 1943 roku.

Zabójcy i inspiratorzy 
śmierci Marii Jesiorowskiej 
zostali po wojnie ujawnieni i 
ukarani. 

honorowego krwiodawstwa 
rozpoczęła się następnego dnia 
po tragicznym wypadku w 
Wojewódzkiej Stacji Krwio­
dawstwa w Radomiu a także 
w innych punktach krwio­
dawstwa na terenie woj ra­
domskiego.

Pisaliśmy o tym wspania­
łym, humanitarnym darze w 
poprzednich numerach „Ży­
cia”. Dziś zamieszczamy zdję­
cia z masowej akćji w dniu 
17 lutego, kiedy to od samego 
rana zgłaszały się grupy ho­
norowych krwiodawców z 
klubów istniejących przy ra­
domskich zakładach pracy. 
Oddawali krew członkowie 
załogi Fabryki Łączników, 
szkoły podoficerów Milicji z 
Chynowa, grupa pracowników 
wojewódzkiego oddziału PKO 
oraz indywidualnie przybyli 
honorowi krwiodawcy. W ub. 
sobotę krew oddało około 100 
osób. W Woj. Stacji Krwio­
dawstwa przez całą sobotę 
trwała wytężona praca. Dr 
Helena Sadownik z-ca dyrek­
tora Woj. Stacji Krwiodaw­
stwa przebadała tego dnia 
około 90 dawców. Załoga sta­
cji, oprócz normalnych zapla­
nowanych czynności, wykony­
wała badania zgłaszających się 
osób, pobierała krew, zabez­
pieczała ten lek do trans­
portu dla szpitali warszaw­
skich oraz przerabiając w la­
boratorium na plazmę i in­
ne cenne składniki ratujące 
życie ludzkie.

Woj. Stacja Krwiodawstwa 
licząc się z dalszym zapotrze­
bowaniem na krew przyjmo­
wała następne zgłoszenia z 
klubów HDK. Akcja ta trwać 
będzie również w bieżącym 
tygodniu, (n)

(W.M.B.) Fot. Bronisław Duda


